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PÓl:.NOC - POl:.UDNIE 
Pomysł naszej redakcji - roze­

grania super meczu pomiędzy ze­
społami złożonymi z przedstawi­
cieli klubów północnej i południo­
wej Polski - zyskał wielu zwolen­
ników. W „próbnym" typowaniu 
składów wzięli udział nie tylko ki­
bice, ale także działacze i sędzio­
wie. Liczymy na to, że w głosowa­
niu na ostateczne składy obu dru­
żyn, tj. Północy i Południa, weźmie 
udział nie mniejsza liczba sympaty­
ków żużla. 

O szczegółach i zbliżając:;ym się 
terminie tego super pojedynku 
prosimy czytać na stronie 16. 
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[ FOTO . SERWIS 

Doskonały gorzowski mechanik, Stanisław Maciejewicz cieszy się uznaniem w światku 
żużlowym. Sprzęt przygotowywany w jego warsztacie jest coraz szybszy, jest więc okazja do 
speł nienia toastu .. . 

Fot. Mirosław Wieczorkiewicz 

Do prezentacji przed meczem w Lublinie zespoły Motoru i Polonii Bydgoszcz „popłynęły" 

efektownym okrętem . 

Fot. Stanisław Szałak 

.. 1 · ędzlowie Stanisław Pieńkowski (z prawej) wciąż trwa na 
Koledzy po fachu - zuz OWl ~ · .. . 

k b·eżącym roku zrezygnował z fu nkq1 arbitra. 
wieżyczce, Jolant Szczepane w 1 

Fot. Mirosław Wieczorkiewicz 

C 23.08. - wtorek] 

PÓŁFINAŁY IMP 

TORUŃ (sędziuje Romuald Owsiany) 

PIŁA (Józef Musiał) 

EGZAMIN NA LICENCJĘ „Ż" 
CZĘSTOCHOWA 

(25.08. - czwartek] 

FINAŁ SREBRNEGO KASKU 

GORZÓW (Jerzy Kaczmarek) 

Lista startowa : 

1. Piotr Baron (Sparta) 

2. Robert Flis (Stal G.) 

3. Robert Mikołajczak (Unia L.) 

4. Waldemar S~ba (Sparta) · 

5. Grzegorz Rempała (Unia T.) 

6. Rafał Wilk (Stal Rz.) 

7. Mirosław Cierniak (Unia T.) 

8. Eugeniusz Tudzież (RKM) 

9. Waldemar Walczak (Apator) 

10. Tomasz Bajerski (Apator) 

11. Tomasz Świątkiewicz (Apator) 

12. Adam Fajfer (Start) 

13. Piotr Markuszewski ( GKM) 

14 Jacek Kalinowski (Wybrzeże) . , 

15. Marek Dera (Wybrzeże) 
16. Rafał Dobrucki (Polonia P .) 

·Rl. Maciej Kuciapa (Stal Rz.) 

R2. Piotr Winiarz (Stal Rz.) 

@ś.08. - niedziel~ 

XVI RUNDA DMP 

WŁÓKNIARZ - APATOR (Ryszard 

Bryla) 
POLONIA B. - SPARTA (godz. 17.00; 

Włodzimierz Kowalski) 

MOTOR - MORAWSKI (Jan Bana­

siak) 

UNIA L. - WYBRZEŻE (Roman Si-

wiak) 

STAL G. -=- UNIA T. (Marek Smyla) 

XVI RUNDA DM Il LIGI 

ST AL RZ. - POLONIA P. (Wiesław 

Rożek) · 

ISKRA - KKż (godz. 16.00; Jacek 

Ziółkowski) 

WANDA- GKM (Jerzy Najwer) 

RKM - Śl.ĄSK (Benon Dembiński) 

START-CEMWAP (Ryszard Bielecki) 

S.A . 
UL. GDYŃSKA 3i/33 61-016 POZNAŃ/POLAND 

({) 061 786-100 FAX 061 786-429 
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„NIED(!ŚWIADCZONY fUŻLOWIEC NA DOBRYM MOTOCYKLU 
SCIGA SIĘ NA ZLE PRZYGOTOWANYM TORZE ... " 

t Rozpoczęła się dysputa o bezpieczeństwie na 
orach · · di zuzlowych, spowodowana poniekąd trage-

p ą ~era Jonssona. Czytam· uważnie, co mają do 
R:Wiedz~nia działacze, żużlowcy, promotorzy. 
ba;:awi~~-z nimi i nadziwić się nie mogę jak 
j edn : rozmą się oni w opiniach. Najbardziej 
prz a bulwei:suje mnie fakt, że zmiany chcą 
sieciz~o: ~'YyW~c ci, którzy nigdy na motocyklu nie 
sze 0

1e 1 • 1 ~aJłagodniej mówiąc nie mają więk-J . POJęcia O tych sprawach. 
S ficiteszył mnie zatem artykuł w Speedway Star 

" a e y first" k , Erm 1 k • w torym do głosu dopuszczono Sama 
moleo :n °- Za~odnicy tak doświadczeni jak Er­
najw~ 0 . czy Nielsen z pewnością powinni mieć 
bezp ~ęceJ ~ądrych rzeczy do powiedzenia na temat 
rzeż;e:ze1:st~a. Mają, tylko, że :r.ef}_eksje i spost­
brz nia . zuzlowców traktuje się w Anglii jako 

ęczenie natrętnych much... . 
Ermolenko ł . ł . . . . tki przy o:2y w swoJeJ wypowiedzi wszys-. 

. m tym,, ktorym się od dawna należało , tylko że 
~~ wczesniej się nie o~w~żył: BSPA:Brtistish Spe­
d ay PromotorsAssociat10nJako na;iwyższy organ 
~stał od Ermolenki baty na łamach prasy. Wszech~ 

wiedzacy p · • . anowie w ?arruturach na pewno się obu-
~zą, ale fakt pozostarue faktem, że chcieliby rzadzić 
b ecfd?wać i wszystkich przestawiać w szeregu' jak~ 

Y zu:2e1 w Anglii był ich prywatna farma z której 
c~erp~ą ~yski (czy aby tylko w Anglii?) Obe-;wało się 
rown1ez FIM kt, , . . , , , ora wymyshła nową oponę (bez 
raci~c), ktora zbliży żużel tradycyjny do żużla na 
odzi«:··· N~ twar~ym, such?'m torze nowa opona 

w ogole Dif: b~dzie trzymac się nawierzchni. Er­
molenko mowi: ,, To będzie dopiero niebezpieczne 
a _za_deeY,~ują o tym osoby bez bladego pojęci~ 
~ zuzlu... Według Sama tylko i wyłącznie zawodnicy 
i osoby zn~ąc~ się na rzeczy mogą wprowadzać lub 
sugero~ac zrmany, nikt inny. Trudno mu nie przy­
klasnąc. 

Z~?,wn? ~ jak i BSP A od dawna już „robią 
sw_oJ~ . Nie wiem, czy ktoś czerpie z tego poważne 
~y_ski finansowe; czy ktoś ma nienaturalne skłonno­
sci do eksperymentowania ~a ludziach (żużlowcach) , 
na przykład de~ekto:y, ktore o dziwo wracają .. . Na 
razie na zasadzie prob, ale jak sam Ginter Sorber 
powied~ia~: ,,feżeli sprawdzą się w Anglii, rozpow­
szechni ~1ę _Je w całej Europie". W Anglii się nie 
spra~~Ził_Y 1 trzeba było stoczyć wielki bój, żeby je 
mo_gli z~zlowcy wymontować legalnie, ale Barry 
Briggs 1 przewodniczący BSPA T. Swales nie dali 
za wygraną i ponowili atak. I znów to samo pytanie: 
o ~o . chodzi,. o b~zpieczeństw:o czy o pieniądze? 
Je~eli o bezp1eczenstwo to wystarczy zapytać tych, 
ktorzy przez deflektory wylądowali w szpitalu, a je-

żeli o pieniądze .. . No cóż . 

Sam Ermolenko może sobie pozwolic' n k t · I . a ry yczn e 
uwa~ ze Vl'.zg ę~u _na swoJą pozycję w żużlu świato-
wym i swoJe doswiadczenie. JednakJ'eden E I 
ko c N ' I k , . rmo en -zy . ie sen, tory tez swoje powiedział . 
w starue przekrzyczeć panów zasiadający~hrue są 
okrągłym stole w Niemczech i A 1·. przy Dl ng u . 

_atego Ermol~nko proponuje zająć się następUJ·ą­
cymi problemami: 

PRĘDKOŚĆ 
Z~iejszeni~ ~ojemności silnika czyli ograni­

czerue pr~dkosc1 motocykli, czego uczepili si 
,;~vszechw1edzący", jest błędem. _Słabe m otocykl: 
rue są , rozwią~aniem, a mogą tylko przysporzyć 
kłopotow nad ich opanowaniem. 

PRZYGOTOWANIE TORU 

Jeżeli chcecie - mówi Sam - abyśmy jeździli 
wolniej, przygotowujcie lepiej tory , więcej, o wiele 
więcej żużla ... Tory muszą być super przyczepne. 
Kilka centymetrów nawierzchni na wejściu w wi­
raż wszystkich wyhamuje, nareszcie będziemy 
manipulować gazem, a nie jak teraz start i na całą 
moc po betonie. · 
Oczywiście ściganie się na torze ba rdzo przyczep­

nym. (na kopie jak mówi s ię w Polsce) z początku 
będzie bardzo trudne, dopóki się wszyscy tego nie 
nauczą; będą się wywracać, ale w miarę upływu 
czasu przywykną. 

BANDY 
W Szwecji zabrano się poważnie za ogrodzenia 

toru. Teraz wszyscy je chwalą, jako najbezpiecz­
niejsze na świecie. W Anglii jeszcze nikt o tym nie 
pomyślał, poza Wolverhampton. Bezp ieczny wiraż 
według Sama, kosztuje 1500 funtów. Nie na wszyst­
kich torach w Anglii takie rozwiązanie da się szybk 
pI'zeprowadzić. 

FILOZOFIA SAMA 

- Posadźcie dobrego żużlowca na dobry moto­
cykl, będzie szybki i będzie ię imponująco prezen­
tował. Posadźcie słabego żużlowca na dobry m oto­
cykl; prawdopodobnie też będzie się dobr~e preze­
ntował. Ale dajcie słabemu żużlowcowi, dobry 
motocykl i wypuście go na źle przygotowa11y tor, to 
będzie niebezpiecznie - Ermolenk u~aża. . 

Sam Ermolenko twierdzi, że wypadk1 1 zderzenia, 
są spowodowane brakiem przyczepności na wira­
żach, a już na pewno nie chodzi o szybkość motocyk-

la. 
Z obserwacj i Sama wynika, że Duńczycy, którzy 

wywodzą się ze szkółki „torów twardych i łysych" są 
świetni na starcie, aJe zakopują s i ę, kiedy tor jest 
t roche miękki . W Coventry, gdzie Duńczycy stano­
wią t rzon drużyny , tor jest zawsze jak b eton. Je t to 
prawda, a na takim torze Brytyjczycy ię gubią, bo 
są szkoleni na torach przyczepnych. Więc w Coven­
try Brytyjczycy nie mają zans. 

Sam wypowiad a się również o silnikach , l eżą­
cych", których używanie jest w lidze bry tyjskiej 
zabronione i inn ych e lementach jak na przykład 
widelec, którego pewnych wersji też nie można 

Tyle refleksj i mistrza świata. 
~ rrtyjczycy lubią ię eparować, z za ady lubią 

byc inni i niezależni i do pewnego topnia ni 
w tym złego. J ednak jeieli już prz jęli do \ oich 
k lubów obcokrajow ców powinni trochę i z nJmi 
m.imo w zy tko Uczyć . 

KŁĘBOWISKO ŻMIJI 
Kłótnie _ i spory wew~ trz władz BS A pr wadzo­

ne są z ruezdrową pa J ą. Na d r zn j k n~ r n ji 
w egzot1cznym kraju ustala się coś, r żn sprawy. Po 
powro~ie _do domu, działacze namawiają si , r widu­
Ją opcJe_ 1 co. sami urndzili i przegłosowali obalają 
obrzu7ąiąc się n~w:ajem epitetami. Jednak g dy 
chodzi o ~ek:cew ~zenie za ~ odników t.o trz mają ię 
r~ze~. Zuzlowiec ma cicho s iedzieć i pokornie 
Z)adac okruchy z okrągłego stoh1 chlebodawców. 

Jeżeli FIM i BSP A dopną swego i wprowadzą 
w przysz~y_m ~ezonie nową oponę i deflektory Er­
molenko i mru będą rozdz ierać szaty i protestować. 
Nie chcą być doświadc.zalnymi królikami i nie 

, ęp,c aby ic_h. usz<:zęśliwiać. na siłę wyna lazkami 
• tóre kogoś wzbogacą , komuś może kupią noweg~ 

mercedesa, ale na pewno pognębią samych zainte­
resowanych. 

MAGDALENA ZIMNY-LOUIS 

li ŻYCZENIA I RZECZYWISTOŚĆ li 
ki i pozycję nieda wnego mi trza 
Poloni i), ale jak pan każe, to sługa 
musi. 

Co do coraz bardziej obniżające­
go się poziomu sportowego nieli cz­
nej grupy młodzieży ubiegające} 
się o licencję „Ż". W ubiegłym 
sezonie uzyskało ją bodaj zal ed­
wie trzy dziestu kilku n astolat­
ków, a polowa klubów nie wyst.a­
wila ani j ednego k andy data, wy­
chodząc p ewnie z założenia, że pro­
ściej j est kupić, nli wychować. A l e 
z kolei gdzie i n a zym ci chłop y 
mają się na uczyć jeidzić, Je 11 np. 
w Stall Rzeszl,w n a czter dzie tu 
chłopaków uczę zczających na za­
jęcia do szkól.ki żużlowej, p rzypa­
dają cztery wysłużone j awy. Ap l 
do motocykli, aby się rozmnożył , 
pomoże tyl e samo, co ap el do klu­
bów i tren erów. 

Do wszelkiego typu· apeli, choćby 
najsłuszniejszych, od lat mam stosu­
nek rodem z postępowania św. Toma­
sza. Absolutnie nie wierzę w ich sku­
teczność, ba, ile~ to razy zamiast coś 
naprawić tylko pogarszają sprawę. 

Te apele do kibiców na początku 
sezonu, pełne wzniosłych słów, za­
chęt do godnego reprezentowania 
klubu i miasta z niezbyt udolnymi 
próbami podlizania się publice 
(,,przecież jesteście najlepsi, pokaż­
cie to") trafiają w próżnię, lub judzą. 
Często spiker kończy czytać apel 
w tumulcie, koncercie gwizdów i wy­
zwisk pod adresem przeciwników. 
I po eo to wszystko? Lepiej siedzieć 
cicho i nie drażnić bezmózgowców na 
trybunach,-gdyż i tak nic nie rozu­
mieją. 

Do kogo wreszcie te apele są kiero-
wane? Przecież nie do spokojnej, kul­
turalnej części widowni, bo jej sztu­
cznie do ezegQś zachęcać nie trzeba, 
tylko do stadionowych rozrabiaków, 
a ei z kolei piękne słowa mają głębo­
ko gdzieś, dociera do nich tylko mo-

wa policyjnej palki. 
Nasza romantyczna, polska wiara 

w moc apeli, rozporządzeń, nakazów 
i zakazów jest głęboko naiwna. Gdy­
by wszyscy postępowali zgodnie z in­
tencjami ich twórców, to krainę mię­
dzy Odrą a Bugiem śmiało można by 
nazwać rajem z 40 milionami anio­
łów. Nie byłoby pijaństwa, bo jest 
stosowna ustawa, chuligaństwa, 
gdyż wygłoszono apel, przestępczo­
ści, ponieważ jest kodeks karny, ego­
izmu, bo to nieładne i tak dalej. A tak 
nie jest i mniemam, że nie będzie. 
Główna Komisja Sportu Żużlowe­

go PZM przy oka.zji zajęcia stanowis­
ka w sprawie meczu Polonia - Apa­
tor także wystosowała do klubów 
i trenerów żużlowych apel. Słuszny 
jak najbardziej, podyktowany tros­
ką o zdrowie i umiejętności zawod­
ników, ich bezpieczeństwo. Wynika 
_on też z zaniepokojenia poziomem 
wyszkolenia najmłodszych adeptów 
tego sportu, a w konsekwencji ros­
nącą liczbą kontuzji i kolizji na to­
rach. 

___ TYGODNIK ŻUŻL~WY 

Prawdąjes~, że wyniki egzaminów 
na licencję „Z", mała ilość zgłoszeń, 
poziom, brak wyróżniających się na­
stępców Gollobów, Huszczy, Śwista 
chluby szkoleniowcom nie przyno­
szą. Ale czy to ty lko ich wina? 
GKSŻ zwraca uwagę, iż młodych, 

nie mających doświadczenia i kwaJJ­
fi.kacji żużlowców obarcza się zada­
niami przekraczającymi ich siły 
i możliwości: należy więc dostosoJvać 
wymagania do prezentowaneg o 
przez nich wyszkolenia. 

Apel kończy się dramatycznymi 
słowami do trenerów - ,, wy również 
jesteście za te fakty odpowiedz:ialn.i. 
Nie poddawajcie się naciskom osób, 
dla których wynik sportowy j est ce­
lem samym w sobie!" La t wo mówić. 
Długa jest lista trenerów, k tórzy wy­
lecieli z klubów, bo wyżej cen.ili bez­
pieczeństwo podopiecznych niż wy­
nik. Ci co ich wyr zucali, zwykle zo­
stają. Następcy wolą nie podpadać 
i postępują zgodnie z życzenia.mi klu­
bowy ch bossów. Taka polityka jest 
na krótką metę (popatrzmy na wyni-

Owszem, cenić należy fa k t, iż 
sternicy polskiego żużla nie p rzy­
mykają oczu na zagrożenia i m i ­
nusy na zego sp eed waya, al e an1e 
słowa to za mało. 

Powi ada się, że dobrymi chęcia­
mi wybrukowan a, j e t p ewn a in­
sty tucja. Żużel powoli zaczyna ją 
przypominać. 

( t an ) 
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Zdruzgotany nieszczęściem, 
sparaliżowany Per Jonsson, nie 
chce wracać wspomnieniami do 
wypadku w Bydgoszczy. Na ła­
mach szwedzkiej prasy rozpętała 
się burza po tragedii asa atutowe­
go reprezentacji „Trzech Koron". 
Posypały się gromy na polski żu­
żel. Nie oszczędzano nikogo 
- działaczy, zawodników, służb 
technicznych przygotowujących 
nawierzchnie torów do zawodów. 

nik przegra start, skazany jest na· 
porażkę. Zdeterminowany niepowo­
dzeniami szuka - ścigając rywali 
- optymalnego toru jazdy, szuka 
przy ogrodzeniu. Tam można rozwi­
nąć największą prędkość, ale za błąd 
techniczny przy zewnętrznej trzeba 

doznali groźnych kontuzji w Polsce? ką, przyczepną nierówn2l z licznymi. 
pułapkami. Ale po sześciu latach 
zdarzają się znów kombinaćje z na­
wierzchnią. Dziwne, dotyczą tylko 
ligowych potyczek. A przecież na­
wierzchnia o równej i średniej przy­
czepności gwarantuje piękne wido­
wisko, a fanom wspaniale przeżycia. 

Rozumiem rozpac.z Szwedów, fa­
nów toruńskich „aniołów", rodziny 
,,długiego" Pera. 
Powrócę do przygotowania torów. 

Wszelkie uchybienia powinny być 
karane, praca arbitrów wysokimi 

Gdy emocje opadły, ponownie 
na łamy czasopism powróciły pro­
blemy bezpieczeństwa. Plecy 
i kręgosłup zawodnika chroni 
osłona z miękkiej gąbki. I chyba 
nic tutaj nie można udoskonalić. 
Ale kask ochraniający głowę i szy­
jny odcinek kręgosłupa, może zo­
stać wykonany z bardziej trwa­
łych elementów. Trzeba zmusić 
producentów do stosowania naj­
nowszych technologii. 

ll'IW 

Foi. Sia nislaw M alas I 

Coraz częściej i świadomie w wal­
ce o najwyższą stawkę żużlowcy po­
dejmują ogromne ryzyko. Startują 
z blokadami, po serii uśmierzają­
cych ból zastrzyków, licząc na 
uśmiech fortuny. I wszystko dla 
szmalu, za przyzwoleniem opieku­
nów i sponsorów. Dla chwały? Ska­
zani na porażkę, niestety, nie okazu­
ją w takim momencie szacunku ry­
walom. 
Pamiętam imał w Los Angeles. 

Motocykle są coraz szybsze. Re­
kordy torów najlepiej i najwymo­
wniej to ilustrują. Tak jak auto­
dromy (straszliwa tragedia na to­
rze Imola w Grand Prix San Mari­
no) nie przystają już do rozwoju 
techniki. Coraz częściej upiorne. 
Betonowe, szybkie i twarde; jed­
nego śladu. Nie ma na nich wiel­
kich emocji, wszystko rozstrzyga 
się błyskawicznie na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów. W konse­
kwencji trybuny pustoszeją 

w sposób budzący trwogę nie tylko 
klubowych kasjerów. Gdy zawod-

zapłacić wysoką cenę. Utrata równo- grzywnami indywidualnymi. Ro­

wagi grozi ciężkimi urazami. Wspa- man Cheładze w 1988 roku przerwał 

niały duński „gang Olsena" został spotkanie Unii Leszno ze Stalą w Go­

rozbity. Czy Erik Gundersen, Jan rzowie i kilka sezonów mieliśmy spo­

Osvald Pedersen, Tommy Knudsen kój z „błotkiem". Nawierzchnią cież-

Kolizję mistrza świata Bruce Pen­
halla z Kenny Carterem. Dolna część 
siatki na Coliseum była ruchoma. 
Zawodnik uderzając w przeszkodę, 

został wchłonięty na zewnątrz, na 
pas bezpieczeństwa. Chronił kręgo­
słup, głowę i nie zagrażał bezpiecze­
ństwu rywali. A przecież trudno po­
irównać tradycje żużla amerykańs­
kiego i europejskiego. Wszak walka 
o bezpieczeństwo nie może być roz­
grywana tylko na łamach gazet 
i przed mikrofonami. Nieszczęśli­

wych wypadków w tym roku było 
wiele. Zbyt wiele ... Oni mają się ści­
gać a nie leżeć w szpitalnym łożu 
złożeni niemocą. Los bywa okrutny 
także i dla herosów żużlowej areny. 

JACEKI'ORTALA 

• 
ARMIA ZĄCIĘZNA - DOB JAN 

. '!:"'."•"+·. ' . • . 

Prezentujemy wyniki.sondy, przeprowadzonej przez Grażynę Budynek wśród sympatyków 
Polonii Bydgoszcz. Niestety, większość nie życzyła sobie, by podawać ich personalia. W związku 
z tym postanowiliśmy - szanując wolę naszych Czytelników - zaprezentować wypowiedzi bez 
imion i nazwisk ich autorów. Możemy tylko poinformować, że wśród respondentów są przed­
stawiciele różnych grup społecznych . 

Od wielu już tygodni bydgoscy kibice nie mogą 
doczekać się zwycięstwa swojej drużyny . Przeły­
kając gorycz kolejnej porażki, dyskuti.tją nad jej 
przyczynami. P rzed meczem wyjazdowym z Moto­
rem Lublin, poprosiłam kibiców o odpowiedź na 
dwa pytania: 
1. Jakie są przyczyny porażek Polonii w tym 
roku? 
2. Czy widzisz jeszcze szanse na utrzymanie się 
w I lidze? 

• • • 
- Sądzę, że przyczyną porażek jest dosyć lekko­

myślna działalność kierownictwa Fundacji „Polo­
nia-Speedway", łącznie z menedżerem i trenerem. 
Nie można zakładać na samym początku, że trze­
ma dobrymi zawodnikami będzie robiło się wyni­
ki. Trzeba mieć poza tym dobry „drugi rzut" . No 
i wreszcie sprawa mlodzieżo~c~w zakra'>':'a ab­
solutnie na skandal. W Polonu rue tylko me wy­
chowuje się nikogo, ale i nie potr~ się nik~g<? 
dobrego kupić. _I t~ wszys~o składa s1_ę ~a porazki 
Polonii i zagrozerue spadkief!1 do f!- li_gi. . . 

_ ,,Dopóki piłka w grze", Jak mo,wil ~azume~z 
G , k ' to zawsze są szanse. Ja myslę, ze Polorua 

ors i, . . ć Z bil" musi s ię teraz maksymalnie spręzy . mo uo-
wać przede wszystkim Sa1;1a Erm<?lenko,_ ~tóry w wielu przypadkach zawiodł . Musi on ~1e,c ~a-

dę dobry sprzęt i rzeczywiście dobrze Jezdz1ć: 
praw ś ' d · dwaj młodzi 
Pewne nadzieje na przyszło c 8J~ . b' 
ludzie wypożyczeni z Apator~ Toru.n. Mize 1gc;: 
rają w kolejnym meczu po kilka punkt w. 
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wiście, Cieślewicz i Rutecki muszą zdobyć w grani­
cach 7-8 punktów. Wtedy są jeszcze jakieś szanse. 

••• 
- Jedną z głównych przyczyn porażek jest inne 

w tym roku podejście zawodników zagranicznych. 
Winę ponoszą też działacze Fundacji za to, że nie 
mogli zakupić dobrego mfodzieżowca. Mogli wybrać 
spośród czterech. Zdecydowali się na Pawła Jachy­
ma, który w ogóle nie sprawdził się na torze. 

- Jedynie zwycięstwo w Lublinie daje nam jeszcze 
jakieś szanse. Czy spadniemy? Właściwie to są cztery 
drużyny zagrożone spadkiem - Włókniarz, Polonia, 
Morawski, Motor. Wśród nich należy upatrywać 
dwóch spadkowiczów. 

••• 
- Sądzę, że za mało zainwestowano w zawod­

ników. Nie zadbano dostatecznie o sprzęt dla „dru­
giego rzutu"; za mało było treningów. Zła była praca 
z juniorami i adeptami żużla. Właściwie to nie miał 
ich kto prowadzić . A teraz jest już na to za późno. 
Trzeba było zakupić przynajmniej dwóch wartoś­
ciowych zawodników. Już nie mówię o juniorach. 

- Wierzę, że się utrzymają, bo jestem kibicem. 
Ale, po cichu, boję się. 

• • • 
- Od początku sezonu zespół jest osłabiony. Pusz­

czono Skupienia i Kępę. Można było zostawić chociaż 
Skupienia. A w takim sklad.?je ... Nie można całej 
odpowiedzialności za przegrane mecze zrzucać na 
Cieślewicza i Ruteckiego. Obcokrajowcy nawalali na 
każdym kroku. Ermolenko trzy mecze zawalił, 

-· Smith - jepellj, Bi:a~wQdnikOląir~ningów. pfzed 
ważnymi meczami. Raz, w piątek, krótki trening;-.to 
za mało. Niedawno też zabrali się za treningi 
szkółki. A do tej pory to było raz na tydzień.lub raz 
na dwa _!:ygodnie. Przed półfinałem kontynental­
nym IMS, to ze dwa tygodnie nikt nie trenował. 

- Jedynie zwycięstwo w Lublinie może odsunać 
widmo spadku. Jeżeli tam przegrają, to już nie ma 
szans. 

• •• 
- Za bardzo chyba liczono na polskie obywatels­

two braci Smith. To się nie udało. Wrócił z Grudzią­
dza Rutecki. Liczono, że skoro w II lidze zdobywał 
po 10 punktów, to i w pierwszej będzie -robił tyle 
samo. Moim zdaniem, to w I lidze należy odjąć mu 
połowę, czyli powinien zdobywać po 5 punktów. 
Ale w konfrontacji z zawodnikami I ligi, to nawet 
tego ni~ osi~ął. Cieślewicz, poza pierwszymi 
meczanu, obruzył loty. Następna sprawa, to zanied­
b~e. pracy z młodzieżą. Kie.dy grunt pod nogami 
pali się, to Patynek i Glucklich wzięli się do roboty. 
Ale efekt szkolenia tych chłopaków będzie widocz­
ny za dwa-trzy lata. · 

- Jeżeli P olonia naprawdę się zmobilizaje i wy­
~a mecz w Lubinie, to są jeszcze szanse. W prze­
crwnym :'7Y"Padku będą one bardzo nikłe. 

• •• 
- Sła_bi są w tym roku młodzieżowcy. Zbyt lekko 

pode~ do występów stranieri. No i pech. Te 
porażki d~oma P~tami mogły być także w drugą 
stronę. I kie<:y wyscig VIl jest na 5:1 dla rywala, to 
są straty, ktore przy pechu starszych zawodników 
(defekty), są nie do odrobienia. 

- Chciałbym, aby się .utrzymali. Przy takim 
pechu, to_ pewnie w Lublinie znowu przegrają 2~3 
punktami. A teraz muszą już wygrać wszystkie 
mecze. 

Dokończenie na stTonie 21 . 
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MIRKA 
D~A JAR A 
Podczas me W 

r ano pie . d czu andy z Iskrą zbie-
zawodnikml ze dla kontuzjowanego 
rosława La /akowskiegoklubu - Ja­
nie stały du _aszewskiego. Na stadio-

w1e skarbonk· d 
wrzucano datki. 1, o których 

Gdy Pod koniec , 
poinformował wid , zaw?dow spiker 
u b " zow, ze w h z 1erało się pra . urnac 
i że sędzia Jan ~vie ~,5 mln złotych, 
ze swego ryczałtu ~siak przezna~z~l 
ruszyli kolejni darc:::· - do wie~ 
Wymienian · cy, solennie 
z imienia _1 pr~ez sprawozdawcę 

1 nazwiska Tak · 
dziom spodobało że . . k s~ę to lu­
mecz - ula" ' mm s onczył się 
la do 7 ~ Łukaszewskiego uros-

. - . n (pewną sumę przekazali 
m.m. k1b1ce określający się jako „chło­
pcy ze Stylowej". 

N~ próżno jednak sądzić, że to tylko 
chęc zabłyśnięcia spowodowała taki 
przypł~ hojności obserwatorów me­
czu :--- Jak powiedział nam bowiem 
w piątek sekretarz sekcji żużlowej 
Wandy - Wiesław Tokarski, sympa­
t)_'CY_ Jarka przez cały tydzień znosili 
p1eru~dze. Ostatecznych obliczeń jesz­
cze rue d~onano, pewne jest jednak, 
z~ kontU.2,Jowany żużlowiec otrzyma 
me mniej , niż 10 mln złotych . 

(wald) 

DYLEMA1Y NA TORZE 

CZEGO: NIE WIDZI 
SĘDZIA? 

W fi-ligowym meczu Polonia Pila 
- CemWap Opole, zdarzył się przypa­
dek ewidentnej pomyłki sędziego. Błę­
dna decyzja arbitra Wiesława Rożka 
z Torunia nie ¼YJ)aczyla -u,yniku spot­
kania, ale narobiła niepotrzebnie sporo 
„zlej kiwi" i rozgei:yczenia w opolskim 
zespole. . 

Sprawa, dotyczy czternastego "'YŚci· 
gu. \.\yj'echali ną: for: Dobruckfi Rzepka 
z Polonii oraz Mróz i Sosna z Cem­
Wap-u; Na dJiug:iąlJuJID drugiego okrą­
żenia stąwkę prowadźił Dobrućkl przed 
Mrozem, Rzep"Rą ($0sną, Na, wy­
jściu ., z . fuku0 l)q'bru.ckiemu ~a-

. ta,:t:1 się,sil'ojkPQ ~ Y ni. ~echał on 
iła murawęrboiska:N"a początku 
t-rzec~ego ohą~ępia QF0W;:tdzil 
- ·· • z,'! ~;Pk~ i Sosną. 

, ' 1SQ .<'er~ooąc wy~ 
p_rzediić ' Rzep ę, , spowodował 
upadek pilskiego zużlowca . 

]3ieg zostałf).owtórzony już bez 
Sosny, słusznie wykluczonego 
przez sędziego. Jakież zdziwie,. 
nie .. zapanowało na widowni, 
gdy na starcie powtórki zoba­
czono•także DQbruckiego, który 
prZ'ecież ~am wykluczył się 
;z biegu, ?Jeżdżając z toru .. Na 
pFotest ,trenem CemWap-u Ro­
mualda Łosia4 sędzia stwierdził 
po prol?tu, że nie widział jak 
1i>obrucki opuszczał tor. 
. Po meczu, sędzia Wiesław Ro­
żek jeszcze raz powiedział opola­
nom że nie wipzial faktu opusz­
c;enia toru przez Dobruckiego. 

Samo ciśnie się więc pytanie, 
na cót są tacy sędziowie w 1!dze, 
którŻy nie widzą tak oczywis­
tych faktów na torze? 

, KAZIMIERZ SEMPRUCH 

·'·-·---...- ·. 

a z trenerem 
afinerii Gdańsk 

LECHEM 

sportu. Tylko mnie osobiśc ie tego n ie powiedział. 
- Został pan zaproszony na poprzedzający tegorocz­

ny finał IMŚ turniej Golden Greats. Czy wystąpi pan 

w nim? 
-Organizujący te zawody Barry Briggs zapraszał mnie 

dwukrotnie, ale zrezygnowałem. 
- A jak ocenia pan szan e Marvyna Coxa w Vojens? 

- Przed Wybrzeżem otworzyła się szansa zajęcia 
medalowego miejsca w lidze. 

- ,,Cocker" jest zawodnikiem doświadczonym. Pozos-
tałych fi nalistów zna doskonale i j żeli sprz t będzie mjaJ 
przygotowany, powinien zająć dobre mjejsca. - Zgadza się. Była nawet możliwość zdobycia mistrzos­

twa. Jednak ostatnia nasza porażka pod Jasną Górą 

i jednoczesne zwycięstwo Sparty w Lesznie, szanse te 

przekreśliły . W tym sezonie liga jest bardzo wyrównan a 

i niezwykle trudno o wygraną na wyjeździe. Ja cieszę się, 

- W ostatnim czasie na pol kic.h torach wydarzyło 
się kilka groźnych upadków. Jakie ą ich przyczyny? 

- Żużel jest niebezpiecznym sportem i wiąże się 

z wielkim ryzykiem. Upadki b ły, są i będą. I nikt mi ni 

powie, że zawodnicy wywożą się wzajemnie w plot. 

że nie jesteśmy już chłopcami do bicia, tak jak dwa lata 
temu. Każdy musi się z nami liczyć. 

- W Toruniu wystąpił po raz pierwszy w tym sezonie 
Jiri Stancl. Jak ocenia pan jego występ? 

-!.. Nie mam ·do niego zastrzeżeń . Pojechał ambitni 
i wykazał się nawet większą wolą walki od innych m oich 
zawodników. Widać, że jazda w lidze angielskiej mu 
pomaga. Jest to na pewno zawodnik przyszłościowy. 

- Mó~ąc o innych zawodnikach ma pan na myśli 
Janusza Slączkę, który w ubiegłym sezonie był pierw­
szoplanową postacią drużyny. Co się obecnie dzieje 
z tym zawodnikiem? Czy przestało mu służyć morskie 
powietrze? 

- Na pewno jeździ słabiej niż rok temu. Wypada jednak 
zaznaczyć, że występowaliśmy wtedy w II lidze, gdzie 
poziom jest zdecydowanie niższy w porównaniu do eks­
traklasy. Mogę tylko powiedzieć , że Janusz nie jest 
niestety, do ~ego sezonu dobrze przygotowany, zwłaszcza 
kondycyjnie. Gdyby zdobywał punkty, miałby stałe miej­
sce w drużynie. Ja go nie odsuwam od zespołu , ale na razie 
są od niego lepsi. 

- W meczu z Unią Tarnów pojechał bardzo dobrze. 
- Zdobył wprawd-zie"'l-pkt:-plns-łJom:isr,j~cłrcrł -

bardzo ostro i ja na miejscu sędziego przynajmniej dwa 
razy wykluczyłbym go z biegu. 

' - Co pana zaskoczyło w dotychczas rozegranych 
kolejkach? 

- Słaba postawa Apatora Toruń, który przed sezonem 
był uważany za jednego z głównych kandydatów do 
tytułu mistrzowskiego. Torunianie wprawdzie znajdują 
się w „czubie" tabeli, ale swoją postawą do tej pory nie 
zachwycili. 

- Może jest to efekt odejścia Roberta Sawiny ... 
- Nie sądzę. 
- Jak pan ocenia postawę tego zawodnika w dotych-

czasowych spotkaniach? 
- Robert radzi sobie nieźle , ale stać go n a więcej. 

Widoczne są u niego braki kondycyjne. Sawina n as 
wprawdzie zapewniał, że do sezonu będzie bardzo dobrze 
przygotowany za sprawą swojego dotychczasowego tre­
nera. Dlatego m.in. nie uczestniczył w naszym obozie. 
Jednak okazuje się , że okres przygotowawczy nie został 
przez niego zbyt dobrze przepracowany . 

- W tym roku wiek juniora kończą Marek Dera 
i Jacek Kalinowski. Czy zatem w przyszłym sezon.ie 
trójmiejscy kibice będą oglądać kogoś z trój ki Żebrow­
ski, Buczyński, Światłowski? Czy może do Wybrzeża 
trafi jakiś zdolny junior np.: z Torunia? 

- Ja ni<: o tym nie wiem . Natomiast Żebrowski i Buczy­
ński mają szanse na stałe wejść do drużyny . Postępy są 

u nich widoczne. Pro.centuj ą zwłaszcza starty w Pomors­
kiej Lidze Młodzieżowej. 

- A co się dzieje z innym gdańskim juniorem, 
Jarosławem Bartczakiem? 

- Wszyscy mówią, że zrezygnował z uprawiania tego 

Trener Zenon P lech uważa, że gdańszczanie mają 
jeszcze szanse na medal DMP. 

Utarło się, że nasze tory są niebezpieczne, a pols y 
zawodnicy jeżdżą ostro. A czy w Anglii bądź Skandynawii 
tego nie ma? 

- Jednak co robić, aby wypadków było m niej? 
- Sędziowie powinni być bardzi j kons kw ntni. J li 

mówią na odprawie, że będą wyklucza za blokow nie, 
oglądanie się bądź utrudnianie jazd to powinni tak 
robić. A często się dzieje tak, że arbiter przym ka o z na 
tego typu sytuacje. 

- Od niedawna je t pan radnym m ia (a Gdań ka. 
Pierw sze wrażenia . 

- W radzie miasta zasiadają ludzi znani, którzy mają 
swoje p lusy i min usy. Na pewno jest dużo do zrobi nia, 
zwłaszcza w k ulturze fizycznej. Chciałbym , aby chociaż 
część mojego programu, który przedstawił m prz d wy­
borami, została zrealizowana. 

- Ostatnie py tanie. Z jakiego miej a W brzeża 
w I lidze byłby pan zadowolony? 

- Przed rozpoczęciem sezonu mówiłem , ż satysfakc­
jonować mnie będzie miejsce w pierwszej piątce . Obecni 
mamy szanse, aby stanąć na pudl . Czy tak się stanie? 
Zobaczymy. Przed na.mi jeszcze cztery c iężk ie spotkania. 

- Życzę za tem powodzenia i dziękuję za rozmowę. 
MACIEJ POLNY 
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Dramatyczne, czterdzieste derby Pomorza obrosły już 
w sporą literaturę - od krótkich acz dosadnych komentar41 

do obszernych esejów. Nie będę cytował tytułów dzienników 

pomorskich z tygodnia bezpośrednio po meczu, a było ich 

wiele i poszczególne pisma stopniowo zmieniały ich ton 

i ostrość. Słowa: dramat, horror, tragedia odmieniano przez 

INSZyStkie przypadki w „Nowościach", ,,Gazecie Pomorskiej", 

„fKP" i innych. Często były one formułowane na gorąco, pod 

wpływem przeżytych emocji. losu ulubieńców i końcowego 

wyniku drużyny, jako, że dzi~nnikarz to też czlowiek i z dwóch 

drużyn bardziej kibicuje jednej. Czy może być w tym 

momencie w pełni obiektywny w ocenach? - pozostawiam 

to osądowi samych zainteresowanych we własnych sumie­

niach. Moim skromnym zdaniem, kibic ma prawo do patrzenia 

przez różowe okulary na swoją drużynę, a przez czarne na 

przeciwną - dziennikarz, szczególnie sprawozdawca 

z meczu musi wszystkie sentymenty, sympatie i antypatie 

odłożyć całkowicie na bok, stać się neutralnym, bezstron­

nym i beznamiętnym sprawozdawcą, nawet nie komen­

tatorem. Podobnie zresztą jak sędzia. Jeśli nie potrafi 

wznieść się nad lokalny patriotyzm i przywiazanie do 

własnej drużyny- lepiej, żeby usiadł jako zwyczajny kibic 

na trybunie i kibicował, przeżywał. 

Na swoje nieszczęście (a może szczęście) nie moglem być na 

czterdziestych derbach. Nie wiem, jak bym oceniał kontrower­

syjne sytuacje na torze, zakończone poważnymi kontuzjami. 

Ale wiem, że nigdy w komentarzu nie użyłbym słowa 

,,jatka" ani „rzeźnicy" na torze. To może tytuły efektowne, 

wstrząsające, ale po gruntownym przeanalizowaniu po 

prostu bezmyślne, prostackie, obliczone na dotarcie do 

najniższych pokładów kibicowskiej psychiki. Niczego nie 

naprawią, a wiele mogą_ popsuć. 

Mocno bym się wahał przed oskarżeniami kogokolwiek 

o doprowadzenie z premedytacją do tragedii, zarówno 

sędziego, zawodników czy działaczy. Taki pomysł może 

zrodzić się tylko w głowie kogoś, kto tego sportu dobrze nie 

zna. Z analizy treści większości publikacji o meczu Polonia 

- Apator wynika, że na torze zmierzyły się drużyny ,,Aniołów" 

i „Rzezimieszków"; czyżby rzeczywistość była taka właśnie, 

czarno-biała? Myślę że jest bardziej złożona i gdy emocje 

opadną, wiele osób będzie żałować słów WY.Powiedzianych 

na zasadzie: ,,najpierw mówię, potem myślę". Ale to, co już 

zostało powiedziane, zapadło w pamięci kibiców, tego nikt nie 

,,odszczeka". 

Kontuzje w żużlu nie są niczym nowym, nie zaczęły się od 

bydgoskich derbów. Rolą trenerów i działaczy jest właśnie 

temperowanie zbytnich zapędów zawodników, szczególnie 

tych słabszych i młodszych, którzy w brawurov.,ych szarżach 

widzą jedyną możliwość v.,ygrania z asem drużyny przeciwnej. 

Bardzo mądrze pisał o tym redaktor Adam Jaźwiecki po 

śmierci jednego z młodych zielonogórzan: ,,U młodych krew 

nie wodd, jak się mówi potocznie, ale na miły Bóg trzeba poza 

wpajaniem zasad jazdy i WYgrywania, temperować tych najbar­

dziej krewkich. Oni nie zdają sobie pote'!1 spraWY na torze. To 

trzeba zrobić wcześniej, ileś tam razy „ uważaj ", ,,pamiętaj". 

A nie „musisz WYgrać"!. Nikt nic nie musi ... ". 

Święte słowa, Panie Adamie, myślę, że odnoszą się one nie 

tylko do najmłodszych. A co obsen.wjemy przez siatki parkin­

gów, co „wkładają" do głów zawodników rozmaici „coacho­

wie" i „menago"? Wszyscy wiemy doskonale co, wręcz 

przeciwne rady, niż te, o których Pan pisał. I potem mamy to co 

mamy, pasmo kontuzji młodych zawodników (pytanie czy ktoś 

w GKSŻ pofatygował się zrobić analizę, w których klubach było 

najwięcej upadków, poważnych kontuzji i tragedii z gatunku 

, 

ostatecznych i spróbował '½'ciągnąć z tego jakieś wnioski, 

konsekwencje nawet personalne) . Nie słyszałem~ przyp~d­

ku, by jakiś trener po seńi tragicznych wypadkow _swmch 

wychowanków podał się do dymisji, zmienił zaw~d. . 

Myślę, ze winnych tragedii w Toruniu żadn~ grem1~m m~ 

wskaże na sto procent, każdą klatkę filmu mozna anaJ12owac 

w rozmaity sposób. Powiedziałbym, że winien jest sam sport 

żużlowy w obecnej formie, podobnej do zmagań rzyms­

kich gladiatorów. Przed szczególnie ważnymi meczami, gdy 

· d drużyna musi" , .. ,grać bo ma nóż na gardle, a druga .Je na ,, .. y , 

też musi, bo przyświecają jej inne cele - mobilizacja jest 

powszechna. Trwa W(?jna psychologiczna, w której my, 

dziennikarze niepotrzebnie czasem _podbijamy bębenka. 

A jak stanie się tragedia, to szukanie winnych, bo przecież 
ktoś nim musi być! Nie tędy droga panowie, ni~ taka, jaką 

przedstawili niektórzy redarktorzy, To nie złagodzi animozji, 

ale je wzmocni. Ą że nie są one tak głębokie, przekonałem się 

niedawno, rozmawiając kilkoma kibicami Apatora. Przychy­

lam się ale do zdania Władysława Pietl'ąlka, który · 

w „Sporcie" napisał - ,,Hamujmy emocje". Wszyscy, 

zawodnicy, trenerzy, działacze i dziennikarze, jeśli tego nie 

uczynimy, to niedługo będziemy mieli w Polsce znacznie 

więcej „klubów napiętnowanych". I nie pomogą kolejne apele 

kierowane przez GKSŻ do klubów i trenerów. Po prostu trzeba 

sobie uświadomić, że n_ie ma takiej tożsamości, jak „żużel 

a sprawa polska", że wygrana uJubionego klubu nie podniesie 

nagle prestiżu · naszego _ miasta, a w WI.JPadku przegranej 

spadniemy do roli helotów! 

Nie ma gotowej recepty zmian organizacyjnych polskiego 

żużla, tak żeby uniknąć sytuacji „śmierć albo życie". Ale myślę, 

że warte są przemyślenia, propozycje sformułowane w nr 29 
,,Tygodnika" przez redaktora Przemysława Sierakowskiego. 

Chodzi nam przecież nie tylko o to, żeby polski żw:el był 

wielki, ale również by niepotrzebnie nie ginęli na torach 

młodzi, ·ambitni ludzie lub nie przybywało nam kalek, 

którym możemy ofiarować tylko współczucie. 

JERZY WÓJCIK 

Szczęśliwie trzynasta tegoroczna impreza 

żużlowa na torze gnieźnieńskiego Startu za- Nieoficjalnie dowiedziałem się, że pod 

kończyła się pomyślnie dl_a cze~o_n~-~ ~ 1,_OW,.QP1V presją władz klubu jest trener Jerzy 

Startu w rozgrywkach MDMP, gdzie ustępują 

klasowym zawodnikom Apatora. Dobre miej­
sce Adama Fajfera w MIMP, to zasługa nie 

otaczającej go bai:idy i ustawionych na 
środku płyty boiśka reklam, miał sędzia 
zawodów, Ryszard Bryła. Grupa chłopców 
musiała z toru zbierać kamienie, a już 
w czasie zawodów arbiter domagał się 
domknięcia zamkniętej już furtki na to~ 
tuż pod wieżyczką sędziowską, Przed wy­
ścigiem czternastym kibicom przyszło 
emocjonować się maszyną startową, któ­
ra raz _z jednej raz z drugiej nie funkc­
jonowała poprawnie. 

nych. W meczu czternasteJ koleik1 zuzloweJ Kn' , 0· ki · d. . '" • ~tym· 
1az. cze wano o mego awansu, a · 

rozgrywek drugoligov.,ych pokonali oni dru· . . . . . . 
· d • d k" GKM dl · · tym czasem Jego podop1eczm zaimuią dopiero 
zynę gru z1 ą z 1ego , prze uzaJąc 

samym nadzieje na awans do ekstraklasy. czwarte miejsce. Jednak to właśnie pod jego 

• • • opieką podstaw żużlowego rzemiosła uczą się 

Leszek Sikorski, Krzysztof Jabłoński , Rafał 

Sosna i Przemysław Fajfer. W tym roku wiek 

,,ty)ho~ zaw9,pni!<ą , ale .,t:9½że tr~nera. Może 
w Srebrnym Kasku będzie ·lepiej. Awans do 
półfinału !MP, gdzie rywale są naprawę klaso­
wi, z calą pewnością też należy zaliczyć do 

sukcesów tego podtawowego zawodnika. Je­
go jazda przypada do gustu fanom z wszyst­
kich torów. 

Szanse na awans nie są tylko teoretycz­
ne. ,,Piastowskie orły" muszą wygrać 

wszystkie swoje mecze oraz czekać na 
dwie porażki RKM. Bardziej prawdopodo­
bne jest jednak, że drużyna rybnicka prze­
g~a w Grudziądzu i Pile niż drużyna gnieź­
ni~ńska pokona w meczu wyjazdowym 
Stal Rzeszów i na swoim torze lokalnego 
~aJa - Polonię Pila. Drużyna rzeszows­
k~, tak jak czerwono-czami, by wywalczyć 
awans, musi wygrać wszystkie swoje poje­
dynki oraz czekać na porażkę RKM w wy­
jazdowym spotkaniu z niepokonaną na 
swoim torze Polonią. Wcześniej wygrać 
musi z drużyną Hansa Nielsena na swoim 
torze. Wydaje się więc, że drugiego pierw­
szoligowca poznamy dopiero w ostatnią 
niedzielę .września. Kilka pojedynków 
gwarantuje tym samym dużo emocji. 

PIASTOWSKIE ·OR,'. 

li ... 
Startowcy nie składają broni. Walczyć będą 

do końca. Przed sezonem prezes Startu 
. d I że interesuje go ekstraklasa. zapoWJa a , 'd , 

z perspektyv.,y prawie całego sezon~ WJ a~, 
•k Opolu I remis 

żei gdyby nie poraz a w . 
z RKM-em Gniezno doczekałoby się ekstrak-

lasy już w tym roku. 
N Rzeszów przygotujemy lepszy sprzęt 

- a . dz1'al mi ,·eden z członków klubu . _ poune 

NA LIGOWYM SZ 
młodzieżowca kończą Adam Fajfer i Marek 
Nowak i od przyszłego sezonu to właśnie ta 
czwórka żużlowców zająć będzie musiała ich 
miejsce. 

Kontuzje sprawiły, że w meczu z KKZ 
trener zmuszony był wstawić do składu 
Staitu aż sześciu młodzieżowców. Nie 
przeszkodziło to jednak w odniesieniu zwy­
cięstwa . Najmłodsi zawodnicy Startu z za­
wodów na zawody spisują się lepiej. Kapi­
tan zespołu Jacek Gomólski dobrego za­
wodnika upatruje w Leszku Sikorskim, 
który z całą pewnością nie zawodzi trenera 
Jerzego Kniazia. W meczu z GKM wywal­
czył 4 punkty w trzech startach. Jego 
rówieśnik, Krzysztof Jabłoński nie zdobył 
jednak punktów. Nie odpowiada mu _po­
noć gnieźnieński tor. 

Dobrze prezentują się też młodzieżowcy 

Przeszło miesiąc czekali gmezruenscy 
kibice na kolejny ligowy mecz swojej dru­
żyny, na swoim torze, a troszkę dłużej na 
powrót kontuzjowanego Tony Kaspera, 
którego owacyjnie przywitano. Czech nie 
zawiódł - zdobył komplet, a drużyna 
wygrała czwarty mecz z rzędu. 

W wyścigu ósmym jadącego na drugiej 
pozycji Jacka Gomólskiego bezpardonowo 
zaatakował zawodnik gości Robert Kempiń­
ski, co spowodowało, Że obaj upadli uderza­
jąc w bandę. Kolizja wygląda/a bardzo groź­

nie, ale na szczęście nic obu zawodnikom się 
nie stało. Uzasadnione pretensje do zawod­
nika GKM mia/a małżonka Jacka. 

Przed meczem dużo zastrzeżeń do toru, 

... 
Po finale Złotego Kasku rozmawiałem z Ja­

ckiem Gomólskim, który miał możliwość za­
prezentowania się wrocławskiej publiczności. 
Z pozycji rezerwowego wystąpi! on w jednym 
wyścigu ustępując Tomaszowi Gollobowi, ale 
wygrywając z niepokonanym po dwóch se­
ńach Jacka Rempałę. Kapitan Startu docenia 
klasę swojego pogromcy, gdyż jak sam mówi 
umie tylko czterdzieści procent tego co Gol '. 
lob. Bardzo żałuje jednak, że nie mógł WIJ· 
stąpić w następnych pojedynkach. Stać go 
było w tym dniu na pierwszą piątkę, podczas 
gdy drugoligowi zawodnicy zapreze ntowali 
się poniżej oczekiwań . ... 

/)zień przed meczem z GKM Tony Kasper 
wywalczy/ awans do /ina/u indywidualnych 
mistrzostw swojego kraju. W półfinale reprez­
netant Startu uległ jednak Vandirkowi. Trze­
cie i czwarte miejsce zajęli ich młodzi następcy 
- Stanc/ i Jirout. 

Po meczu w Gnieźnie Czech śpieszy/ się 
bardzo do domu, gdyż tam czeka/a na niego 
ma/a córka. 

TOMASZ STRĘK 
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Niegdyś w Anglii, w drugiej lidz . _ . 
w ogóle nie byl _ e, UJrzec obcokraJowca 

o sposob T k· 
przeszłość bo ter · a Ie były to czasy. Ale to , az sytua . . . .. 
ko nie c maja br. liczb 6. CJa Jest diametralnie mna. Pod 
la blisko trzyc!z· _ ~ 0 cokraJowców tam jeżdżących wynosi-

1esc1 s , 
w Sheffield m · · zczytem wszystkiego był zaś mecz 

' ięclzy ekip · 
12 startujących aż 9 2 ami _g~spodarzy a Exeter, kiedy to na 
niem in n, rrn . . awodmkow legitymowało się pochodze· 

.,. ... niz angielsk' 1 w ., . kl 
spotkania . d . ie. programie z tego mezwy ego 
Fina Au :km~ nazwiska 4 Czechów, 2 Australijczyków. 

' s a a i Kanadyjczyka. . 
Dla angiel ki . . 
trud s ego zuzla, który w tym roku· w obu ligach 

,,za nia" bi" k . . 
t k · . IS O siedemdziesięciu stranieri, sytuaqa 
a a to me ciekawego bo gdzież u licha podziali się 
młodzi i zdoi • ' . . ni następcy Screena i Havelocka? Niestety. 
me widać ich · ł - tu· · 1 w asnie na ten argument powo Ją się 

ILU OBCYCH? 
angielscy działacze, tłumacząc się dlaczego coraz częściej 
zmuszani są kóntraktować zawodników z zagranicy, a nie 
swoich. Czy i kiedy kłopot ten rozwiąże utworzona w tym 
roku trze~ia liga, dopiero się okaże. 

Jak na razie, narastający problem braku wspomnianych 
następców ma łagodzić przepis o minimum trzech Brytyj· 
czykach w jednej drużynie w każdym meczu. 

Zupełnie inaczej o interes rodzimych jeźdźców dba się u nas. 
Kontraktować można do trzech obcokrajowców, ale w meczu 
¼YStąpić może tylko jeden. ,,Swoi" mają zatem szanse star­
tować naprawdę sporo. Dlaczego więc i Anglicy nie po­
stąpią w ten sam sposób? 
2 Sęk w tym, że wtedy nie . mieliby wystarczającej liczby 
właśnie tych „swoich". Nie wolno też zapomnieć o kibicach, od 
lat przyzwyczajonych do oglądania żużlowców z prawie całego 
świata. To wszystko z kolei wiąże się z pewną tradycją, 
a mianowicie z tym, że to Anglia szkoliła i chyba dalej szkoli 
i kreuje mistrzów tego sportu. Do tej prawdy świat już jakby 
przyv.,ykl. Tak być musi. Niezmiernie trudno będzie zmienić ten 
układ, bo dalej przecież obserwujemy Amerykanów, Czechów 
czy Skandynawów podążających po . naukę na Wyspy. 

Do wcale nie gorszej „szkoły" trafić można jednak 
także w Polsce czy Szwecji. W tamtejszych ligach walka 
o punkty też jest ostra. Też można się sporo nauczyć, ale 
dzisiaj nie mówi się o tym jeszcze zbyt głośno. Świat jest 
przekonany, że Anglia jest szkolą tą jedną jedyną. Dlatego żal 
mi Anglii. Czasy się bowiem zmieniają, choć powoli, lecz na 
nich ciąży i przysparza kłopotów ten wspomniany uklaq, ta 
tradycja. . ·- ,.. • '· ._. , 

Tymczasem my, w porównaniu z Anglią, na brak 
zaplecza żużlowego narzekać raczej nie powinniśmy. Na 
nadmiar stranień w naszych ligach też nie. Jestem zdania, 
że przepis o jednym obcokrajowcu w meczu się sprawdza. 
Nie w,lko oszczędzamy złotówki, a „swoi" jeżdżą napraw­
dę sporo, to jeszcze doczekaliśmy się jakby bardziej 
prawdziwego obrazu sił poszczególnych naszych drużyn. 
Naszych, a nie „zbyt mocno" wspartye::h pomocą z za­
granicy, jak to miało miejsce przy dwóch stranień w me­
czu w zespole. Stąd chyba właśnie obecne dobre wyniki 
tych, którzy szanują dobro krajowego żużla (Toruń, 
Gorzów, Tamów, Grudziądz), a znacznie gorsze innych 
(Bydgoszcz, Lublin). · 

MAREK ŚUPERSKI 

L KOMBINACJE ... ] 
Kluby, gospodarze meczó~ lig~wych! ';1.ają prawo usta/ac 

godzinę rozpoczęcia zawodow. P1ęc, szesc lat temu by/o to 
praktycznie nieistotne. Jeśli jakiś klu_b ~zn_a~( po;ę meczu za 
wcześnie, albo za późno, to najwyzeJ mnreJ w,dzow przys_:lo. 

Teraz jest to element taktyki meczowej: tak p?s_terowac, by 
nie zdążył cudzoziemiec jeżdżący w zespole goscr. \,\,ystarczy 
popatrzeć na połączenie lotnicze... _ _ 

Broń jest obosieczna, bo w rewanz~ . rywal~ postępuJq 
podobnie. Nie jestem zwolennikiem <;Jd"}1~1stracyJ~ych metod 
narzucania komuś czegokolwiek, niemnreJ sądzę, z: ~la d~bra 
żużla, atrakcyjności imprez zwiqza:'ej z obec~os~,~ 0 t· 
krajowców, powinno się ustalić gorny przyna1mnreJ pu ap 
godziny rozpoczęcia meczu np. na godz. 17.0dO. h . le 

Dotychczasowe podchody ze sportowym uc em wre 

wspólnego nie mają. (stan) 

~ 

-I 
NIECO STATYSTYKI. .. 

. . czek poloniści stoczyli z GKM i KKŻ 
NajwięceJ ligowych poty Kole' arzem (Ce mWapeml 

(po 6) oraz ze Startem, Iskrą, l 

[ JVBIIEUSZE W PILSKIEJ POLONII j 

Krzysztof Okupski wystąpił we wszystkich meczach Polo­
nii , zdecydowanie przewodzi VJŚród zawodników punk· 
tujących dla pilskiego zespołu. 

Fot autor tekstu 

Czas mija szybko ... W 1992 roku pilska Polonia reak­
tywowała sekcję żużlową, a tymczasem niedawno klub ten 
obchodzi) mały jubileusz. Mecz z GKM był pięćdziesiątym 

występem polonistów w rozgrywkach drugiej ligi po 

zgłoszeniu dwa i pól roku temu drużyny do walki na 

drugim froncie. 
W pięćdziesięciu rozegranych meczach, pilanie odnieśli 31 

zwycięstw, 3 spotkania zremisowali, a 16 razy uznali wyższość 

rywali. Bilans tzw. małych punktów wynosi: 2374:2057. 

U siebie Polonia v.ygrala 24 spotkania, jedno zremisowała i raz 

przegrała. Na v.,yjeździe zawodnicy z Grodu Staszica zanoto­

wali: 7 zwycięstw, 2 remisy i 15 porażek. Bilans małych 

punktów wynosi: u siebie 1390:893, na ajeździe 984:1164. 
Łącznie poloniści zdobyli 65 punktów ligowych. 

Najwyższe zwycięstwo zespól uzyskał u siebie ze Śląskiem 
w 1992 roku, osiągając v.1ynik 68:22. Na ajeździe w najwięk­

szych rozmiarach pilanie pokonali w tym roku opolski Cem­

Wap 59:31. Najwyższą porażkę Polonia poniosła w 1992 roku 

w Lesznie, gdzie przegrała z Unią 26:64. Leszczynianie są 

jedynym zespołem , któremu udało się wygrać w Pile. Sztuki tej 

dokonali w 1992 roku, zwyciężając w stosunku 53:37. 

Grzegorza Wiśniewskiego, zawodnika GKM-u Grudziądz 

od kilku już meczy nie ma w składzie drużyny. Co się z nim 

dzieje? z tym pytaniem zwróciłem się do kierownika 

drużyny Jerzego Kulpińskiego. 

ZAWIESZONY 
Został on przez zarząd zawieszony w prawach zawodnika do 

końca sezonu. Są pewne v.,ykroczenia dyscyplinarne. Tyle 
mogę powiedzieć, nie chcę tego komentować. 

- Czy inne środki zapobiegawcze nie pomogły? Czy 
trzeba było sięgnąć aż do tak drastycznych decyzji. 
Przecież skład GKM-u jest łatany, a to jest kolejne 

osłabienie. 

- Zgadza się , skład jest' łatany. ale nie można pozwolić 

i Śląskiem (po 5). z tym ostatnim zespołem odnieś'.i ko;:\~ 
zwycięstw. W 1992 roku jeden mecz (ze Spartą Asp 

zakończył się walkowerem 40:0. .. 
We wszystkich dotychczasowych spotkaniach Polonu, 

Ok ki W pomniany wcze· występował jedynie Krzysztof ups · s 
. . . -dz! · ty mecz rozegrał on 

śniej walkower sprawił , ze p1ęc es1ą 
w potyczce ze Śląskiem w Świętochłowicach. Okupski przevJO: 
dzi zdecydowanie w klasyfikacji jeźdźców, którzy punktowali 

dla pilskiej drużyny. 
Oto pełne zestawienie, zdobywców punktów dla barw 

Polonii, obejmujące lata 1992-1994 (w nawiasie il ość 
rozegranych spotkań) : 

1. Krzysztof Okupski 567 (50) 
2. Jarosław Gala 218 (30) 
3. Lars Henrik Joergensen 206 (17) 
4. Rafał Dobrucki 180 (28) 
5. Cezary Owiżyc 160 (23) 
6. Jan Krzys1yniak 138 (13) 
7. Grigorij Charczenko 136 (14) 
8. Mirosław Daniszewski 121 (18) 
9. Andrzej Rzepka 1 (35) 

10. Zenon Kasprzak 92 (11 ) 

11. V clav Milik (1 ) 
12. Waldemar isoń (28) 
13. Hans Nielsen 70 (5) 
14. Sławomir Buśkiewicz 47 (19) 
15. Tomasz Zieliński 30 (14) 
16. Mariusz Sielski 2 (12) 
17. Paweł Borowiecki 28 (13) 
18. Peter Nahlin 26 (2) 
19. Jimmy Nilsen 17 (1) 
20. Marceli Dubicki 14 (22) 
21. Andrzej Giżycki 11 (8) 

22. Krzysztof Ziarnik 11 (8) 

23. Robert Gwara 1 (3) 
24. Rafał Kowalski . 1 (3) 

.. ·Kapifa • pilskiej drużyny jest więc na razie poza kon­
kurencją, natomiast na drugie miejsce wysunął się star­
tujący w Polonii drugi sezon Jarosław Gala. Czołówkę 

goni Rafa.I Dobrucki, wysokie miejsce zajmuje Jan Krzys­
tyniak, który dopiero w tym roku przywdział plastron 
Polonii. Ostatniego słowa nie powiedzieli: Cezary Owiżyc , 

Andrzej Rzepka, Zenon Kasprzak i oczywiście Hans 
Nielsen. Ten ostatni startował zbyt rzadko, aby znaleźć s ię 

w ścisłej czołówce, ale legitymuje się do tej pory najlepszą 

średnią meczową. 

Krzysztofowi Okupskiemu życzę następnej „pięćdzie­

siątki" w równie dobrej formie, a drużynie Polonii po­
prawienia niezłego, dotychczasowego bilansu w ... pierw­
szej lidze! 

WIEStAW ZMAGAJ 

sobie na zie nastroje w drużynie, które nie są i tak dobre. Nie 
można dopuścić do tego by zawodnik mógł sobie na wszystko 
pozwol ić. Zachowanie Wiśniewsklego było złym przykładem 
dla chłopców którzy wchodzą dopiero w ten sport. Inna 
sprawa to sprzęt Grzesia· praktycznie od spotkania w Pile 
w ogóle o niego nie dbał . Motory były brudne itd. A j eśli chodzi 
o inne środki to były przeprowadzane rozmov.,y i to często na 
temat sportowego trybu życia . Niestety, chyba mu nie zależy na 
tym i nie chce być sportowcem. Stalo si ę tak jak si ę stało . żal mi 
tego zawodnika. Mógł zdoby.vać 6-7 punktów, a to teraz 
wszystkich satysfakcjonowałoby. 

- Czy GKM definitywnie rezygnuje z usług Wi' niew • 
kiego? 

- Czas pokaże. Będzie zależało to tylko od niego. 
- Dziękuję za rozmowę. 

TOMASZ SMOLAREK 
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Karol Lis rozpoczął swojq żużlową karierę w 1978 roku 
w Gwardii l.ódz. Jego pierwszym nauczycielem by/ Stefan 
Kwocza/a , częstochowski mistn Polski z 1959 roku. 
W Gwardii Karol nie najeździ/ się ?.byt długo. Sekcja 
żużlowa została rozwiązana, a w 1981 roku Lis trafi/ do 
Kole]a17.0 Opole. 

- Jak wyglądały twoje początki w opolskim klubie? 
- Za trenera Spychały był tam bardzo mocny skład i ja 

moglem myśleć tylko o „załapaniu" się na rezerwę. 
- Później jednak stałeś się podstawowym zawod­

nikiem drużyny i jeździłeś w niej przez osiem lat. 
W 1989 roku pożegnałeś się już z żużlem? 

- SpowodOVJa!y to niezdrowe układy w klubie. Nie 
moglem dogadać się z trenerem Stachem, a poza tym 

miałem problemy ze sobą. Postanowiłem więc rzucić to 
wszystko. 

- PrzeJWa trwała jednak tylko rok. Co spowodowało 
twój powrót na tor? 

- Złożyło się na to wiele przyczyn. Poproszono mnie 
w klubie, który przeżywa! kiyzys o pomoc. Poza tym 

chciałem udowodnić młodszym kolegom, że jestem w sta­
nie z nimi wygrywać. I tak przez trzy lata znowu jestem 
żużloVJCem. 

- Dziś jesteś najstarszym zawodnikiem w zespole, 
jego kapitanem. CemWap fednak spisuje się słabo 
w rozgiyWkach ligowych. 

- Składa się na to wiele przyczyn. Po pieiwsze klub ma 
kłopoty z pieniędzmi, a co za tym idzie ze sprzętem. Były 
częste zmiany trenerów, co nie wpłynęło mobilizująco na 
drużynę. Każdy z nas patrzył w swoją stronę, a di:użyna była 
zlepkiem indywidualistów. Ostatnio w klubie zaczyna się już 
coś „kleić". Mamy dobrego mechanika. co jest Już dużym 
plusem. 

J.. 

Piszczy ostatnimi czasy w jaskółczym gnieździe, piszczy, 

rwetes zrobi/ sfę ogromny. Cfeńko zapiszczał klubowy 

skarbnik, kiedy usłyszał Ile przyjdzie mu zabulić za jak 

uzna/a GKSZ, spreparowanie toru na mecz Unii ze Spar­

tq_-Polsat. Zużlowa władza karę nałoży/a w majestacie prawa 
I bynajmniej nie przeszkadza/ jej fakt, że dzień przed owq 

decyzją, podczas finału MlMP w Tamowfe, sam wódz wraz 

z menago byli przyjmowani, no może nie chlebem i solą, ale 
zgodnie z zasadami staropolskiej gościnności na pewno. 

W mysi porzekadła : kochajmy się Jak bracia, ale liczmy jak. .. 
Tor tarnowski jest w tym sezonie z reguły wfajdany 

niczym wszystko, co mieści się poc;ł gniazdem jaskółek, 

problem tylko czy można go uznać za preparowany, 

grożący zawodnikom kontuzjami, czy też po prostu jedynie 

bardzo trudny techn·icznle. Zdania jak zwykle serw tej kwestii 

podzielone, bo też granica pomiędzy stanem toru Jeszcze 
odpowiadającym przepisom, a Już nie odpowiadającym, 

bywa nieraz cieniutka. Osobiście jednak nad werdy~m 

żużlowej góry piszczeć nie zamierzam. 
Cieńki niczym dyszkant pisk, podniósł się też pe wspo-

mnianym tutaj finale MTMP. Pisk dotyczy jego zwycięzcy, 
zawodnika gospodarzy, Grzegorza Rempa/y1 ale bynaj• 

mniej nie Jest to pisk uwielpienia dla chłopaka, który zdobył 

Fot. 

- Karol Us jest j~nak zawód~ 
na innych. Jakie jest życie zawado 
drugoligowym.? 

dl~ Tamowa drugi w diieja 
.. . 

nazwę i emblemat klubu, tylko firmę swojego sponsera. 

T radycjona/iści uznali to wręez,za skanaal, Jńni za szczegol„ 
którym nie warto zawracac sobie głowy. Nie tak dawno 
Marek 8 0/eski - spc:msor braci Rempałów, zagniewany 

nieco, kiwa/ palcem w stronę redakcji ,)TY!J..odnika Z4Ż· 

/owego", kiedy w. jednym z numerów ukazal0 się na 

pierwszej stronie zdjęcie Jacka i Grzeg01"?4, wykoł'taną ' 
przed turniejem indyuJicl1:1qlnym w Warszmµie,~kietly ci.mieli 
założone plastrony firmy Mega-J:unkt. Ter.oz pa; u Mark@wl' 
niektórzy mają za złe taką ,1:ulaśnie fp.rrnę r~ lam),!, · , 

Nie wdając się w rozważanJa czy Grzegorz mit,,/ mo/ólne . 
x- . . ~--- ~ 

prawo tak uczynić, czy też nie ( cóż mbralnosć nie tylko we 
współczesnym sporcie liczy się coraz mniejj1 dla mnie 
problem ten jest pewnym S11mptomem nowych czasów: 
Kiedy§ żużlowcy mieli nazwy swoich klubów na nogawkach 
lub rękawach kombinezonów. Zniknęły one sta::ritqdi wy. 
pierane stopniowo przez ·naprsy reklamowe. 'Czy~ taki l@s 1j 
czeka też napi~ i emblematy lsl~bowe ,';'a plastronacn? 1 

A może klu~w w obronie SW@ich/ praw bęaq lf! 'przyszlp½i 
zastrzegać sob ie wzo~ , p /~onów p@dpisujqe z zaw i 
n/kami kontraktv? Temat·dobf!11ak każdy inny,iw sam raz 
do {iyskusji na długie pose20now.e wte.czo,y. 0' . 

• ..c "' a , ~ 

,? Piski· ż famo.wskiego gniazd, ,. · aglośńil: 
. ROB'EHF 1vOOA 

<., 

O tym, że krótko po tegorocznych półfinałach IMŚ 
działacze klubu . ~li~ Vue z Manchesteru ponownie 
złożyli braciom Gollobom ofertę jazdy w lidze ańgielskiej , 

' •.1 1 T j4Ż Czytęlni~!~,-g·; mfIBślr ·J?m~Ar~,g~. ~~L, !~ 
za „najlepszego polskiego żużlowca od ponaa 10 
lat" no i inaczej być nie może! 

Dobrze \Jy było, gdyby młodszego z Gollobów dalej 
podziwiali i wiedzieli o nim tylko tyle. A wiedzą chyba 
więcej, co można było IAll,IWTlioskować z lektury lipcowej 
prasy angielskiej, która podała, że Tomek w Polsce za 

jeden mecz zgarnia ponoć ponad pięć tysięcy funtów 
(ponad sto pięćdziesiąt milionów)! Dla przeciętnego 
Anglika toż to aż pięć miesięcznych pensji. ' 

Właśnie jeden z takich Anglików, niedługo po ukaza­
niu się tej informacji w „Speedway Starze", przedzwonił 
do mnie z pytaniem, CZ)y to prawda. Odparłem krótko: 
,, Te pięć tysięcy to plotka. To po prostu niemożliwe". 

Chyba uwierzył. 

Ale co z innymi kibicami w Anglii, by nie wspomnieć 

o tamtejszych zawodnikach i działaczach? Co pomyślą 

sobie oni? Tam o pieniądzach nigdy za dużo się nie 
mówi (nie tylko w sporcie), toteż te wieści o rzekomych 
zarobkach aktualnego mistrza Polski pozostaną 
w ich pamięci z pewnością na długo. Obraz „pach­
nącej groszem" Polski pozostanie też„ Tymczasem 
sytuacja w naszym kraju j~ by już inna, bo tego „grosza" 
przecież coraz mniej ... 

MAREK ŚUPERSKI 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 
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, Mam tabędzki skierował list do GKS Wybrzeże i redakcji „Głosu Wybrzeża", kt6ry publikujemy w loki. 

tji żu.złowej 

!> 

Klub Sportowy „Wybrz~e-Rafineria" 
Gdańsk - Sekcja Zużlowa 

Leszno. dnia 17.08.1994 1'. 

. Jmie prQSt,ę O odczytanie przez spikera najbliższej imprezy żużlowej, meczu pomiędzy drużynami 

eża-Uafinerli a Stali-Brunat Gorzów, następującego oświadczenia; 

ę serdeczoie przeprosić kibiców speedwaya na Wybrzeżu i w Gdańsku oraz sponsora imprezy turnieju 

?:uatnego ,,Dominik-Show" za formę mego protestu przeciw decyzji sędziego zawodów wykluczającą mnie 

. · • • - 0 ....... ncie kompletu punktów po czterech startach i prowadzeniu, która uniemożliwiła dokończenie z mrtueJu w m ... .... 
. i.:"'"-wiła widzów części sportowych emocji. r~'I ppzuo 
·at~ podlp-eślić, że zach~wani~ moje było zJą reakcją na :'klu~~n~e. J~nak_ cenię so~ie szczególnie 

. - i "f.o~nia sportowe, zas wynik sportowy na obecnym etapie meJ żużlowe) kanery jest dla mnie rzeczą 

~opla~ową. 

9 



FINAŁ IMŚ - VOJENS - 20.08.1994 - KORESPONDENCJA WŁASNA - MACIEJ JAŹWIECKI 
DESZCZOWE 
POWITANIE 

D_eszczowo i bar d zo pochmurnie powitało 
~me w_ '7Wartkowy po-ranek duńskie Vo­
~~' mi_e:isce tego-rocznego finału IMś na 
z~zlu . Ciemne chmury na niebie nie wróżyły 
m? dobrego przed nadchodzącą sobotą. 
Miasteczko 3ak zawsze ciche i spokojne. Nie 
pr~ypusz~a-lem jednak, że zobaczę aż tak 
l~zo polskich flag. Polacy byli wszędzie, na 

1,_!t~ach, na stadionie, w sklepach. Czułem 
sr.ę :Jak w Bydgoszczy czy w Tarnowie. Swoj­
sko. 

PODIUM DLA ŚWISTA? 
Na stadionie pusto. Deszcz straszył od 

rana. Od czasu do czasu padało i to p rzysa­
dziście. J ede n porządkowy, od południo­
wych godzin pilnający wejścia n a stadion 
i do parkingu. W parku maszyn stało puste 
podium . W boksie Hamllla , Jankowskiego 
i Śwista. Zastanawiałem się, czy jest to 
dobry początek przed sobotnim finałem, 
może przeznaczone jes t dla Piotra Śwista. 
Dalej puste miejsca dla zawodników , gdzie 
zawieszono tylko tabliczki z n azwiskami 
„aktorów" finału. Wspomnlaiem już, że 
Piotr Świst (bukmacherzy 50:1) ma boks 
obok Billy'ego Hamllla. Tomek Gollob, na 
którego wielu tu stawia (bukmacherzy 8:1) 
obok Henki Gustafssona na końcu dlngie­
go parkingu. Tomek ma na przeciwko 
swojego partnęra z Polonii-Jutrzenki Sa­
ma Ermolenkę. Pie.rwszymi .na stadionie 
byli R-Omek Jankowski i wielki samochód 
Tony Rickardssona; byli wczesnym przed­
południem. Piotr Świst spal w Vojens 
w miejscowym hotelu. Towarzyszyła mu 
żona Mirella i mechanik Staszek Macieje­
wicz. Władysław, Tomek, Jacek, Marek 
Gollobowie z mech anikami około 20 km o.d 
Vojens. 

T or po wielkich ulewach , nasiąknięty 

i ciężki . Był taki sam, jak rok temu przed 
finałem MŚP. To dobrze dla Tomka Gol­
loba. Tomek l ubi tor w Vo iens. o czvm 
przekonaliśmy się rok temu, ·kiedy zdobył, 
podobnie j ak Tony Rickardsson, 15 punk­
tów. 

TRENING 
Czy można nazwać treningiem przed fina ­

łem IMŚ jazdę n a ciężkim, mokrym torze. Po 
drugie, wszyscy uczestnicy finału , jeździli 
już Vojens. Pie rwszy na tor wyjechał Knud­
sen, za nim L arsen , Louis i Danno. Josh 
Larsen bard zo spokojnie próbował jechać 
przy krawężniku i na zewnątrz toru. Wraz 
z nim do Voje ns przyjechał Ronnie Correy. 
W drugiej serii wyjechali na tor Ermolenko, 
Rickardsson , Crump i Loram . Te n ostatni 
miał w final e nie wystartować z powodu 
kontuzji nogi, ale jak zaznaczył, nie czaje już 
bólu i wszystko jest O.K. Sam E rmolenko, 
któremu pomagał tunner Carl Bloomfe ld t, 
był bardzo szybki. Jego czarne motocykle 
pokonywały każdy metr toru bardzo zwin­
nie i szybko. Wszyscy jedn.ak czekaliśmy n a 
następną turę. Nie tylko P olacy , któr zy na 
trybunach wzn osili głośne okrzyk.i „Tomasz 
Gollob, T omasz Gollob!", bo obok Tomasza 
Golloba na tor wyjechał Hans Nielsen . Duń­
ski „profesor" miał tak samo jak Gollob 
cztery m otocykle . Dwa z pełnym przednim 
i tylnim kołem i oczywiście motocyklami 
p rzygotowanymi p rzez Klausa La uscha z si­
lnikami położonymi poziomo. Hans nie był 
jednak tak szybki jak nasz faworyt . Tomek, 
mający do dyspozycji dwa czerwone i dwa 
niebieskie GM-y, czuł się na torze jak 
„ryba w wodzie". Wypróbował wszystkie 
cztery motocykle. Który został przezna­
czony na sobotę było słodką tajem.nlcą 
Gollobów. Potem nastąpiła przerwa spowo­
dowan a ulewnym deszczem . Świst, S taech­
m ann Cox i Boyce musieli długo czekać na 
swoją' kolejkę. Piotrek jeździł na dwóch 
motocy klach, niebieskich GM-ach. 

Mistrz" Maclejewicz był zadowolony. 
Piotr chyba też. Trening trWal jeszcze dłu­
go. Cieszył nas strach rywali, którzy pyta­
li o Golloba. Presję polskich fanów s~eed­
w aya czuć było w powietrzu. Ozy we~; 
wiedzje? Czy nie zawiodą, Gollob i świst. 
Pytali kib ice. My także. 

L KNUDSEN (58,9), LARSEN, LOUIS, DANN<;>. 
Od startu prowadzil Tommy Knudsen, ktory 

v.y.;tartowal najlepiej. Josh Larse n sta~owal z dru­
giego pola I atakiem od wewnętrzne) ~edl na 
drugą pozycję przed Louisa. Anglik i Danno począt­
kowo razem, ale Chńs o włos miał szybszy motocykl 
i wyprzedził Stefana Danno przy ajśclu z drugiego 
luku. Trzy punkty - ważne dla Knudsena, dwa 
Larsen, jeden dla Louisa i Ste f?Jl Danno bez 
punktu. 
II. CRUMP (60,1), RICKARDSSON, LORAM, 
ERMOLENKO (up-\1/yk). 

Początkowo opóźniony start przez Lorama, 
któiy miał poważne klop<?ty ze sprzęgiem. Póź­
nlej dopiero się zaczęło. Świetny start Crumpa. 
Miody Australijczyk prowadził przez dwa olaą­
żenla. Na pierwszym wirażu trzeciego olaążenla, 
Ennolenko zahaczył o motocykl Marka Lorama, 
co skończyło się jego upadkiem i wykluczeniem 
go z wyścigu. Mistrz świata z 1993 roku powol­
nym krokiem musiał udać ' się do parkingu. To 

Fatalny błąd sędziego. Taśma startowa nie 
poszła równo w górę, na czym uderpial nasz 
Piotr Świst. WJ,startowal później, bo nie było 
reakcji sędziego startowego. To nie było fair. 
Wyścig wygrał Hancock, przed Lorarnem i Stefa­
nem Danno. WSZlfSO:} jechali od startu do mety jak 
po sznureczku. 
IX. NIELSEN (58,3), RICKARDSSON, KNUD­
SEN, ŚWIST. 

To miał być wielki finał. Nielsen i Knudsen. 
Długo trwały przygotowania do startu i wielka 
kopanina toru. Wygrał ten pierwszy, po fantas­
tycznym starcie. Knudsena podniosło i :zamel­
dował się na mecie na trzeciej pozycji, za Tony 
Rlckardssonem. Wyścig bez historii sznurecz­
kiem do mety, ale wiadomo już, że jeżeli nie 
będzie defektu lub upadku, to mamy nowego 
mistrza świata. Hans Nielsen wyrównał rekord 
toru, należący zresztą do niego. Piotrek Świst 
niestety ostatni, choć w tym starcie miał małe 
szanse na zdobycie punktu. Piotrek cały czas 

nem i HamiUem: Hamill poj~h~ . ~ ~~Jsce 
Tomka Golloba, który w chwilę po upadku 
stracił ponownie przytomność wparkingu: ';e~­
rze są jednak z Tomkiem i mieJ~Y nadzieię, ze 
wszystko będzie w porządku .. Rickardsson ma 
już dziewięć punktów i szanse na medal·. 
XVIL KNUDSEN (60,1 ), LORAM, GUSTAFSSON, 
STAECHMĄNN. 

· Wyścig powtórzony ~aściwie bez w.ąsadnienia 
po wejściu zawodników w drugi wiraż. W powtór~ 
Tommy Knudsen przedłużył prostą, wskutek czego 
odjechał rywalom i nie zagrożony mknął do mety. 
Za nim jak cień Lorarn i gęsiego Gustafsson 
i Staechmann. Knudsen o,dważnie poradzil sobie 
z rywalami na starcie. 
XVIII. LARSEN (60,5), CRUMP, ŚWIST, JAN. 
KOWSKI. 

Ostatni start Polaków w .ina/e światowym 
1994 w Vojens. Tym razen;, Piotr Św4( zdobył 
Jeden punkt, choć dzięki Romanowi Jankows­
kiemu, który jecha/ za , Tomka Golloba. Josh 

DROGA TONY RIC 
NA ŻUŻLOWY · 

konlec dla Amerykanina, któiy pożegnał się 
z tytułem mistrza świata. W powtórce wyścigu 
Jason Crump ponownie zadziwił żużlowy świat. 
Jason stworzył wraz z Tony Rlckardssonem 
porywający pojedynek, któiy wygrał. Mark Lo­
ram wyraźnie słabł z metra na metr. Trzy punkty 
dla Crumpa, to wielka sensacja. 
Ul. NIELSEN (59,5), GUSTAFSSON, HANCOCK, 
GOLLOB. 
Wyścig powtórzony dwa razy. Tomek najlepiej 

wystartował, ale Hans Nielsen, który startowa/ 
z pola drugiego (Polak z trzedego) przedłużył 
prostą. Gollob udeki, ale rozpędzony Nielsen 
wpadł na bandę. Sędzia przeiwal wyścig. W po­
wtórce z lotnego startu uciekł Nielsen i na drugim 
luku sędzia przeIWal wyścig. Trzecia próba zakoń· 
czyła się powodzeniem dla Hansa Nielsena Wielki 
Duńczyk objechał ry.vali jak król. Tomek Gollob 
wystartował świetnie. Był równo z Nielsenem, 
ale pojechał zbyt szeroko I stracil ostatecznie . 
dwa punkty, a co najgorsze spadł na ostatl'Ją 
pozycję. Gollob bez punktu, tego nikt się tutaj nie 
spodziewa/. 
N. COX (60,4), SOYCE, STAECHMANN, ŚWIST. 

Powtórzony. W pierwszym luku Jan Staechmann 
stracił panowanie nad motocyklem i wpadł pełnym 
impetem na bandę. Na szczęście nic się nie stało 
i Duńczyk mógł "'Y51artować w powtórce. Niestety, 
kolejny start Polaka i ponownie bez punktu. 
Piotr jakby_ trochę bojaźliwie pojechal, a szanse 
na jeden punkt były duże. Ma.n,yn Cox pięknie 
objechał na trzecim okrążeniu , prowadzącego Crai­
ga Boyce'a. Widać, że tym razem Otto Weiss 
pqważnie potraktował start Niemca. Staechmann 
i Świst w tyle. . 
V. KNUDSEN (60,4), SOYCE, ERMOLENKO 
GOLLOB. ' 

Koniec marzeń o podium dla Tomka Gol/oba. 
To nle był ten Gollob, którego znamy ze startów 
w polskiej lidze. Startując z ostatniego pola 
spóinll się, a w finale światowym kto prz~ 
start Jest w tyle I tale też było. Tomek po dwóch 
startach bez punktu. Koniec. Kropka. Tommy 
Knudse!: jak w 1991 roku na Wembley. Bez 
P1:eszkod 1:'knąl do mety, za nim Craig Soyce, 
ktoremu duw kłopotu na drugim okrążeniu sprawił 
Sam Ennolenko. Ameiykanin podobnie jak Gollob 
nie będzie się już liczył w czołówce. Knudsen ma już 
sześc punktów. 

VI. GUSTAFSSON (59,1), RICKARDSSON 
lARSEN, COX (upWyk). ' 

Wyścig okazał się pechowy dla Mruvyna Co­
xa, na pierwszej prostej Larsen zajechał trochę 
drogę Niemcowi, ten zwolnił przy bandzie a w to 
miejsce wskoczył Rickardsson. Szwed Jednak 
poszedł bardzo szeroko i Cox musiał wyhamo­
wać, co skoń~l.o się jego upadkiem I wy­
kluczeniem z wysogu. W powtórce ponownie Jak 
strzała ze startu ruszył Henka Gustafsson i z du­
żą przewagą przyjechał na metę. Za nim o dwa 
punkty w:11czyli Rickąrdsson i Larsen. Na dru­
gim okrązeniu prowadził przez chwilę Ameiyka­
nln, ale błąd w luku pozbawił go dwóch punktów 
na rzecz Tony'ego Rickardssona. 
VII. NIELSEN (59,1), STAECHMANN LOUIS 
CRUMP. ' ' 

Tak j eździ tylko mistJz świata. Hans Nielsen dal 
wielką szkolę. ~ po raz drugi, ale jaki Za nim 
jak cleń, drugi Dunczyk w tym IA.yŚCigu, Jan Staech­
mann. Jeden punkt dla Chrisa Louisa, bez punktu 
Jason Crump. Dania - Reszta Świata 2:0. 
VIII. HANCOCK (59,5), LORAM, DANNO, ŚWIST. 

spoglądał na silnik. 
X. HANCOCK (59,6), STAECHMANN, ERMOLE­
NKO, LARSEN (uJ>'W/k). 

Wyścig powtórzony. Josh Larsen stracił w pierw­
szym luku kontrolę nad motocyklem i przekozioł­
kował. Sędzia 1.1.Ykluczył Ameiykanina z wyścigu. 
Trzymając się za lev.,y nadgarstek po chwili poszedł 
do parkingu. W powtórce Greg Hancock z pierw­
szego pola wyszedł na prowadzenie. W tyle Er­
molenko pojechał za szeroko, co v..ykorzystal Jan 
Staechmann. Sam Ennolenko tylko jeden punkt 
i po trzech startach na koncie tylko dwa! To 
największa sensacja wieczoru. 
XI. COX (59,6), LORAM, LOUIS, JANKOWSKI, 
GOLLOB (upwyk). 

Polski dramat. W pie,wszym wirażu postawi/o 
motocykl Golloba i calym impetem uderzy/ 
plecami w bandę. Cicho zrobi/o się na śtadionie. 
Przez chwilę Tomek był nieprzytomny, ale na 
~e kręgosłup nie został uszkodzony. Po 
opatrunkach w karetce w parkingu, powolnym 
laokiem uda/ się do swojego boksu. To wielki 
dramat Tomka i Polaków. Szczęście, że nic 
poważnego się nie stało. W powtórce Cox pierwszy 
p~ed Loramem i LouiS5m1. W wyścigu ~­
towal Roman Jankowski, który nie chda/ za 
bardzo przeszkadzać walczącym o wielkie punk­
ty w finale zawodnikom. W CHWILĘ PÓŹNIEJ 
W PARKINGU TOMEK STRACIŁ PONOWNIE 
PRZYTOMNOŚĆ, AIE ovzysJ<AŁ JĄ PO 
CHWILJ. 
Xll. SOYCE (60,0), GUSTAFSSON DANNO 
CRUMP. · ' ' 

Craig Boyce zaskoczy! wszystkich. Tym razem 
IA.Y9l'al z faworytem Szwedów - Henka Gu.stafs­
~ n_em ~ onk~er:icyjnie. Henka musiał się za to 
nieźle napracowac, zeby wyprzedzić Stefana Danno. 
Jason Crump stracił werwę i statycznie dojechał na 
czwartej pozycji. 

XIII. HANCOCK (59,4) , COX, CRUMP KNlJD. · 
SEN. ' 

To już trzeci wygrany przez Grega Hancocka 
IA.yŚCig. Kalifornijczyk czuje się na duńskim torze 
świetnie. Odjechał od rywali na bardzo bezpieczną 
odl~lośc. Dramat przeżył Tommy Knudsen, który 
mysia! o podium. Przyjechał ostatni i stracił szanse 
na medal. Ma.n,yn Cox i Jason Crump spokojnie na 
swoich pozycjach. 

XIV. BOYCE (60,2), LORAM, LARSEN, NIELSEN 
(uJ>'W/k). · 

HANS NIELSEN, ten który miał zdo~ zloty • 
medal wyszedł ostatni ze startu. Upadł na pierwszym 
luku i został v..ykluczony z wyścigu . Było to trochę jak 
szachy. Gdy zobaczył, że jest trzeci położył motocykl. 
T Yll; razem sędzia nie dal się nabrać i wykluczył 
Dunczyka. Super 1A.y.5cig. Loram przegrał start 
i przez dwa okrążenia gonił Craiga Boyce'a. Anglik 
minął go, ale i:ia ostatnim okrążeniu przerywał mu 
silnik i Soyce przyjechał na metę pleiwszy. W tyle 
spokojnie po jeden punkt jechał Josh Larsen. 
'JW. LOUIS (60,0), ERMOLENKO, GUSTAFS­
SON, ŚWIST. 

Bez historii. Wreszcie z dobrej strony pokazał się 
Chris Louis. Wygrał na pieldelnie szybkim motocyk­
lu. Za nim przegrany finału Sam Ennolenko, który 
ośdpieral zaciekle ataki Henki Gustafssona. Piotr 

wist daleko w tyle. Szkoda, bo wszystko wska­
zuje na to, że Polacy nie zdobędą w Vojens 
punktu. 
XVI. RICKARDSSON (59,7), STAECHMANN · 
HAMIU, DANNO. ' 

Tony Rickardsson wygrał przed Staechma-

' Larsen na pożegnanie ~ i zakończył za'Mldy 
z siedmioma punktami, Jason Cru!llp z sześcioma 
"'7adomo Już, że szesnastą poZjl!Cję zajął Tomek 
Gollob, a przedostatnią Piotr Swist. 
XIX. RICKARDSSON (59,8), BOYCE, HAN­
COCK; LOUIS. 

Tony Rickardsson podzielił · tych, co mieli 
walczyć o tytuł .mistrza świata. Rickardsson 
wygrał I ma dwanaście punktów, czeka teraz na 
Hansa Nielsena i jego ostatni wyścig. Podobnie 

· Boyce, który też ma dwanaście punktów. Stracił 
Greg Hancock szanse na podiwn, ale walczył 
o dwa punkty, z ~jczykiem jak lew. Louis 
daleko z tyle. · · , -~- . , c· - · -

xx. NIELSEN (60.2). ~dt~a. ·c o:.& 
·· NO. , 

Swoją wielką szansę na medal v..ykorzystal Hans 
Nielsen, wygrał wyścig i będzie walaj w barażu 
o zloty medal. Pozostali .zawodnicy tylko asystowali 
v.,ielkiemu Hansowi. Po wyścigu na stadionie zapa· 
nowała wielka feta, były śpiev.,y i wielka wrzawa. C-zy 
nie za wcześnie? · 

XXI. RICKARDSSON (59,9), NIELSEN, BOY-CE. . ' 

To był naprawdę wielki finał. H~ Nielsen 
prowadził przez dwa okrążenia, ale Tony Rlc­
kardsson pożegnał wielkim atakiem na prostej 
Nielsena i jak błyskawica pomJmąl do mety. 
Dramat Nielsena, triumf Rlckardssona i debiu­
tanta w finale Australijczyka Craiga Boyce'a 

Tak skończy! się finał światowy 1994 w Vojens. 
Szwecja, Dania, Australia i Polska... na szarym 
końcu. 

I KIASYFIKACJA: I 
1. Tony Rlckardsson (Szwecja) - 12+3 pkt. 

(2,2,2,3,3) 
2. Hans Nielsen (Dania) - 12 + 2 (3,3,3;w,3) 
3. Craig Boyce (Australia) - 12 + 1 (2,2,3,3,2) 
4. Greg Hancock (USA) -11 (1,3 ,3,3 ,1) 
5 . Tommy Knudsen (Dania) - 10 (3,3,1,0,3) 
6. Marvyn Cox (Niemcy) - 9 (3,w,3 ,2,1) 
7. Henrik Gustafsson (Szwecja) - 9 (2,3,2,1,1) 
8. Mark Loram (Anglla) - 9 (1,2,2,2,2) 
9. Josh Larsen (USA) - 7 (2,l ,w,1,3) 

10. Jan Staechmann (Dania) - 7 (l ,2,2,2,0) 
11. Jason Crump (Australia) - 6 (3,0,0,1,2) 
12. Chris Louis (Anglla) - 6 (1 ,1,1,3 ,0) 
13. Sam Ezmolenko (USA) - 6 (w,l,1,2,2) 
14. Stefan Danno (Szwecja) - 2 (0,1,1 ,0 ,0) 
15. Piotr Świst (Polska) - 1 (0,0 ,0,0,1) 
16. Tom_asz Gollob (P.olska) - O (0,0 ,u,- ,-) 
Rl. Billy, Hc111:_ll ,(l{?,f!) ;,,J.PŁ . ' 
R2. Roman Jank q.vs)d _(Po~lqi} .. Q (b,or ,_ ·. . 

NCD uzyskał w IX ,wyścigu -HANS NIEI..SEN 
·- 58,3 sek. Sędziował Hennie van den Boomen 
z Holandii. Prezydent jury Gunter Sorber z Niemiec. 
Widzów 25 tysięcy. 

OD POLSKI 
W przyszłym roku IMŚ rozgiywane będą 

w ramach Grand Prix. Pi~ runda roze­
grana zostanie w naszym kraju 20 maja 1995 
r. Do organizacji tej imprezy kandyduje Wro­
cław i Chorzów. Szczegóły niebawem. 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



niem w tekście „ Ws.zystkie światła na 

Vojens", przypominają su.ym rozrzutem 

ślady w tarczy po strzałach snajpera 

- amatora. Sam bylem ciekau.y, czyje 

PTzypowiednie się sprawdzą. 

/owego PZM, a być może także prezydium 

PZM i Trybuna/ Związku. Nie muszę doda­

wać, że sprawa gdańska jest-jak mawia­

ją prawnicy - wielowątkowa. Rzecz pole­

ga teraz na tym, by spokojnie, bez emocji 

rozpatrzyć wszystkie te wątki; Decyzje, 

został zaproszony do stolicy i przed p, 
zentacją otrzyma/ cenny prezent. Ot,, 
dyrektor Totalizatora - Grzegorz S 1 

tysiński wręczy/ Huszczy list gratulacyjr,_ 
i załącznik w postaci nowego silnika żuż­
lowego. To się nazywa gest! Wielka chwa­
ła Totalizatorowi, który zwłaszcza wost· t­
nich latach wiele dobrego uczyni/ dla 
sportu żużlowego w Polsce, a dyrektor 
Grzegorz Sołtysiński zapowiedział, że nie 
by/o to wcale ostatnie słowo jego firmy .. . 

W ostatnich dniach przed .ina/em w Vo-

IE NA GODOTA? 

Nie do pozazdroszczenia jest sytuacj~ 
kogoś, kto pisze tekst przed wielkim wyda­
rzeniem, a w druku ·ukazuje się to już po . 
rozegraniu tej imprezy, gdy wszyscy wie­
dzą, jakie przyniosła rezultaty. Oczywiś­
ci~, tym największym wyd~eniem w spo­
rcie żużlowym są (gdy piszę) i były (kiedy 
ten tekst ukaże w druku) indywidualne 
mistrzostwa świata w Voiens. Ten lina/ 

jens wszelkie dyskusje w światku żużlo­
wym były zdominowane przez rozważenie, 
jak też to będzie na stadionie Speedway 
Center. Nie brakowa/o jednak również 
innych tematów. Były nieco w cieniu, ale 
z pewnością echa niecodziennych u.yda­
rzeń podczas turnieju „Dominik Show" 
w Gdańsku jeszcze będą powracać. Mam 
Zi!sadę, żę nie oceniam czegoś, czego sam 
nie widziałem. JYie bylem w Gdańsku, więc 
nikogo osądzać nie zamierzam. z ogrom­
nym zainteresowaniem słucham jednak 
(czytam) opinii osób, które w tych u.yda­
rzeniach l..fCZestniczyly lub były ich świad­
kiem. 

jakie zapadną, powi_nny być jak najrozsąd­
niejsze, jeśli do podobnych sytuacji nie ma 
już dochodzić na stadionach żużlowych. 
Należy też, oceniając cale . u.ydarzenie, 
dokładnie rozważyć, co było przyczyną, 
a co skutkiem, choć to, co jest skutkiem, 
zu.yk/e bywa najbardziej spektakularne. 

Najważniejsze zaś w tym wszystkim jest 
to, by z incydentu gda.iskiego u.ydągnąć 
mądre wnioski i uchronić sport żużlou.y 
w Polsce przed zjawiskami absurdalnymi, 
które mogłyby zagrozić jego dalszemu 
rozwojowi. Tych zagrożeń (zwłaszcza eko­
nomicznych) jest tyle, że należy unikać 
choćby tych, kt6re są do uniknięcia. .. 

Wydarzenia gonią u.ydarzenia na sta­
dionach i w światku żużlou.ym. Tempo jest 
tak wielkie, że trudno za nim nadążyć. 
Poza radosnymi sprawami, pojawiają , • 
również i smutki. Groźba u.ycofania z dal­
szych rozgrywek zawisła nad ligową dr 
żyną zielonogórską, o czym pisał prz d 
tygodniem red. Marek Staniszewski. Był 

to tekst bardzo Interesujący, a przy tym 
pisany w ba.rdzo p.okojnym tonie, bez 
próby gonienia za tanią sensacją . 

Tak się składa, że także dość dobrze 
znam problemy zielonogórskiego żużla 
I z troską lja.k na bolączki każdego klubu) 
spoglądam na rozwój u.ydarzeń. Z pew­
nością ten temat również wywoła spore 
dys_kusje, bo też dys_kutować jest nad 
czym. Wkrótce postaram się ró1vnież wy­
powiedzieć w tej sprawie na lam eh „ Ty­
godnika tuż/owego". 

' " 
wywolaJ niezwykle zainteresowanie w Po-
lsce., Wszak wiązaliśmy z turniejem w Vo­
jens wielkie nadzieje. Czy się spełniły? 
Tego w ubiegły ~artek, kiedy pisałem te 
słowa, wiedzieć nie moglem ... 
· Wśród kolegów po piórze jest wielu, 
którzy potrafią znakomicie przewidywać 
przebieg mających dopiero nastąpić wy­
darzeń. Do nich zaliczają- się m.in. red. 
,r~d. Jap~lf Pp,:tala i Ki;zysztof Błażejewski. 
Aż czasami podejrzewam ich o zdolności, 
przypisywane jasnowidzom. Moje typowa­

nia, o których wspomniałem przed tygod-

W dzień po imprezie gdańskiej, bardzo 
szczegółowo opowiada/ mi o tym, co zda­
rzy/o się na stadionie Wybrzeża red. And­
rzej Mielczarek z nP. Jest to dziennikarz 
bardzo obiektywny -i o wyważonych są­
dach, toteż jestem przekonany, że Jego 
relacja jest bliska sedna sprau.y. Do jednej 
konkluzji doszliśmy wspólnie na koniec 
rozmowy: to co stało się w Gdańsku zjed­
nej strony jest dość śmieszne, ale z drugiej 
- bardzo smutne. 

Warszawski tumlej o Puchar Totaliza­
tora Sportowego, choć nie zgromadził na 
starcie tak mocnej stawki, jakiej oczeki­
wano, by/ Interesujący. Tomasz Gollob, 
podobnie jak w finale Złotego Kasku, nie 
dal szans rywalom i jesuze bardziej roz• 
budził nadzieje polskich kibiców na sukces 
w Vojens. Miłym akcentem imprezy by/o 
uhonorowanie 20-lecia startów na torach 
żużlou.ych Andrzeja Huszczy. ,,Nieznisz­
czalny i niezatapialny" mia/ wystartować 
w tumleju, ale mia/ pecha, bo podczas 
meczu ligowego złamał obojczyk. Mimo to 

Jednak Jak bumerang wracał do mnie 
podczas plsanla tego tekstu my§./: Jak 
będzie w Vojens? Z Jednej strony ma.neni 
o sukcesie, z drugiej podszepty zlośliwc6w. 

że naszym jeszcze dalek.o do podium. Gdy 
ten numer„ Tygodnika" trafi do rąk Czyte­
lników, wszystko Już będzie wiadomo. 
Okaże się, czy sukces Polski stal sie fak­
tem, czy też czekanie na m edal nadal 
pozost.aje czekaniem na Godota ... Twardy orzech do zgryzienia będzie te­

raz miała Główna Komisja· Sportu Żuż-

Na ·nic nie zdała się ··wielka akcja propagandowa 
towarzysząca odwołaniu przesłanemu do Trybunału PZM, 
liczne notatki prasowe w miejscowej prasie i informacja 
PAP wykorzystana przez pisma ogólnopolskie. Trybunał 
jak najbardziej słusznie nie przyjął sprawy do rozpat­
rzenia, gdyż nie spełniała ona wymogów statutowych, 
GKSŻ nie zmieniła swego zdania, zaś Prezydium ZG PZM 
nie znalazło powodów, by zajmować się odwołaniem 
adresowanym do Trybunału. Tak więc nic się nie zmieniło: 
POLONIA Bydgoszcz i UNIA Leszno muszą wspólnie 
znaleźć nową datą meczu XV rundy DMP w Bydgoszc.zy_: 
inaczej od,bęcjzie się on w terminie kalendarzowym, dzien 
po finale ·IMS w Vojens. 
Można by właściwie nie zajmować się sprawą daty jednego 

meczu, raczej marginesową wśród znaczn!e ważniejszy~h 
problemów sportu żużlowego, tym bardziej, ze nie wzbudziła , 
ona żadnych niezdroVJYch emocji w dwóch innych klubach 
(STAI. Gorzów i UNIA Leszno), których zawodnicy V: przed­
dzień Xv rundy; podobnie jak Tomek GOLLOB, t~e będą 
w Vojens, · ani też w innych polskich klubach _lięo_wy<:_h! 
w których jeżdżą finaliści z Vojens, gdyby nie szen:g ~1esc1slosc1 
zawartych w odwołaniu bydgoskiej POLONII, SWl~dczącyc~ 
wyraźnie, że podpisany pod nim dyrekt?r klubu_ n!e _w pelm 
opanował przepisy obowiązujące w polskim s~rc~e zuzlo~-

Po uczonych v.ywodach na tematy psychof!zY~ za~odmka, 
możliwości niepogody w Vojens i ~rze~ozema finału na 
niedzielę, dyrektor klubu pisze o ~e_lkic~ ko~ch_ ew. 
powrotu zawodnika do ·kraju drogą_ lo,tmczą 1 skarząc się ~~ 
UNIĘ Leszno, że nie akceptuje termmow propono~nych JeJ 

POLONIĘ uważa że to gospodarz meczu ligowego, . 
przez ' . , d d · los 
ponoszący ryzyko finan-sowe, ,,powinien m,ec ;~, uJqcy g . 

ustalaniu terminu 'przelążqnych zawodow · Stąd tez 
P~ · · ·' ki,,.,, :. ,<.J · i.:, , ,.,i.:'"'T;..hunał ustalił termin meczu wniosek bydgos ego _KIUuu, uy ,yu 

zgodnie z jego życzeniem. •1 d 
We wcześniejszej argumentacji dyr~ktor klu?~d~i m~ 

terminy proponowane p~ez leszczym~n, gdk ho%~ektor 
w dzień po1NSZedni zmnieJszy frekwenqe o o . . 

powołuje się też na wcześnieJsze pdre~ekdo' ewnJ' ~~~~==;~ 
· , · ku ze startarm zawo m 

termmow w ZWląz R 1 . Sportu żużlowego, 
, . ta cytu· e art 46 A egu ammu 
~a . ' J · zawieszeniu zawodnika ~aczo· 
mowiący o automatycznym . wskie od dnia przed ich 
nego przez PZM_ na za~o~y m1s_trzobolewanie, że GKSŻ vnie 
terminem, do dma po_ mm i~ ,U Indywidualnych MS na 
bierze pod uwagę P_norytetu k _mc:,,u których chcą startować 
żużlu nad imprezami towarzys ,m, , w , . . 
zawodnicy UNII i dla których można_ ustalic mny termm.d li 

Apologeci POLONII z miejscowej prasy ochoczo za ę 

w surmy bojowe, powtarzając te wszystkie argumenty i nie 
zostawiając suchej nitki na GKSŻ. Tymczasem pan dyrektor, 
choć nie bez słuszności pisał o niedogodnościach jazdy na 
mecz w Polsce bezpośrednio po finale IMŚ, doświadczanych 
nieraz przez zawodników z calego świata (np. Hans NIELSEN, 
Per JONSSON i inni jadący - bez względu na krótki . czas, 
odległości większe, niŻ z Vojens i trudy podróży - na mecze 
ligowe w Polsce odbywające się w dzień po zawodach 
mistrzowskich), nie ma jednak racji w swej podstawowej 
argumentacji. 

A więc po kolei. Kto w takich sprawach powinien mieć głos 

decydujący, a kto powinien ustąpić? Otóż o tym, kto m~ 
pierwszeństwo do ustalenia nowego terminu decydowac 
powinno nie to, który klub jest gospodarzem przekladaneg~ 
meczu lecz kto o to prosi. Ten kto prosi powinien dostosowac 
się do iyczeń świadczącego przysługę. To jest wręcz oczywis-
t ,,, 
osc. 

Dyrektor nie wierzy publiczności i nie ma zaufania do 
Tomasza GOLLOBA. Czyżby mecz ligowy POLONII, 
nawet w dzień powszedni, z udziałem idola bydgoszczan, 
Tomka, który - w co nikt nie wątpi - na, pewno uzys!<a 
w Vojens dobry wynik, miał nie przyciągnąc na tor tJumow 
widzów??? 

Przekładanie meczów przez GKS2 ex officio oczywiście 
miało miejsce, ale wtedy, gdy terminy zawodów mistrzostw 
świata i meczu ligowego nal<ladaly się. I wreszcie sp~wa art. 46 
A Jest taki przepis, wzorowany na regulaminie FlM, do 
którego był wprowadzony na wniosek P?lskl_ego prezyd_enta 
CCP i przez niego sfo~ulowany. C~odzi_ w ntm o ~pobiega­
nie sytuacjom, w ktorych zawodnik m~ast na m1s~ostwa 
świata, na które był wyznaczony lub do kt~rych ~kwal1fikowal 
się, jechał na lukratywn~ turniej towarzyskl, co nteraz zdarza.Io 
się np. w Niemczech. Niestety, dyrektor kjubu _P~~I tylk? 

· erwszą część art. 46 Ą zapominając o drugiej, ktora brznu: 
:,'wystartowanie w imprezie, na 1<!-órą z:1w~i~ został 
wyznaczony, anuluje automatycznie zawieszenie _. 

Kropka. Sprawa jasna. Ró~le jas~a jest sprawa pnorytetu, 
zawodów mistrzowsklch, zalezrne od ich rangi, nad zawodami 
t warzysklmi. Dyrektor POLONII powołuje się na prioryt~t 
fi~alu IMŚ, tymczasem UNIA proponuje terminy zupełnie 

KRZYSZfOF HOŁYŃSKI 

inne od jego daty! Można by dyskutować nad priorytetem ligi 
nad mistrzostwami okręgoWyml, w których startują zawodnicy 
UNTI, ale to nie UNIA je wyznaczyła , zaś ligo\.\.Y priorytet może 
dotyczyć tylko terminów zgodnych z kalendarzem, a nie 
prz.ekladanych. Dobrze wie o tym właśn ie UNIA, która 
dwukrotnie miała spór z CRADLEY HEAlli o przyjazd na 
mecz ligo"">' w Polsce Amerykanina Grega HANCOCKA 
Brytyjskl klub oddal te spory do rozstrzygnięcia amerykańskiej 
federacji motocyklowej (AMA), która raz przyznała rację UNLI, 
gdyż mecz w Anglii odbywał się w terminie przełożonym , nie 
można więc było naruszać prawa zawodnika do podpisania 

zobowiązania na dzień nie objęty o ficjalnym kalendarzem 
brytyjsklego żużla, a drugi raz stanęła po stronie Brytyjczyków 
(mecz w kalendarzoWym terminie brytyjskiej ligi) i Hancock nie 
przyjechał do Polski. 

Z pewnością sporo słuszności ma dyrektor klubu pisząc 
o niedogodnościach jazdy n mecz lig wy w dzień p 
mlstrzostwach świata. I mnie wydaje ię. że lepiej byłoby 
pozostawić niedzieJę 21 sierpnia na zawody towanyskJe. 
Niestety, GKSŻ była pod presją klubów domagających się 
niedzieJ na mecze ligowe, a uwzg,lęd.nl jąc daty mist­
rzostw świata , jest ich za maJo mimo, ie FIM zrezyg­
nowała z przeprowadzenia mistrzostw świata par i z:mnle}­
szyla liczbę terminów na mJstrzostwa drużynowe. 

I jeszcze jedno: w odwołaniu POLONll do Trybunału 
Związku znalazła się na ostatniej stro nie notatka „Do wiado• 
mości". Była w nim Wymieniona GKS2, ale równ ież Urząd 
Kultury Fizycznej i Sportu oraz „Redakcje wg roulzielnlka", 
sądząc po obfitości notatek prasov.,ych, bardzo obszernego. 
Tak to się urabia opinię, zanim jeszcze !Iybunal odwolal.VCZY 
przystąpi do pracy .. . Przypomniały mi się nie tak dawne lata, 
gdy niemal po każdym wystąpieniu GK „POLONIA" do 
GKS2, w gabinecie Prezesa PZM rozlegał s ię dz,..vonek i głos 
Bardzo Ważnej Osoby z gmachu przy ulicy Rakowieckiej 
usilnie wspierał postulaty bydgoszczan, najczęści ej w sprawie 
pozyskania per fas et nefas nowego zawodnika z innego klubu . 
Oddajmy sprawiedliwość zmarłemu Prezesowi, ie nie decydo· 
wal ponad GKS2 i nigdy nie próbował łamać obowiązujących 
regulaminów. 

WłADYStAW PIETRZAK 
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KIBICA ŻUŻLOWEGO 

ZON '92", w której zawarte zostały pełne wyniki Il ligi, 
rozgrywek o mistrzostwo kraju indywidualnie i parami 
w obu kategoriach wiekowych oraz Złotego, Srebrnego 
i Brązowego Kasku. 

Wydania specjalne „SEZON '92" są kontynuacją opra­
cowań opublikowanych przez naszą redakcję po zakoń­
czeniu rozgrywek w 1993 roku. Zamierzamy przypomnieć 
wyniki z lat poprzednich (przygotowywane są już dane 
dotyczące sezonu 1991), które utworzą zbiór stanowiący 
prawdziwą encyklopedię wydarzeń na polskich torach, 
której nie powinno zabraknąć na półce Jtjbica żużlowego. 

Sport żużlowy, jak żaden inny, stwarza wielkie moż­
liwości opracowań, podsumowań i sporządzania przeróż­
nych statystyk. Wielu kibiców prowadzi własne, domowe 
archiwa, gromadząc pamiątki, programy, wyniki. 

••• 
; '~ , .. • .( I'" l , Wychodząc na przeciw tym zainteresowaniom zamiesz­

czamy w miesięczniku „Speedway Wydanie Specjalne", 
opracowania obejmujące wyniki imprez kalendarzowych 
poszczególnych sezonów. Przed miesiącem ukazała się 
pierwsza część wydania „SEZON '92", zawierająca wyni­
ki i statystyki dotyczące rozgrywek ekstraklasy, DPP 
oraz MDMP w roku 1992. 

Przypominamy, że można jeszcze nabyć bardzo cie­
kawą publikację opowiadającą o karierze tegorocznego 
jubilata i finalisty IMŚ, Piotra Śwista. Wydanie zaty­
tułowane „DEKADA RADOŚCI I DRAMATÓW'' ma 
zwiększoną objętość, kolorową okładkę,jest bogato ilust­
rowane często po raz pierwszy publikowanymi zdjęciami. 

Obecnie można już nabyć część drugą wydania „SE-

,,'Jłfoże pójdzie w ślady Toma.su Golloba"­
pisałem przed prawie dwoma laty o młodziutkim 
wówczas Tomku Krotyszu z Łańcuta, opisując 
jego błyskotliwą karierę i sukcesy odnoszone 
przez niego w trudnej technicznie dyscyplinie 
motocyklowej, jaką jest trial. Będąc u progu jesz­
cze większych osiągnięć w tej dziedzinie zdradzał 
pierwsze oznaki fascynacji sportem żużlowym. 
Jakieś pól roku pótniej była to już jednoznaczna 

decy:,Ja, że porzuca rajdy obserwowane i uczyni 
wszystko, aby zostać żużlowcem. Niektórzy mu 
podpowiadali, a i on sam miał prawo się domyślać, 
że kolejne etapy wtajemniczenia, przynajmniej te 
początkowe, będzie pokonywał znacznie szybciej 
niż ci, ktorzy trafiają do szkółki żużlowej zupełnie 
„zieloni". Był prawie wirtuozem motocykla (tyle 
że nie żużlowego) i miał prawo spodziewać się, że 
to mu się przyda na żużlowym torze. Nie wahał się 
więc wystartować w tym sporci~ trochę późni~j niż 
czyni to większość, bo prawie u progu wieku 

dojrzałego. 
Pierwsze kroki Tomasz Krotysz skierował do 

Stali Rzeszów, bo tu miał najbliżej. Tr:1fił jed­
nak nie najlepiej, gdyż atmosfera euforU zposia-
d . dość licznej grupy utalentowanych mło-

arua tnild"ł dzi . wców z licencjami przys o a zia aczom 
teg:~lubu perspektywę myślenia o potrzebie 

dbania o dobre funkcjonowanie szkółki żużlowej. , 

Za.jęć w niej nie prowadzono prawie wcale, a piu­
wsze próby jazdy ślizgiem kontrolo'Wanym i wcho­
dzenia w łuki starszy już trochę adept musiał 
czynić w towarzystwie rówieśników, któny byli 
dla niego prawie asiorami. Zabrakło też iyczllwo­
ścł i troskliwego podejścia trenera. Tomek się 
miecbęcił i na tor przy ul. Hetmańskiej przestał 
przyjeżdżać. 

Zapału do żużla jednak nie stracii i dla wieli¼ ,, 
zupełnie nieoczekiwanie (dla mnie mniej) pojawił~ę 
niedawno na firmamencie żużlowymjak:o zawodni 
Wandy Kraków. 

Trudno jeszcze przesądza.ć,jak potoczy się kari 
ra w tym sporcie Tomka Krotysza, ale jej poozll_ti 
są obiecujące. W ligowym debiu.cie, w m~czu 
Startem Gniezno, wywalczył 4 punkty. Jeszczę.lę 
było w turnieju Młodzieżowych ln'ds,wii:lt,J,alny2b' 
str::os~w Malo~olskl w KrakQWie, gdzięz~i:iPYl9 
~tow, 1mponUJąe opanowaniem motocy1Qa, r~~w 
1 walecznością na torze. Kolejna ~inacja t~ 
im_pr~zy miała miejsce w Rzt?szow.1~. ' 'rr\f 
dziwie, że Tomasz cbciał tu ~aśl: ja~ ną.ile1>· 
w takich sytuatjacb: nie zawsze wszyst~o Wy_ 
Pocz~tek był więc znacznie. gor~~ .;µż o~eki 
z k~zdym st_al'tem było już cora,z lepiej. w 
swoich wyścigach uzbierał 7 „pczek", ą w cihw:q 

ZAPRASZAMY DO LEKTURY! 

zakoJ:U2enh1, · ·eju w , par · wiedział: 
- tę P . ·erom6J. 
flrap ~ . tep,, 
~ <l;,'Jd t~lrij~ oim 
IUł,j'fv) ~-..:~, r-
tach. '1'Jo Lu 
linie nce ~ 
trenerowi S · . ktJ> · 
Jest Świetqym o~ ~ 
wch~e,n w . tp u ~e 
slrorygówal i z ~ ~a, powbv>o być 
coraz leplęj. · 

Na koni~c zadałem jesżc:te:l'omaszowi ti:zy krót• • 
kiepytarua. . ' 

- C · ·, , te tr.afiłd do Krak„wa'! 
z moim kolegą 

·1~ 



Chociaż obsada turnieju by­
ła nieco słabsza, niż zapowia­
dano, emocji nie brakowało: 
na cięższym, dobrze nawilżo­
nym przez deszcze, ale przy­

czepnym torze, walczono nie tylko o pierwsze miejs­
ca, lecz także w cieniu liderów wyścigow i te pojedy­
nki o drugą lub trzecią pozycję w wielu wyścigach 
były bardzo emocjonujące. 

Najlepszym był wyścig XI, w którym zmierzyli 
się Tomasz Gollob, Screeń, Nilsen i Śledź. Ze startu 
wyrwał się Jimmy Nilsen, a za nim Dariusz Śledź, 
jednak na wyjściu z pierwszego łuku Tomasz Gollob 
zaatakował, pociągając za sobą Joe Screena i ta 
dwójka objęła prowadzenie, którego nie oddała aż do 
mety. Wiele oczekiwano też po wyścigu XXI, koń­
czącym turniej o Puchar „LOTKA". Tomek obj ął 
w nim prowadzenie, mając za sobą Nilsena, za któ­
rym jechali Screen i Saitgariejew, zacięcie walcząc 
o drugą pozycję. Niestety, na drugim łuku w drugim 
okrążeniu motocykl Nilsena zaczął kaprysić i Szwed 
dojechał do mety na końcu stawki. 

Clou turnieju miał stanowić XXIl wyścig „pla­
y-o:fr' o Puchar Szefa W.P. , w którym ponownie 
miała się spotkać najlepsza czwórka, jednak za radą 
pn!zesa Andrzeja WITKOWSKIEGO organizatorzy 
słusznie zrezygnowali z niego, obawiaj ąc się , że żądni 
rewanżu żużlowcy mogą pojechać zbyt ostro, co nie 

byłoby wskazane w przededniu finału w V oj ens. Tak 
więc wyścig XXI miał podwójny charakter : z jednej 
strony kończył turniej z dodaniem do wyniku po 
dwudziestu wyścigach dziwacznie przyznawanych 
(5,3,2,1) punktów z tego ostatniego, a z drugiej był 
zarazem wyścigiem „play-off' ' rozstrzygającym 
o zdobywcy Pucharu Szefa Sztabu W.P. 
Sympatię widzów słusznie zyskał bardzo w aleczny 

siedemnastolatek, Rafał. DOBRUCKI, który ma 
wszelkie zadatki na zawodnika dużego formatu„ Ma 
jednak ciągotki do jazdy na krawędzi bezpieczeńst­
wa (ryzykowne przecięcie toru jazdy rywala i lekko­
myślne uniesienie koła na prostej startowej , które 
zmusiło jadącego za nim przeciwnika do przymknię­
cia gazu) i gdybym stał przy pulpicie sędziowskim , to 
byłbym mniej łagodny od pana Włodzimierza. Ten 
sposób jazdy jest typowy dla młodego, odważnego 
zawodnika, który jeszcze dobrze nie leżał na torze. 

Zawiedli swych sympatyków bardzo nierówno jeż­
dżący Dariusze: Śledź i Sten.ka, przeplatający wy­
grane wyścigi z ostatnimi miejscami. Roman JAN­
KOWSKI zaczął doskonale, później miał kłopoty 
z maszyną i nie zdołał zakwalifikować się do XXI 
wyścigu. 

TVP 1 nie sprawiła zawodu zamiejscowym fanaty­
kom „żużla" prezentując wieczorem najbardziej in­
teresujące wyścigi, nie muszę więc ich opisywać . 
Dzięki ci, Marku Oblaciński! 

Organizacja zawodów tym razem sprawna. Sta­
rannie wydany program z kolorowymi fotkami w te­
kście jak na mój gust zawierał zbyt wiele reklamo~ 
wych tekstów „LOTKA" i ... ani słowa (poza nazwą 
pucharu) o Święcie Wojska Polskiego! Krzyszt of 
HOL YŃSKI wyzbył się na szczęście populistycznych 
gierek i miał dobry dzień . Przerwy n.a równanie toru 
umilało widzom 16 wdzięcznych „MAGIC GIRLS" 
z Zielonej Góry. W ogólnej ·ocenie plus dla „PZM 
SPORTU", dla dobrego ducha zawodów - stojące­
go w clen.iu, lecz w porę interweniującego Alek­
sandra CHMIELEWSKIEGO i nowego dyrektora 
Spółki - Mirosława MUMOTA, który os:ledlil się 
w Warszawie i ja.k wierzymy, zaprezentuje tu swe 
talenty wykazane w efektownych działaniach 
w POLONII w Pile. Skorzysta na tym warszawski 
żużel'' któremu jeszcze nie tak dawno brakowało 

;rawdzi.wego profesjonalizmu w organiza.cji. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. SCREEN (70,15), Olszewski, Krzyżania.lc J. Gollob 
II. ŚLEDŹ (70,81), Krzystyniak, Dobrucki, P aluch 
m. JANKOWSKI (71,03), Nilsen , Saitgariejew, Sten-
ka . . 
IV. T. GOLLOB (71,29), Franczyszyn, Milik, S taszek 
V. NILSEN (70,79), Dobrucki, Staszek , Krzyża~iak 
VI. T. GOLLOB (71,39), J ankowski, Olszewski, Pa-
luch 

VII. SCREEN (71,59), Stenka, Franczyszyn , Krzys­
tyniak 
VIII. SAITGARIEJEW (71 ,10), Śledź, J. Gollob, 
Milik , 
IX. PALUCH (71 ,71), Stenka Milik, Krzyżaniak 
X . FRANCZYSZY"N (71,98), Saitgariejew, Dobru­
cki, Olszewski 
XI. T. GOLLOB (70,92), Screen , Nilsen, Śledź 
xn. J . GOLLOB (71 ,35), Jankowski, Staszek, 
Krzystyniak 
XIII. T. GOLLOB (71,80), Saitgariejew, Fajfe r, 
Krzys tyniak 
XIV. STENKA (71 ,56), Olszewski, Śledź Staszek 
XV. SCREEN (71 ,78), Dobrucki, Jankowski, Milik 
XVI. NILSEN (72,54), J. Gollob, F ranczyszyn, Pa­
luch 
XVII. ŚLEDŹ (71,67), Fajfer , Franczyszyn, Jan­
k owski 
xvm. NlLS EN (73,05), Krzystyniak, Olszewski, 
Milik 
XIX. SCREEN (73,10), Saitgariejew, Sta zek, Pa­
luch 
XX. T. GOLLOB (72,24), J . Gollob, Dobrucki, 
Stenka 
XXI. T. GOLLOB (72,32), Screen, Saitgariejew, 
Nilsen 

I KLASYFIKACJA: I 
I. Tomasz Gollob (Pol ka) - 20 pkt. (3,3,3,3,3,5) 

2. Joe Screen (Anglia) - 17 (3,3,2,3,3,3) 
3. Jimmy Nilsen (Szwecja) - 13 (2,3,1,3,3,1) 
4. Rif Saitgariejew (Rosja) - 12 (1 3 2,2,2,2) 
5. Dariusz Śledź (Polska) - 9 (3,2,0,1 ,3) 
6. J acek Gollob (Polska) - 8 (0,1 3 2,2) 
7. Roman J ankowski (Polska) - 8 (3,2,2,1 O) 
8. Ryszard Franczyszyn (Polska) - 8 (2,1,3,1,1) 
9. Dariusz Stenka (Polska) - 7 (0,2,2 3,0) 

10. Rafał Dobrucki (Polska) - 7 (1 ,2,1,2,1) 
11. Jarosław Olszewski (Polska) - 6 (2,1,0 2,1). 
12. J an Krzystyniak (Polska) - 4 (2,0 0,0,2) 
13. Piotr P a luch (Polska) - 3 (0,0,3,0,0) 
14. Paweł S taszek (Polska) - 3 (0,1,1 O 1) 
15. Vaclav Milik (Czechy) - 2 (1 ,0,1,0,0) 
16. Jacek Krzyżaniak (Polska) - 1 (1 ,0,0,- ,- ) 
Rl. Adam Fajfer (Polska) - 3 (1,2) 

NCD uzyskał w I wyścigu JOE SCREEN - 70,15 
sek . Sędziował Włodzimierz Kowalski z Zielonej 
Góry . Widzów ok. 3 tys. 

WŁADYSŁAW PIETRZAK 

Warszawski turni j zgromadził na tadionie 
wielu ludzi w mundurach - w zak było to 
Święto Wojska Polskiego. 

Fot. Jolanta. Ko.liska. 
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Gospodane czekali na przyjazd mistrza świata - Tony Ric­
kardssona, którego obecność wydawała się niezbędna skoro do 
Tamowa goście wybrali się w najsilniejszym składzie z Joe 
Screenem na czele. Szwed nie pojawił się jednak na stadionie Unii 
(o przyczynach szerzej w następnym numerze) i spółce braci 
Rempałów, przyszło potykać się z częstochowianami, w krajowym 
składzie. Wynik meczu pozostawał więc sprawą otwartą. Emocje 
rozpoczęły się już w 11 \i,yśdgu , w którym wygrał Mirosław Cierniak po 
pości~ 7.a Januszem Stachyrą. Zawodnik Unii naleial do największych 
aktorów tego widowiska. Potem wygrał jeszcze trzy wyścigi, w VIII po 
fantastycznym pościgu 7.a Sławomirem Drabikiem, a w X po udanym 
odparciu ataków Joe Screena. Porażkę z juniorem Unii odbił sobie 
Anglik bardzo skuteczną jazdą w pozostałych wyścigach, a w llI 
ustanowił nowy rekord tarnowskiego toru, bijąc poprzedni - Tony 
Rickardssona o 0,04 sek. 

Od pieiwszego wyścigu prowadzili tarnowianie, taktyczne rosi.ady 
trenera Wlókniam Marka Cieślaka powodowały jednak, że nie była 
ona zbyt okazała . NajWyisza przewaga gospodarzy to osiem punktów 
po wspomnianym wyścigu X wygranym przez nich 4:2. Sprawa 
~ęstwa _pozostawała otwarta do wyścigu w nominowanych przed 
którymi Unia pro\Ąladzila 37:31 i wszystko mogło się v.ydarzyć. 
Grzegorz Rempała i odzyskujący dobrą dyspozycję Robert Kużdżal , 
pokonali jednak dubletem Janusza Stachyrę i Sebastiana Ułamka 

ieczętując tym samym sukces podopiecznych Mańana Wardzały. 

Wypada rakże wspomnieć o przykrym incydencie, który wyda­
rzy! się przed start.em do wyścigu IX. Mający kłopoty z motocyklem 
Eugeniusz Skupień został wykluczony przez arbitra ponieważ, jego 
ulaniem, nie zmieścił się w limicie dwóch minut Niezadowolony 

takiej decyzji o mały włos nie potrącił kierownika startu za co 
został ukarany dyskwalifikacją do końca meczu osłabiając tym 

ym swoją drużynę. 
Gospodarze wygrali, bo byli zespołem bardzo v.yrównanym. Swoje 

trzy grosze do sukcesu dorzucił występujący po dłuższej przerwie Piotr 
Leśniowski . Wśród żużlowców Wlóknlam na brawa zasłużyli przede 
VJSZYSlkim Joe Screen oraz Sławomir Drabik, których momentami 
Jmnacnial jedynie Janusz Stachyra. Te atuty oka?.aly się jednak nie 
,iystarczające, aby v.ywieźć z Tamowa dwa punkty. 
1- Obu zespołom należą się jednak wyrazy uznania za stworzenie 
bardzo dobrego widowiska. 

I ,-I WY--,-ŚC-IG_PO_WY---,-ŚC_IG_U--,: I 

1• J. REMPAŁA (69,10), Drabik, Leśniowski, Rachwalik- 4:2 
U. CIERNIAK (69,78), Stachyra, E. Skup~eń, Wardzala (t)- 3:3 (7:5) 
III. SCREEN (68,80), Kużdżal , Wawrzonek, S. Ułamek (d4) - 3:3 

(10:8) 
IV CIERNIAK (71,78), G. Rempała, Stachyra, P. Ulamek-5:1 (15:9) 
,1,. SCREEN (69,98), Kużdżal , Drabik, Leśniowski - 2:4 (17:13) 
VI. DRABIK (71 ,31), J. Rempała, E. Skupień , Wardzala -2:4 (19:17) 
y'll. G. REMPAŁA (73,22), S. Ułamek, Wawrzonek, P. Ułamek - 4:2 

(23:19) 
VIU. CIERNIAK (71 ,16), Drabik, Wardzala, S. Ułamek - 4:2 (27:21) 
IX. SCREEN (71,65), J. Rempała, Leśniowski, E. Skupień (w2) - 3:3 

!30:24) 
X. CIERNIAK (70,85), Saeen, G. Rempała, S. Ułamek- 4:2 (34:26) 
XJ. STACHYRA (71 ,93), Kużdżal, P. Ułamek, Wawrzonek - 2:4 

/36:30) 
XII. SCREEN (70,69), J. Rempała, Stachyra, Wardzala (d4) - 2:4 

: :.~ ~IK (72,62), Kużdżal, G. Rempała, E. Skupień (ns) - 3:3 

~~) . b . G. REMPAŁA (B- 72,80), Kużdżal (D), Stachyra (A), S. Ułamek 

C) - 5:1 (46:38) ( ) c· 'ak (C) 
XV. DRABIK (D- 72,95), Saeen (8), J. Rempała A , 1erm 

1:5 (47:43) 2 21) Leś · ki I UNIA T . J Rempała - 10 pkt. (3,2, , , , mows 
I 2 (1 O 1 ~ ) Cierniak - 12 (3,3,3,3,0), Wardzała - 1 (t,0,1,d), 
~ ~ 10 (2,2,2,2,2), Wawrzonek - 2 (1,1,0), G. Rempała 

-;-- 10 (2,3,1,1,3), Świ~ - NSl.4 kt (2 13 2 3 3) Rachwalik 
WŁÓKNIARZ: Drabik - P · , • • • • • . _ 

0 (O - --) Stachyra _ 8 (2,1,-,3,1,1), Skup1en 
-r 2 (l .'l .~.-..'.), 'Screen _ 16 (3,3,3,2,3,2), S. Ułamek 
.L 2 (d,2,0,0,0), P. Ułamek - 1 (0,0,1), Osumek - NS. k ( 
I NCD uzyskał w III wyścigu JOE SCREEN - 68,8? ~ . now; 

rekord toru). Sędziował Jerzy Kaczmarek z Poznan~~;;' ~~ 

-. . cz trzeciego pola, ·patrzył wprost na taśmę zamiast 
punkt)_: gd~ ~~a (jadącego z czwartego toru) na ,,zamek''. Nikt 
patrzec na rę . d wiedzieć na pytanie, co się dzieje z Krzysiem 
niekjest wkimsta1·nH1ee~ie: Piekarskim, Sprzęt? Cźy aby na pewno? Nie, 
Jan ows -- d gustu 

. taki ligowy mecz nie mógł nikomu p~asc o . 

Gdy ogląda się mecz polskiej ligi żużlowej ~ ~!rze~~ [ WYŚCIG PO WYŚCIGU: j 

[SPARTA-MOTOR 58:31 

transmisji ze wspaniałego i dramatycznego finału IM _w pJe°:''. . 
ma się takie same odczucia jak po obejrze~u spo~a n~J lir I KNUDSEN ( 67,3), Kępa, Mord el, Jankowski - 3:3 
basketu tuż po retransmisji z ~~A. Takie zdame ,~,~~~\r:i · ii. ZAŁUSKI (68,8), Lech, Stenka, Jucha - ~:l _ (8:4) . 
Zygmµnt Gai;bacz z wroclawskieJ „Gazety Wy~orczeJ J 'naę Ili ŚLEDŹ (66,3), Baron, Pawelec, Kutyna - 5.1 (13.5) 
z nim w pełni zgadzam. Polska speedwayowa. hg~ ~o po~ · IV ZAŁUSKI (69,5), Stenka, Staszek (t) , Szuba (dl) - .3:2 (16:7) 

iiiiiiii 
siebie i boją się kontaktowej walki, podczas gdy w Voje~ 
widzieliśmy, jak ścigającym się ze sobą żużlowcom ... plątały się 
łokcie i nogi. Tak było tam ciasno. . , . . 

Na meczu S~ z Motorem było natomias~ nudn?· ?o~e 1:1e 
przywieźli ze sobą awizowanego Adamsa; który mógl3/ ?Zy'W!C wi_dOWJs· 
ko. Gospodarze natomiast wystawili piątego żużlo~, ~ata 
- Knudsena, który kolejny raz udowodnił naszym „Jezdicom 
apokalipsy", jak wielka .przepaść dzieli ich (poza Tomaszem 
GoUobem) od międzynarodowej czołówki. Nie przejął się nawet tym, 
że przy wejściu w pierwszy luk w swstym \A.YŚCfgu Kępa ~ózl go ostro 
na szeroką, czyU w dechy. Tommy odczekał chwilę i po „malej" zrobił 
najpierw Kępę, a potem Juchę. 

U gości podobał się jedynie Mordel, który zawsze dobrze prezentuje 
się na v..roclawskim torze. Goście indy.vidualnie wygrali tylko dwukrot· 
nie. Przy czym w XN v.yścigu uciekli sędziemu z lotnego startu, 
a ścigający ich Baron nie bardzo wiedział jak się zabrać do v.,yprzedzania 
ry..vali. 
Śle& jeździł jak natchniony, gdyż obserwował go trener kadry 

Mańan Spychała, który Już przymierza się do DMŚ grupy A „Śledzik" 
w,igrywal starty, m,yctężal z dużą przev.ragą, a w jedenastym \A.YŚCfgu po 
I.VeWllętrznej wyprzedził Stenkę, który był od niego ~ na starcie. 
Na śpiąco jeździł, .MYkle widowiskoo,y Lech, który miał tylko chwilowe _ 
'lI'f'JJY, ale zaraz dawał się (dwukrotnie) v.,yprzedzać. Szuba był jakiś taki 
niepewny, a w IX pojedynku przegrał s!l:lrt (zdobył wtedy tylko jeden 

(MORAWSKI-APATOR 39,5:50,5 · · ·] 
Sądzę, że w tytule nie ma słowa przesady. Outsider ligowych 

bojów i praktycznie już drugoligowiec - KS Morawski ma 
olbrzymie kłopoty finansowe, a do tego doszła kolejna kontuzja. 
W trakcie derbowego meczu ze Stalą-Brunat Gorzów ucierpiał 
kapitan zielonogórskiej drużyny, Andrzej Huszcza (pęknięty oboj­
czyk i dwa żebra). Przy kryzysie kadrowym Morawskiego, taka 
strata jest szczególnie dotkliwa. W ostatniej chwili zmobilizowali 
się miejscowi biznesmeni, zrobili ,,zrzutkę' '. na Kargera i tym 

sposobem Duńczuk pojawił się w.mieście winnic. Nie jest to jednak 
ten sam Karger z okresu startu w lidze brytyjskiej. Wiele stracił 
z poprzedniej waleczności i na zielonogórskim torze nadmiernie 
się woził. 

Takie mam odczucie, co nie oznaC?.a, że torunianie na sukces nie 
zasłużyli. Wspaniale walczyli i ten atut - przy bardziej wyrównanym 
składzie - był czynnikiem, decydującym o zv.ycięstwie. Natomiast 
w miejscowej drużynie bardzo korzystnie 7.aprezentowall się rnlodzieżo· 
wcy, szczególnie Tomasz Kruk. W VII wyśtjgu (młodzieżowym) na 
pieiwszym luku zielonogóT?.anin nie wmieścll się przy bandzie. Upadek 
wyglądał poważnie, jednak po chwili wszystko było w porządku. 
W powtórce utalentowany junior wystartował, pogodził wszystkich 
iy..vali, a właśnie ten bieg gospodarze po raz pierwszy wygrali. Natomiast 
w XIII WyŚCigu stóczyl poiywającą walkę o drugie miejsce z wymagają· 
cym Kuczwalskim. Skończyło się podziałem punktów. 

Zawody nabrały rumieńców dopiero w drugiej połowie. Właśnie po 
wspomnianym Xlll wyścigu przewagaApatora stopniała do 7 punktów, 
jednak w rozstrzygającej fazie wszystko potoczylo się po ich myśli. 

Bardziej szczegółowego v.,yjaśnienia wymaga przebieg XIII wyścigu. 
Przy Wyjściu z drugiego luku, pierwszego okrążenia, Krzyżaniak 

niebe-zpiecznie zaatakował prowadzącego Walaska. Potrącony junior 
Morawskiego zdołał uchronić się od upadku, jednak został daleko za 
iy..valami. Sędzia nie przerwał wyścigu, jedynie zasygnalizował 
wyklucznie zawodnika Apatora, który zjechał z toru. Nie było 
powtórki i kibice urządzili koncert gwizdów, a zastępującego przy 
mikrofonie Krzysztofa Hołyńskiego (nie dotarł z Vojens) Rafała 
Darżynkiewicza (dziennikarza z miejscowej telewizji przewodo­
wej) sędzia pozbawił funkcji, właśnie za skierowane na wieżyczkę 

v. śLEDt (67,8), Kępa, Mordel, Piekarski - 3:3 (19:10) 
VI KNUDSEN (69,1), Lech, Jucha, Kępa - 5:1 (24:11) 
Vli. BARON (69,5), Szuba, Staszek, Slowi~ki - 5:1 (29:12) 
VIII. MORDEL (69,4), Załuski, Kępa, Lech - 2:4 (31:16) 
IX. KNUDSEN (68,7), Stenka, ~zuba, Jucha - 4;2 (35:18) 
X ZAŁUSKI (69,2), Mordel, Staszek, Szuba- 3:3 (38:21) 
XI. BARON (69,1), Śledź, Stenka; Staszek (dl) - 5:1 (43:22) 
XII. KNUDSEN (68,9), Mordel, Lech, Stasz.ek - 4:2 (47:24) 
XIII. śLEDt (68,1),· Baron, Jucha, Kępa - 5:1 (52,25) 
XIV. STASZEK (A - 69,3), Kępa (C), Baron (D), Załuski (B) -1:5 

(53:30) Ś . ( 
XV. KNUDSEN (C- 68,3), ledź (A), Mordel (D), Stenka B)-5:1 
(58:3i) . 

SPARTA: Knudsen - 15 pkt:: (3,3,3,3,3), Jankowski 
-O (0,-,- ,-), Zaluski-11 (3,3,2,3JO), Lech....,.. 5 (2,2,0,1), Śledź 
-13 (3,3,2,3,2);Baron 11 (2,3,3,2,1), Szuba-3 (d,2,1,0), Piekarski 
-0(0). . 

MOTOR: Kępa - 7 (2,2,0,1,0,2), Mordel - 10 (1,1,3,2,2,1), 
Stenka - 6 (1,2,2,1,0), Jucha - 2 (0,1,0,1), Pawelec 
- 1 (1,-,-,-), Kutyna - O (0,-,-), Słowiński - O (-,0,-), 
Staszek - 5 (t,1,l ,d,0,3). 

NCD uzyskał w III \I.YŚcigu DARIUSZ śLEDt. - 66,3 sek. Sędziował 
Roman Siwiak z Gorzowa. Widzów 8 tysięcy'. :··' · • . .' . , 

. BAKJ'l.OMIE/' CZEKlfNSJ(J 

pytanie, dlaczego biegu nie powtórzył. Jak mi powiedział za­
skoczony- młody kolega po fachu, arbiter argumentował, i.e 
sprawozdawca działał na szkodę sportu żużlowego. Wprawdzie 
młody sprawozdawca nieco przelaoczył kompetencje, ale cz,; 
ucierpiał~ sport żużlowy, czy jedynie prestiż sędziego? No, i było 
wesoło. 

• • • 
Po meczt! odbyły się trzy wyścigi, poświęcone pamięci tragićZnie 

zmarłemu w 1987 roku żużlowcowi Fałubazu, Wiesławowi Paw• 
lakowi. Tu już porządzili torunianie. Główną nagrodę wręczyła 
zwycięzcy Krystyna Pawlal:t - . wdowa po tym powszechnie 
cenionym sportowcu. 

!,....wv-~-c1_G_PO_WY_śc __ 1G_u_:...,l 

I. KR2YŻANIAK (68,5), Jaguś, Szymkowiak, Kuźniak-1:5 
II. KOWALIK (66,1), Dudek, Szańczuk, Bajerski (d4) - 3:3 (4:8) 
III. ŚWIĄlKIEWICZ (68,8), Kuczwalski, Karger, Walasek-1:5 (5:13) 
IV. BAJERSKI (69,0), Walczak, Dudek, Kruk (d3) - 1:5 (6:18) 
V. KUCZWALSKI (68,5), Karger, Szymk9wiak, Jaguś - 3:3 (9:21) 
VI. S2YMKOWIAK (67,6), Kowalik, Knyżaniak, Szańczuk - 3:3 
(12:24) -
VII. KRUK (69,8), Walczak, Walasek, Świątkiewicz - 4:2 (16:26) 
VIII. KR2YŻANIAK (69,1), Dudek, Jaguś, Karger- 2:4 (18:30) 
IX WA1.ASEK·(68,7), Bajerski, Kowalik, Szymkowiak-3:3 (21:33) 
X. KUCZWALSKI (68,9), Kruk, Świątkiewicz, Dudek - 2:4· (23:37) 
XI. KARGER (67,8), Walasek, Bajerski, Walczak - 5:1 (28:38) 
XI!. S2YMKOWIAK (69,0), Kuczwalski, Szańczuk, Jaguś - 4,5:1,5 
(32,5:39,5) 
XIII. KOWALIK (69,1), Karger, Walasek, Krzyżaniak (w) - 3:3 
(35,5:42,5) . 
XIV. KRUK (D - 69,2), Krzyżaniak (C), Bajerski (A), Walasek (B) 
- 3:3 (38,5:45,5)· 
>W. KOWALIK (D - 69,1), Kuczwalski (B); Katger (A), Szymkowiak 
(C) -1:5 (39,5:50,5) --~ ::. . · 

MORAWSKI: Szymkowiak - 8 j,kt: -(l:,1;3,Ó,3,0), Kuźniak' 
- O (0,-,- ,-), Dudek - 5 (2,1,2,0), Szańczuk - 1 (l,0,- ;-J, 
Karger - 9 (1,2,0,3,2,1), Waiasek - 7 (0,1,3,2,1,0), Kruk - 9,5 
(d,3,2,1.5,3),. 

APATOR: Krzyżaniak-9 (3,1,3,w,2), Jaguś-3 (2,0,1,0), Bajerski 
- 7 (d,3,2,1,1), Kowalik - 12 (3,2,1,3,3), Kuczwalski - 11,5 
(2,3,3,1.5,2), Świątkiewicz -4 (3,Q;l), Walczak- 4 (2,2,0), Sondej 
-NS. 

MEMORIAl. IM. WIESłAWA PAWIAKA 
I. BAJERSKI (69,2), Dudek, Krzyżaniak, Szymkowiak 
Il. KOWNJJ{ (70,00), Walczak, Kruk, Walasek (t) 

FINAł. 
I. KOWALIK (69,4), Bajerski, Walasek, Dudek 

NCD uzyskał w II v.yścigu MIROSŁAW KOWALIK - 66,1 sek. 
Sędziował Marek Czarnecki z Wrocławia. Widzów 5 tysięcy. 

ROMAN S/UDA 

TYG ODNIK ŻUŻLOWY 

I I 



I LIGA · .· XV RUNDA- 21.08.1994 
Był to kolejny .n>:ecz o „być albo nie być" 

bydgo~ w zuzlowej ekstraklasie. Teraz 
- d? konca sezonu - innych spotkań już . 
będzie. i::_olonia, jeśli chce się utrzymać, m:~~ 
wygtyWac wszystko! Łatwo powiedzi -

Jesz b ee ... 
cze w so otę na mecz z leszczyn' ką U . . s m 

pa~o~o optyrn1styczn!e. Wiadomo było, że ni: 
wys ąp1 Adam Łabędzki, ukarany przez GKSŻ k 
meczu za p · " d arą - " op~ po czas turnieju Dominika 
w Gdansku. Po finale w Vojens i upadku T 
Golloba sytuacja uległa zmianie N· był . omasza · . . _ · te o Wiadomo, 
czy nailepszy nasz Jezclziec będzie mógł starto -

Tomasz Gollob po kraksie przez półt ~c. 
dz. _ oreJ go-

my pozostawał półprzytomny Na _ . 
d ał _ '. · szczęsae, 

ozn tylko wstrząsu mózgu i og'I h tłu _ Prz . o nyc po-
. czen. ez całą noc jechał do Polski specjal-

rue przy~otowanym mercedesem, by w Bydgosz­
czy udac się do szpitala na badania. Trwały one 
długo, ale tuż przed meczem zapadła dertrna · T . -:,-, , ze 

omasz wystartuJe. Sam polonista aż rwał się do 

leszczynianin mi~! defekt, gdy prowadzi! p12ed T. 
Gollobem. Zawiodl natomiast 1· to . . . , me po raz 
p'.eIWSZ_Y: ~reg Hancock. Czwarty zawodnik świata 
~1e dosc, ze ani razu nie Zl.vyCiężyl w wyscigu, to 
Jesz~e dwukrotnie pozwoli! się wyp12edzić na dys­
tansie. Podobał się ambitny Mikolai·czak, t . na o-
miast pozostali juniorzy gości zawiedli. 

TO pie1WSZe zwycięstwo po serii ośmiu porażek 
z ~ędu zostało w Bydgoszczy owacyjnie przyjęte. 
Niczego ono nie wyjaśniło. Już za tydzień do 
Bydgoszczy przyjeżdża mistrz Polski WfS Wroc­
ław. Gospodarze znów „muszą" wygrać. .. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. JANKOWSKI (63,75), J . Gollob, Rutecki, Jąder 
-3:3 

ll. T. GOLLOB (64,88), Hancock, Łowicki, Cieś· 
lewicz - 3:3 (6:6) 
lll. ERMOLENKO (65,44), Rypień, Banaszak, 

POLONIA B. - UNIA L. 47:42 ::: ::: ::: 

JEDNAK „BYĆ"? 
Jamy wiedząc Jak bardzo potrzebny jest druży- Urbański - 3:3 (9:9) 
nie. I był to występ na wagę zwycięstwa! Ostatni N . ŁOWICKI (66,91), Głód, Baliński (d3), T. Gollob z:a~ fi?ału w Vojens wygrał trzy wyścigi (d].) ::-- 2:3 (11:12) 
(j~en dzięki defektowi prowadzącego Jankows- V. ERMOLENKO (65,22), Rutecki, Jąder, Rypień 
kiego) raz musiał zjechać z toru po defekcie. - 5:1 (16:13) · 
W ostatnim biegu nie wziął Już . udziału, bowiem VI. JA)IKOWSKI. (65,44), Hancock, Cieślewicz, J. 
losy spotkania były przesądzone. Gollob -1:5 (17:18) 

Zaczęło się od trzech remisów. W czwartym VII. MIKOl:AJCZAK (66,47), Lewando\.1/Skl, Głód, 
·wysdgu po defektach Tomasza Golloba i Balińs- Baliński (u3) - 3:3 (20:21) 
kiego goście wygrali ~:2 i oojęli prowadzenie w me· VIII. T. GOLLOB (67,47), Jąder, Jankowski (dl), 
C?\l, l'.\;l,a'?'i~m~piązą_c, jeden-punkt był w zasięgJJ. Cieślewicz (d3) - 3:3 (23:24) · 
leszćz9nianina,_ ggyb~ zdecydował się pchać: moto· IX. J. GOLLOB (65,63), Hancock, Rutecki, Łowicki 
cykl cale okrążenie do mety. Tę. czynność jednak - 4:2 (27:26) · 
.. <>_?puścił", w przeciwieństwie do Jankowskiego, - -X T. GO!,LOB (67,43), Mikołajczak, Głód, Bana-
ktory pchając maszynę ponad 300 metrów zarobił szak - 4:2 T31:28)- . -·-
dla gości jeden punkt. . XI. ERMOLENKO (65,99), Mikołajczak, Łowicki, 

Unia prowadziła jeszcze po VIII 1.-11Y5Cigu 24:23. Urbański - 3:3 (34:31) 
Potem jednak „przebudzi! się ", slaby w pierwszej Xll. J. GOLLOB (65,81), Cieślewicz,Jąder, Mikołaj· 
fazie zawodów, Jacek Gollob, który objechał prowa- czak - 5:1 (39:32) 
dzącego Grega Hancocka Punkty na leszczyńskiej XIII. ERMOLENKO (65,59), Jankowski, Hancock, 
rnlodzieży zdobywała (co graniczyło z cudem ... ) Rutec½i (d4) - 3:3 (42:35) 
bydgoska i poloniści zaczęli gościom „odjeżdzac". XIV. J . GOLLOB (B - 66,37), Hancock (C), 
Kluczowym dla meczu był wyścig XIII. Jankowski Cieślewicz (D), Łc,..vicki (A) - 4:2 (46:37) 
i Hancock kontra Ermolenko i Rutecki. Wielki XN. JANKOWSKI (B - 66,59), Mikołajczak, Er-
przegrany z Vojens „Sudden" Sam zrewanżował się molenko, T. Gollob (ns) - 1:5 (47:42) 
koledze z ekipy, wygrał w „cuglach", utzzymał POLONIA B.: J. Gollob -11 pkt. (2,0,3,3,3), 
siedmiopunktową p12ewagę gospodarzy. Kropkę Rutecki - 4 (1,2,1,d), T. Gollob - 9 (3,d,3,3), 
nad „i" postawił Jacek Gollob, który tf<)n9wnie · Cieślewicz - 4 -(0,1,cl,2,1), Ennolenko - 13 
po słabszym starcie wyprzedził prowadzącego · (3,3,3,3,1), Urbański - O (0,-,-), Głód 
Hancocka. - 4 (2,1,1), Lavandol!iski - 2 (2,0). 

W zespole· Polonii klasą dla siebie był Sam - UNIA L: Jankowski - 12 pkt. (3,3,1,2,3), 
Ermolenko, nieosiągalny dla rywali. Trzecie miejsce Jąder - 4 t0,1,2,1), Łc,..vicki - 9 (2,2,2,1,2), 
w ostatnim starcie zawdzięcza tylko defektowi ma· Rypień - 2 (2,0,-,-), Banaszak - 1 (1,- ,0), 
szyny: Tomasz Gollob, zważywszy na stan zdro- Baliński - O td,u), Mikołajczak - 9 (3,2,2,0,2). 
wia, zrobił więcej niż można było się~podziewać. NCD uzyskał w I wyścigu ROMAN JANKOWSKl 
Nierówny był jego brat - Jacek. Wśród unistów -:- 63,75 sek Sędziował Stanisław Pieńkowski 
brylował Jankowski, który łak naprawdę przegrał z Gorzowa. Widzów ok. 7 tys. Mecz trwał 108 mln ut. 
tylko raz · z Ermolenko. W swym trzecim v..ystępie KRZYSZTOF BlAŻEJEWSKI 

WYBRZEżE - STAL G. 45:45 * * * * * 

REMIS PO RAZ DRUGI 
Zespól Wij:,rzeża po uiciętym spotkaniu zremiso­

wał ze Stalą 45:45. Pad! więc taki sam wynik, jak 
w piw.iszym meczu tych drużyn w Gorzowie. 

W uiwodach v,ystąpila trójka uiwodnlków która 
dzień wcześniej startowała w finale !MŚ w Vojens 
- Amerykanin Billy Harnill i Piotr Świst w drużynie 
gości i Anglik MaJ'J\/11 Cox u gospodarzy. 

Mecz rozpoczął się od ¼YSlanej Olszewskiego 
i remisu. W następnym gospodane objęll po raz 
pierwszy prowadzenie w meczu (Świst przedzielił 
Sawinę i Woźniaka ), które stracili w następnym 

/
( Cox przegra! z Hamlllem a Dera miał defekt tuż po 
starcie). 

Pod koniec 1.awody stawały się coraz bardziej 
i nteresujące. W X.U IAIY5cigu świetnie u.ystartowall 
gdańszczanie, jednak zdecydowanym atakiem tuż 
przy bandzie,już na przeciwległej prostej pierwszego 
okrążenia Hamill, v.yprzedzil obu ry.vali. W kolej· 
nym IAIY5cigu Paluch próbował wy.vieźc w bandę 
Coxa, który skopiował atak Amerykanina z poprze­
dniego biegu i jadąc po zewnętrznej wysunął się na 
czoło stawki. 

Ogromne emocje towarzyszyły XIV IAIY5cigowi. 
Prowadził Olszewski przed Paluchem i Woźniakiem, 
na końcu ,jechał Franczyszyn. Woźniak, walcząc 
o drugą pozycję, znalazł się nagle na końcu stawki. 
W ostatnim IAIY5cigu Sawina prowadzi! pnez trzy 
okrążenia przed HamJUem. Amerykanin okazał się 
jednak znowu lepszy Wygry,Vając ten IAIY5cig. Cox, 
startujący na motocyklu Sawiny - zupełnie się nie 
liczył . 
Wśród ~ klasą dla siebie był Hamlll. 

Niezły też był Świst. W zespole gospodarzy dobry 
mecz rozegrał Sawina, walecznie jeź.dził Woź­
niak, ni.e zawiódł Olszewski. Słabiej pojechała 
_mlodzież. Bardzo rozaarowal Cox, który dyspono· 
wal tylko jednym motocyklem. 

I WYŚCIG WYŚCIGO: I 
I. OLSZEWSKI (6.5,23), Franczyszyn, Hu&o, żeb. 
rowski-3:3 
ll. SAWINA (6.5,80), ŚWist, Woźniak, Paluch - 4.2 
(7:5) 
lll. HAMILL (64,29), Cox, Stasze..vski, Dera (ci/start) 
- 2:4 (9:9) 
IV. WOŻNIAK ( 6.5,30), Świst, Fils, Kalinowski - 3:3 
(12:12) 
V. HAMILL (64,62), Cox, Hucko, Dera - 2:4 
(14:16) 
VI. SAWINA (66,16), Franczyszyn, Olszewski, Pa­
luch - 42 (18:18) 
VII. STASZEWSKI (66,59), Kalinowski, Dera, Flis 
- 3:3 (21:21) 
VIIJ. SAWINA (66,6.5), Hucko, Woźniak, Franczy­
szyn - 42 (25:23) 
IX. ŚWIST (66,31), Olszewski, Paluch, Kalinowski 
- 2:4 (27:27) 

X. HAMIL1- (6.5,23), Kalinowski, Woźniak, Łaszew­
ski (u) - 3:3 (30:30) 
XI. ŚWIST (66,24), Cox, Dera, Ais - 3:3 (33:33) 
Xll HAMILL (66,03), Sawina, Olszeuiski, Hucko 
- 3:3 (36:36) 
Xlll. COX (66,50), Paluch, Franczyszyn, Żebrowski 
- 3:3 (39:39) 
XIV. OL.SZEW Kl (B - 66,68) Paluch (C), Woi.• 
nlak (D), Franczyszyn (A) - 4:2 (43:41) 
"XN. HAMlU (8 - 67,15), Sawina (A), Ś1Vist (D), 
Cox (C) - 2:4 (45:45) 

WYBRZEŻE: Olszewskl-10 pkt. (3,1,2 1 3), 
żebrowskl - O (0,- ,-,0), Woźni 
- 7 (1 ,3,1,1,1), wina - 13 (3 3,3,2,2), Cox 
- 9 (2,2,2,3,0) Dera - 2 (d,0,1,l}, Je. Kalinowski 
- 4 (0,2,0,2), Buczyński - . 

STAL G.: Franczyszyn - 5 (2,2,0,1,0), Hućko 
- 4 (1,1,2,0), wist - 11 (2,2,3,3,1), Paluct, 
- 5 (0,0,1,2,2), HamlU - 15 (3,3,3, ,3), Staszew. 
ski - 4 (1,3,u), Flis - 1 (1,0,0). 

NCD uzyskał w Ul u.yśclgu BJLL Y HAMIU. 
- 64,29 sek. Sę.dzlowal Marek Srnyla z Wrocl 
Widzów ok. 12 tys. 

TOMASZ ROSOCHACKI 

TABELA 
1. SPARTA 15 22 + 129 
2. APATOR 15 20 + 104 
3. STAL 15 18 + 28 
4. UNIA T. 15 17 - 10 , 
5. WYBRZEŻE 15 16 + 88 
6. WŁÓKNIARZ 15 14 -1 
7. UNIA L 15 13 -44 
8. MOTOR 15 12 -112 
9. POLONIA B. 15 10 + 14 

10. MORAWSKI 15 8 -196 
Pięć meczy XV rundy obejrzało ok. 

42 tys. widzów, czyli średnio 8.400 na 
jedno spotkanJe. 

; 

OSEMKA XV RUNDY 
Sławomir Drabi.k 

Dariusz Śledź 
Robert Sawina 

Roman Jankowski 
Mirosław Kowalik 

Billy HamUl 
Mirosław Cierniak 

Piotr Baron 

Już po raz 60. w ligowej rywalizacji zml~ się ~ly Moraws· 
kiego (Zgrzeblarek, Falubazu) Zielo~a Gora 1 • tonm:kieg? ~pat~ra 
(Stali). Swoistą ciąkawostką jest to, ze wszystkie debiuty żużl_owc°V:' 
z _grodu Kopernika zarówno w III, II, jak i I lidze, to były poJ~dynki 
z zielonogórzanami. J'dz R k _ _ . . 

I LIGOWE OKRUCłNI 
tradycją. Polonia-Jutrzenka spotkała slę z Unią Leszno po raz 66. 
VJ,/Jrzeie ze Stalą Gorzów - 54., Sparta z Motorem - 30. Uni.; 
Tamów z Włókniarzem - 28. ' 

Podczas tarnowskiego spotka.nla Un ii z Włókniarzem 5W!'SJ 1700. 
ligoo,y punkt zdobył 28-letni częstochowianin, Sławomir Drabik. 
Debiutował 24 czerwca 1984 roku w meczu Wlóknlan - Unia 
TamÓl!I (35:55). W pięciu startach zdobył trzy punktv. W calym 
tamtym sezonie IAIYSląJ)il w 8 spotkaniach, zdobi,waJąc 'l.7 punktów. 
W kolejnych latach ~kiwał: 1985 - 76 pkt., 1986 - 117, 1987 
- 137, 1988- 193, 1989- 200, 1990- 227, 1991- 272, 1992 

Ry.walizacja ta rozpoczęła ~ię w 1959 .r~ku w m 1 e. o po~m~J 
obydwa teamy potykały się juz o klasę wyzei, a od 197 6 roku ry.valiz~Ją 
wyłącznie w ekstraklasie. Oto v.yniki ~tkich spotkań zespolow 
z Zielonej Gózy i Torunia (na pierwszym mieiscu pun~ zdobyte P~ 
zielonogórzan· pieIWSZY mecz w grodzie Bachusa, drugi -w Toruruu : 
1959 - 39:33 i 30:48, 1960 - 52:24 i 44,5:32,5, 1961 - 44:34 
i21:57, 1962-42:36i37:39, 1963-47:30!42:36, 1964-56?2 
i45:33, 1967-41:37 i38:39, 1968-36:42~36:41, 1%9-39:38 
i39:37, 1970-51:27A51:27, 1971-45:33~43:35, 1975-49:29 
i 39:39, 1976-52:44 i 28:68, 1978-6.3:45 ~ 53:55, 1979 - 66:42 
i 46:62, 1980-72:36 i 36:69, 1981-62:28 ~ 48:42, 1982-53:37 
i37:53, 1983-56:34136:54, 1984-61:28~47:42, 1985-64?6 
i 42:48, 1986-47:45 i 44:45, 1987 - 54:36 ! 36:53• 1988 =~:: 
i 45:45, 1989-46:44 i 44:45, 1990-31.59138.52, _199~ . 
i 50:30, 1992 - 47:43 i 37:53, 1993 - 54:36 I 28.62, 1994 
- ? i 27:63. · k rzystn. • • 

W rozegranych do niedzieli 59 spotkaniach znaczme o ieiszy 

-rv~OoNIK żUżLóWY 

bilans mieli zielonogórzanie. Wygrali oni 37 spotkań. Trzy 7.akoń· 
czyly się remisami, 1 O razy górą byli torunianie. Na torze przeciwnika 
Apator u,ygral tylko dwa razy i raz zremlsowal. W Toruniu natomiast 
goście lepsi okazywali się aż dziesięciokrotnie i trzy razy mecz kończył 
się rezultatem nie rozstrzygniętym. . . . 

Przegrywając w Zielonej GÓ!Ze zespól Apatora poniósł swą 150. 
porażkę w dziejach pieiwszoligov.ych 11,ystępó,.v. W ~asie 
startuje nieprzerwanie od 1976 roku. Była to 125 porażka na 
wyjeździe, na własnym obiekcie torunianie 25 razy schodzili z toru 
pokonani. Pierwsza porażka miała miejsce 4 kwietnia 1976 w Zielo· 
nej Górze z Falubazem (44:52), pięćdziesiąta- 12 kwietni~ 1981 r. 
w Toruniu ze Stalą Gorzów (40:50), setna - 14 kwietnia 1981 
w Tarnowie ze Stalą Rzeszów (41:49). ... 

Pozostałe spotkania ekstraklasy 'JW kolejki to także mecze obrosłe 

- 108, 1993 - 206 . 
Łącznie do niedzieli w 15 7 ligowych meczach Sławomir Drabik zdobył 
1690 punktów. 

Swoje ,jubileuszowe" punkty w "XN kolejce zdobywali także: 900 
- Jacek Rempała i 200. - Greg Hancock. 

Odnotujmy jeszcze uzupełnienie do okruchÓ\.V sprzed dwóch tygodni. 
W XIV kolejce ekstraklasy „okrągłe" punkty, prócz Jarosława Szym­
kowiaka, uzsyka.li także: 1200. - Dariusz Rachwalik, 500. - Marl,yn 
Cox, 200. - Joe Screen i 100. - Waldemar Walo.ak. 

(Q) 



Z wielkim zainteresowanie 
spotkała się propozycja naszej re­
dakcji, dotycząca rozegrania de­
kawego pojedynku P6łnoc-Połu­
dnłe, w kt6xym zawodnlc.y repre. 
2entując.y kluby póinocneJ Polski 
rywallzowaliby z pnedstawidela. 
n-ti południa kraju. W pneprowa­

' dzónym .,pr6bnym" typowaniu 
składów na ten super pojedynek 
wzięła udział duża liaba Czytel­
ników .,Ti:', liczymy na podobną 
frd<wenąę w głosowaniu wlasd­
wym. które nJnt~ ro1ł)OCZYDa• 
my. 

Mecz roiegrany iostanle po 2~ 

kończeniu ligowego sezonu - tak 

lrn bl,lżej niezwykłego meczu Północ - Po­
łudnie, tym większe emocje, które wzbudzają 
może nie tyle same zawody, co miejsce ich 
rozegrania. W „Iygodniku" z 7 sierpnia, na 
kolumnie pośwf.ęconej Ulłlagom i propozyc­
jom czytelników, ukazały się dwa /,/sty. Oba 
z Rz.eszowa, 

Pani Agata Kyc optuje -za p~nlem 
organizacji teflo meczu Rzeszowowi, argri. 
mentując tę propozycję największą freJ<wen. 

chdala zdecydowana większoSc pl­

SZ2lCYCh do tedakcJl - w paidzler„ 
nlku br. Obecnle trwa.Ją roZIJIOWV 

GDZIE 
I KIED ? 

z lderówntctem 
chęć 
noc- Połud,de. 
stkich szc:ze 
o ostat.ecmym 
go meczu. 

Po raz drugi ZilPl:aszl~ 

I o/VA SPOJRZENl4 l JEDNEGO Nl4~ r 
' ' . 

cją na spotkaniach Stali w U lidze I t/umowt 
widzów na zawodach poza ligowych, na 
które gdzie indziej przychodzi garst.ka pub­
liczności. 

Pani Agata ma pretensje do kierownictwa 
Stali, że {Ile potrafi zapewnić rzeszowskim 
kibicom czegoś IIIJ'ęcej, niż JJ./Jgowe spot• 
kania. Mea Północ - Południe nad Wis­
łokiem mogliby się ,,zrehabilltować': 

A obok inny list, kt.óregQ auwr ostro kryty­
kuje zachowanie się, wyb1J1ki i szowinizm 
znacznej aęści rzeszowskiej widowni, poda• 
jąc konkretne przykłady. I ma rację, bo 
o wizerunku I opinii publiczności decyduje nie 
;fo§6 a Jakość. 

Zresztą, czy naprawdę na stadi<Jnje w 8ze· 
szowle byłby komplet Jeśli najprawdopodob­
niej me WJIStarlUje w meczu iaden z miefs• 
c<JWYch zawodników, a na lii;zny przyjazd 
kibieów z Innych ośrodk6w trudno liczyć, 
gdyż wycleczka do Rzeszowa z Torunia~ 
Zielonej G6zy, Leszna, Gorzowa to nie ~ 
prosja (i tania) sprawa. · 

Chyba, u gremialnie zjawiliby się _ la.ni_ 
1 Tamowa, Jdórzy od da~a są. $klocen1 
z miejscowymi, J mielibyśmy dwa mecze 
_ jeden na tona, d,ugl na t1J!buQiJch. Ale,, 
()(;:ZYWlśde szanś Rze$zQW.B nJkt fllę'pttekteft• 
/a, jeśli nie w tef, to w nastąpnygh eeycjatih 

mający najlepszy w kraju.klub kibica też slf 
z tego samego powodu nie nadaje, bo bj,1/y ' 
awantury w pojedynkach z Unią Leszno I Sta­
lą. 

Zostaje Zielona Góra i ~owa. 
O Rzeszowie nawet nie wspomina. lecz Zie­
lona Góra przegrywa z grodem pod Jasną 
Górą, bo na mecze w mieście wina chO<W 
dwa razy .J11tile} pub/fczności niź w 
tochowię, a po_na.dto kibice Wlókni 
rozrabiają I nikt nie ma do nieb 
· Myślę, że każdy SJ!11JPJ!fyk żuila, o 
z jąkiego miasta, zn;,lazl..by argJJDJ.en 
że mecz powinien odbyć się, wlaś.nle 

Sam tei dołożyłem slaomny gl, 
źe mecz Pól$ki Pó/fJo<fnęj 1 P. 
nien ,nieć. ,.mfejsce tam '!14zi.e, za 
naj/~ waI1,IJ.lki (bezpioozeńs 
dionle · [X}NJ nfw, rozsąd!Ję 
oprpwę, dodatkowe aira.k~e, pa. 
fOllomię. sprawn_ą /jqmw,Jka 
itpJ. Są~ też, ze, Jl 

stacliOTIJI t/Ji};ponuJ 
ti/'e'ffl, 'Ąle - fJdiź 

Inna 'kwestia. to · 
się cyklicme, odi 
w jedl)ym, ozy za 
,tJleś{;ie. Osóbi§cfe 
'f!li.ą7.anie. 

2. _______ _ 

3 ___ ___ _ ., ___ ..,....,. __ __ 
!i--~~__.:~ 

6----i~~~~ 

Podział na zespoły należące do 
Północy i Południa prezentuje 
zamieszczona obok mapka, któ­
ra stała się już symbolem tego 
pojedynku. Przypomnijmy tyl­
ko, że w drużyi;iie Północy wy­
stępować będą zawodnicy repre­
zentujący następujace kluby: 
Morawski Zielona Góra, Stal . 
Gorzów, Polonia Bydgoszcz, 
Apator Toruń i Wybrzeże 

Gdańsk. Południe !o: Unia Tar­
nów, Motor Lublin, Włókniar:z: 
Częstochowa, Sparta Wrocław " 
i UniaLeszno. Jak informowaliś­
my, wielu Czytelników postula-

. wała włączenie do rywalizacji 
drugoligowców. Czekamy na 
opinie na ten temat. 

Podczas próbnej edycji najwię­
cej głosów w poszczególnych ka­
tegoriach zebrali: 
PÓŁNOC - Tomasz Gollob 
(wśród seniorów). Tomasz Baje­
rski Ounior) i Sam Ermolenko 
( obcokrajowi~c); 
POŁUDNIE - Roman Jankow­
ski (senior), Piotr Baron (w gro­
nie juniorów) i Joe Screen (stra-

nieri). .. 
A jak będzie tym razem? 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



. Maroyn Cox, czo/owy angielski żużlo­
unec, obcokrojowiec Wyb..,eza· R ,J: •• 
Gdansk '"' · a.,,nem 
mistnx,; sta~o_wa/ w finale indywidualnych 
W 19.o~ tw, sw1ata jak na razie tylko raz. 

• 00 r<;>ku w Cho · 3 PUr:i/ctów . rzow;e z dorobkiem 
~m przez w::Yeą; a~dlegl":, 12 miejsce. Po­

JOZd!JJ w fidze bryty_· ;;'':1° bardzo dobrej 
wywalc;;zyć miejsca ~s . ie1 -- nie potrafi/ 
Przed dwoma lat;y w final?wej szesnastce. 
i Ściga się n~ . r~zsta/ si~ z ligą brytyjską 
nierpieckie. ~ d zuz ~ posiadając licencję 

.ie eraq, OMK W b · r:o.ku po raz dru . · iezqcym 
awans do fi I gi . w karierze wywalczy/ 
startem w ~~ owe1, rozgrywki. Tuż przed 
o rozmowę ( OJens poprosi/em „Cockera" 

. czeniu "'-rn~~eprąwadzi/em ją po zakoń-
•u 1e•u •n 0 · "k 

-Cuif94J. ~ 4 mm, - Camel 

P~~ ~o ~Kin~ ' zj~wiłeś• się krótko 
t 2P<>ezęc1em unprezy. Co było 
ego przyczyną? 

..._ Wczoraj ,u ,ci wal 
lust w ind . ny->Lępo em w Ludwigs-
m . W ~dualnych mistrzostwach Nie-

1ec. uuieglym k ka ro uwywalczyłemwtych 
:zgiyw eh tytuł mistrzowski. Wówczas 
k tytule rozstrzygała suma punktów uzys­
ana w calym tum· . W . 1e1u. tym roku zmienił 

!1ę trochę reg~l~in. Zawody składały się 
fi C::rech VJysc1gow eliminacyjnych, pół-

n ow.oraz finału i o mistrzostwie decydo­
~a- ko'lej_noś~w~ostatnim ""YŚcigu. Wyscigi 
ehmma~ne i polfinal ""Ygralem. Przegra­
fem finał _,,tylko" z Gerderń Rissem i on 
~~o?Ył tyhlł }nistrza, a ja musiałem zadowo­
lic się srebmYrn medalem. Trzeci był Andre 
Pollehn. 

~ ~akie wraż~nia pozostawił u ciebie 
dzisteJ~ turniej? 

-:- T~iej zorganizowano na wysokim 
p021omie. Do zawodów przystąpiło wielu 

·.d0brych .zawodników. Tor był dobrze przy· 
-gotowany. W zasadzie nie byłoby na co 
Rarze~ć, gdyby nie doszło do tej dziwnej 
sytuag1 w siedemnastym ""YŚCigu. Poza 
tyn'l ąardzo mi się podobało. Miałem pecha 
w wyścigl:l ze Schofieldem, gdzie złapałem 
gumę. To się jednak czasami zdarza. 

- Czy słuszni~ w siedemnastym wy-

ścigu został wykluczony Kalinowski? 
. - Nie widziałem tego zdarzenia, nie pode­

jmuję się więc osądzania decyzji sędziego. 
Zresztą nie jest to najważniejsze. Ważniejsze 
jest to, co v.,ydarzylo się potem. 

trafił v.,yegzekwować swoich praw. 
. • G . się stanie, jeśli będzie 

zwoJowac. orze) • . • 
. 1 • •eo'ć słońce. Zrobi Stę wt,.»<::l,aS 

- W jaki sposób przygotowujesz się do 
finału w Vojens? 

ctąg e SWI • będziP 
beton i o wszystkim decydowac -

Moim zdaniem popełniono aż trzy błędy. 
Po pierwsze: zawodnik wie, że po \,\,y'padku 

- We wtorek startuję jeszcze w lidze 
szwedzkiej. Do Vojens jadę w czv.rartek na 
trening. Zabieram ze sobą cztery motocykle 
- dwa podstawowe i dwa rezeJWOwe. Będę 

głównie start. 
_ Gdy rozmawialiśmy przed ~-

nem, powiedziałeś, że na ocenę twoich 
.. ~JU/alczenia miejsca w finale, 

szans wy- - fi 
trzeba jeszcze poczekać. Jestes w na-

„COCKER" PO RAZ DRUGI lowej szesnastce. Na co więc liczysz? 
_ Jestem zadowolony z moich tegoro· 

cznych startów w turniejach kwalifikacyj· 
nych. Za każdym razem bylem w a.ołówce 
i pev,,nie awansowałem do dalszych runci 
Cieszę się ogromnie z awansu do ostat~· 
nej rozgry.,vki o tytuł mistrza świata. 

Wiele zależy od sprzętu . Marvyn Cox wie o tym doskonale ... 

Ana! w Vojens będzie na pewno~ 
trudnym turniejem. To nonnalne. gdyz 
każdy chciałby WyPaść w nim jak najlepi J . 
Nie p()',Viem, że zostanę w Vojens mistrzem 
świata. Traktuję finał jako następny dzień 
i kolejne zawody. Trudno teraz stwierdzić, 
Jaka pogoda będzie w sobotę, jaki tor 
~ie tego dnia? Wiele też zależeć będzie 
od tego, C1J:I dopisze mi szczęście akurat 
w~ zawodach. Jeśli nic nie stanie rt\l na 
przeszkodzie, to b!,t może znajdzie się dla 
mnie miejsce na podium „ Gd~ w ubleg· 
tym roku Sam Em,olenko nie miał farta, to 

nie byłby mistrzem św!ista 

Fot. St.anislaw Ma/as 

Uczę bardzo n przyjazd klb c6w z Nte 
miec, gdyż Ich barw bronić będę w finale. 
Czekam także n· kibiców i Gdań ka Po,..a 
tym zapowiada swój przyjazd spora grup.i 

fanów ze Szwecji z miasteczka, w którym 
startuję - z Hagf ors. W Vojens wystartuje 
przecież aż trzech zawodników Valsamy 
- Szwedzi Tony Rlckardsson, Stefan 
Danno oraz ja. Świadomość, że są na 
stadionie kibice, którzy kibicują za mną. 
poprawia nastrój i znacznie ułatwia jazdę. 

musi iść do lekarza, a tego jednak nie uczynił. 
Po drugie: lekarz wie, że musi iść do zawod­
nika. Lekarz tego też nie zrobił. Największy 
jednak błąd popełnił sędzia. Na zawodach 
jest on najważniejszą osobą i bez względu na 
to co powie, zawodnik musi mu się bez­
względnie podporządkować. Sędzia dzisiaj 
nie był na tyle silny, by to wszystko Wy· 

tłumaczyć zawodnikowi. Po prostu nie po-

miał dodatkowo jeszcze dwa silniki. 
- Czy znasz tor w Vojens? 
- Tak. Startowałem tam trzykrotnie i tylko 

z jednego ~ępu jestem całkowicie zadowo· 
łony. Tor w Vojens - to typov.,y, amerykański 
tor. Nie jest to może stadion, na którym 
czułbym się najpewniej, ale nie narzekam. 
Jeśli solidnie popada i będzie bardzo przy­
czepna nawierzchnia, to będę mógł sporo Dokończenie na stronie 20 

ność w polskim źui:/u, ale ,,strajk leżący" to już zupełnie 
nowość. Dobrze, i.e sędzia nie kaza./ bronować. Oka.za/oby 

ę; i:e 'lłie "9/oby CQ zbierać. Swoją drogą, takie leżenie na 
mokrym torze grozi przeziębieniem. Szkoda, że zawodnik 

te] klasy, eo 6w leżący, wybrał taką metodę swojego 

bfii:,tu-. S-tać IJQ'lJa coś więcej niż leżenie na totze. Z drugiej 

ftronypTZJlCZ!IDJI owego buntu były mpewne nlezmieroie 

JJOWll:ZIH!, skoro doszło do niego w takiej fonnie, Jak to 

zaprezmtowano w Gda6sllu. z.astanawlam się. jaką lor" 

LEŻAKOWANIE 
,nę 6antu winni obrać zawodnicy Innych dyscyplin, którzy 
w decyzjach sędzi.ów znajdują niesprawiedliwość. Ot, 
choćby p~cy lub też spadochronlarzie. Ci ostatni, 
prawdqpodobnie w imię sprawiedliwych decyzji, praw• 

dopodólmie nie otwieraliby spadochrrmó1,11. 
Gaańskiincydent będzie zapewne długo rozpatryu,any 

p1:Z1!.t,, Omtmlę i szeroko komentowany na trybunach 

P()lskich stadionów. Oby nie znalu/ on naślado14'f:ÓW 
w.ś - inńy[:h JJ}ezadowolonych z decyzji sędzj6w. gdyż 

moglobJ! dojść do svtua-c}l w której kibice Już fl1J. prezen­
f'ac}i witaliW leżących zawodników. Jest nadzieja, ie 
kµ/i Q ęgp buntu ZQStavą p,zeds.(awione na lamach 

IJiAZR,l,, celem u.niknięcia w przys:z/Qśd podobnych sytuacji. 

a:tc wJ,ę I coś się dzieje w polskim żużlu. Jest wesoło, a nie 
lk.Q pgowa szarzyzna z kręceniem kółek w jedną stronę. 

i:>. ~mr~Ult)dy DPPprzeprowadzone we Wrocławiu. 
;o, b.Vm m, krotko do óich wr6cfć, Qfe ze w,:ględu na 

wyn)Kl lecz z t.JUlągi na styl Mi' jalóm je osiągnięto. Wiemy, 

że zau.'Ody u.ygrala wrocławska Sparta przro tatnou-s• 
.ką Unią. Pozostali - Stal &eszów l KK2 Krosno, 
zakpili sobie z rangi zawodów (pou Petral10łl('m). 

Rewelacyjna ponoć rzes.zoi,i,ska młodzież, zachonyua­
la się na wrodawskim torze Jak nowie}~ bojący si' 
własnych koni mechanicznych. O zau:odnikach z Kr06• 
na nie Wlłlto wspominać, gdyż nie stać ich bs•lo ru 
zmontowanie pełnego sk.Ja:du mimo, iż w niedzielę 

poprredzając;ą Puchar, Jeździli w lidze w pełnej ob­
sadzie. Być może pr:zyczyną tego uszystldego by/ 
padający des.zez i mokry tor. Na trybunach dało sif 
slyszeć głośne kpiny z klasy niektórych Jeid.źcóu·. 
Dobrze, ŻJe oni t '?!JO nie .-.łysze/i, gclyi: mogli sir znie­
chęcić do ukochanegc prze.z nich ... portu. 
Ktoś. kto opracował r,asady rlimlna~ji. u.rini"n P"Yi· 

rreć tę dokładniej swojemu pom_vsl<>u:I z uw gł na 
obniżenie mngi pudum1 i pnyspor?enle strat organlra­
torom z,1wodóu'. Kibice niezbyt chętnie przyc·h~ na 
podobne tum.ieje. z góry przewidując rczulllłt. Dobór 
zespołów 1,1-inien bjlĆ me.ze} dokonany umhrg krytt.•rió1,4• 
jako§dou,yc;h, a m'e ilościouyc;h . 

Jak inlrmnow·al Tygodoik. w pieruszych dni h 
września we Wrodawfu i w Sobótce {J<>d Wroclau1cm, 
odbędzie się yfot .,dni chu-aly i blasku" poi kiego iużla. 

Na spothanfe, którego pretekstem między Innymi bę• 
dzie wroclaW$ki finał drużynówki w dniu 4 u'17f.'Śnfa. 

przybędzie ptawie cala była i obecna palet gwiazd 
naszego 11 rodowego sportu. Rozmo1,1-om wpewne nie 
będzie końca. Takie sp-0tkaoi będzie okazją do por6w• 
nanla byłego z obecnym i zaprezentowani opinii 
o stanie naszego żuila. Mam nadzielę, :ż uda :.'ię 
pods}uchać nieco i przedstawić naszym Czytelnikom. 

Zet 
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. II LIGA - XV RUNDA - 21.08.1994 
RKM 42:48J 

* * * * -
PIERWSZA * * * 

* * * PORAżKA 
Na ten mecz w Grudziądzu czekano od dawna. Wicelider tabeli 

Il ligi rybnicki RKM kontra niepokonany do tej pory GKM 
Grudziądz. Gospodarze przystąpill do tego meczu w swoim 
najsilniejszym składzie z Rune Holtą - wicemistrzem świata 
juniorów. Natomiast RKM przyjechał do Grudziądza z LH. 
Joergensenem, którego wszyscy w GKM-ie pamiętają z udanych 
występów w 1991 roku. 

Niestety, przykrą niespodziankę sprawili swoim kibicom miejscowi 
żużlowcy, którzy przegrali po raz pierwszy w tym sezonie na \1/lasnych 
śmieciach . Ciekawostką tego spotkania jest fakt, że jest to pieiwsza 
porażka GKM•u od dwóch lat na \1/lasnym torze. Ostatni raz grudziądza­

nie doznali goryczy przegranej właśnie dwa lata temu z drużyną 
ly'bnicką, wtedy nazy.vającą się jeszcze ROW. 

Ucznie ;gomadzona publiczność oglądała bardzo zacięty pojedy­
nek, bo do siódmego wyścigu grudziądzanie prowadzili jeszcze WJral.· 
nie 24:18, by po ósmym pojedynku oddać całkowicie inicjaty.vę 

RKM-owi, co w efekcie :z,aowocowało porażką. 

W pnekro]u meczu najbardziej podobał się w GKM-ie Robert 
Kempiński , którego walka z Mirosławem Korbelem w wyścigu II 
zasługuje na wysoką notę. Jeszcze raz w biegu VI Kempiński spotkał się 

z Komelem i na łokcie wygrał ten wyścig. W Ili pojedynku junior 
Danielewski upadł i do końca zawodów już nie startował. W X wyścigu 
pech GKM-u, Kornacki który pewnie jechał po jeden punkt miał defekt 
świecy i niestety, stracił jeden punkt Kolejny wyścig i kolejny pech 
miejscowych. Rune Holta był na trzeciej pozycji ale defektował mu 
motocykl i Rybnik objął prowadzenie, którego nie oddal już do końca 
meczu. D.vunasty wyścig to brutalna jazda Krzysztofa Aiegerta, za co 
został w trakcie biegu wykluczony. GKM uzyskał ref!!is biegowy, ale Już 
do końca niestety, nic nie wskórał i tak po raz pierwszy w Grudziądzu 
kibice opuszczali stadion zawiedzeni. 

W zepole gości bardzo dobre wrażenie pozostawił znający miejscowy 
tor LH. Joergensen, a w GKM-ie zawiódł Rune Holta, ktÓ!y WJra7.nie 
był slaby w tym dniu. Zv,ycięstwem tym ly'bniczanie p~liżyli się do 
I ligi, choć czeka ich jeszcze trudny wyjazd do Piły. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. PAWUCZEK (70,53), Skarżyński , Żurawski , K Aiegert - 3:3 
11. KEMPIŃSKJ (70,16), Komackl, Komet, D. Aiegert - 5:1 (8:4) 
Il!. JOERGENSEN (70,28), Holta, Markuszewski, Tudzież - 3:3 
(11:7) 
IV. D. FIJEGERT (70,60), Winnickl, Komackl, Sosna - 3:3 (14:10) 
V. JOERGENSEN (70,25), Holta, Musiolik, Żurawski - 2:4 (16:14) 
VI. KEMPIŃSKI (70,37), Komet, Skarżyński , Pawliczek -4:2 (20:16) 
VII. MARKUSZEWSKJ (70,50), Tudzież, Winnicki, Sosna - 4:2 
(24:18) 
VIII. JOERGENSEN (69,72), Kempiński, Pawliczek, Kornacki - 2:4 
(26:22) 
IX. D. FUEGERT (70,03), Komet, Skarżyński, Żurawski - 1:5 (27:27) 
X. MARKUSZEWSKJ (69,63), Tudzież, Joergensen, Kornacki (d) 
- 3:3 (30:30) 
XI. D. FUEGERT (69,56), Markuszewski, Sosna, Holta - 2:4 (32:34) 
Xl1. JOERGENSEN (71 ,10), Kempiński , Skarżyński , K. Fliegert (w) 
- 3:3 (35:37) 
XIII. KORBEL (70,18), Holta, Pawliczek, Żurawski - 2:4 (37:41) 
XIV. PAWLICZEK (69,84), Holta, Korbel, Skarżyński - 2:4 (39:45) 
~ - JOERGENSEN (69,70), Kempiński, Markuszewski, D. Aiegert 

- 3:3 (42:48) 
GKM: Skarżyński - 5 (2,1,1,1,0), Żurawski - 1 (0,0,0), Kornacki 

_ 3 (2,1,0,d) , Kempiński - 12 (3,3,2,2,2), Holta - 8 (2,2,0,2,2), 
Danielewski - O (u,-,-), Winnicki - 3 (2,1,- ), Markuszewski 

- 10 (1,3,3,2,1). ) o 
RKM: Pawliczek - 8 (3,0,1,1,3), K Fliegert - O (0,-,-,w ' · 

Ai gert- 9 (O 3 3 3 O) Korbel - 9 (1,2,2,3,1), Joergensen -16 
(3,;,3,10303), Tu~~ .:_ 4 (0,2,2), Sosna - 1 (0,0,1), Musiolik 

- l {l). kal X ,..,,,.,gu PIOTR MARKUSZEWSKJ - 69,63 sek. 
NCD uzys w ~:1~· _ • 

S dz'owal Romuald 0,i,,siany. Widzow 3 tysiące. ,r ,rnru 
ę I TOMASZ SMOJ.,/'UlLll 

Kibice lubiący zaciętą walkę na torze i ~ó~ane 
wyścigi byli po meczu zawiedzeni. . Nawet naJwięks1 op­
tymiści nie spodziewali się, że KK2 w tak łatwy sposob 
pokona zespól z Krakowa. Stąd zastanawi~no się czy t~ 
krośnieńskie wilki" są tak mocną dru.zyną, czy tez 

Wanda w tym meczu odbiegała wyraźnie od przeciętnej 
ligowej. Większość dopatrywała się wysokieg? zwy~ięst­
wa w słabości rywali, którzy do Krosna przyJechal1 bez 
- awizowanych wcześniej - Starostina i Surowca. 
Zastąpili ich z konieczności Krotysz i Zięba. Gospodarze 
z Bodim na czele uchodzili za faworyta, co też potwierdzili 
na torze. 

Zawody nie były zbyt emocjonujące. Większość wyścigów 
rozstrzygała się tuż po starcie. Kolejność ukształtowana na 
pierwszym luku utrzymywała się prawie zawsze do linii mety. 
Wyjątkiem był I wyścig, w którym za wyraźnie prowadzącym 

zawodów był ostatni wyścig, niezwykle widowiskowy 
w wykonaniu wszystkich żużlowców. Para gospodarzy 
potwierdziła jeszcze raz wysoką klasę w tym meczu. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. BODI (76,0), Bargiel, Styczyński, Krotysz - 5:1 
n. GŁOGOWSKI (75,0), Tronina,Zieliński, Tabak-3:3 (8:4) 
III. CIUPAK (75,8), Niemczura, Ras, Zięba - 4:2 (12:6) 
N . GŁOGOWSKI (75,2), Kiełbasa, Tronina, Grygolec (u2) 

-3:3 (15:9) 
V. CIUPAK (75,2), Zieliński , Bargiel, !<rotysz (u3) - 4:2 
(19:11 ) 
VI. BOD! (75,4), Styczyński, Zieliński, Kwieciński (d3) - 3:3 · 
(22:14) 
VII. NIEMCZURA (75,6), Raś, Grygolec, Kiełbasa - 3:3 

KKŻ - WANDA 59:31 * • * 
łA1WE ZWVCIĘS1WO 

Bodim jechał Styczyński i Bargiel. Żużlowiec KKż w pewnym 
momencie przyspieszył i z łatwością objechał dobrze znającego 
krośnieński tor zawodnika Wandy. W ten sam sposób „za­
kłócił" spokojny przebieg III wyścigu Niemczura, który widząc 
1A10lno jadącego i jakby już pewnego drugiego miejsca Rasia, 
zaatakował z trzeciej pozycji i wyprzedził go. Niecodzienny 
przebieg miał N wyścig. Pewnie prowadzili od startu Glogow­
ski z Grygolcem, którego na luku nagle postawiło w poprzek 
i upad.I. Skorzystali z tego Kiełbasa z Troniną, a-Glogowski 
musiał ratować remis. W następnym wyścigu na nieszczęściu -
Krotysza (przewrócił się na luku czwartego okrążenia, będąc 
na trzeciej pozycji) skorzystał Bargiel, zdobyv.,ając w ten sposób 
jeden punkt. Pecha miał Kwieciński (zastąpił Tabaka) w VI 
biegu. W momencie wyprzedzania Styczyńskiego żużlowcowi 
KKż zdefektował motocykl. 

Najciekawszy był IX wyścig, w którym Zieliński zmusił do 
walki Bodiego. Po jedenastu biegach goście poprosili o czas. 
Przewaga KKż była już tak duża, że praktycznie losy meczu 
zostały przesądzone. 

W zespole gospodarzy świetnie jeździli Bodi, Ciupak i Glo­
gowski. Próbowali nawiązać z nimi walkę jedynie Zieliński 
i Niemczura. Obaj odnieśli - jako jedyni - indywidualne 
zwycięstwa. Wanda nie wygrała żadnego wyścigu drużynowo. 

Słabiej spisywali się Tronina i Styczyński, którzy przyzwyczaili 
kibiców w Krośnie do zdecydowanie lepszej jazdy. Ozdobą 

Jazda świętochłowiczan pozostawiała wiele do życzenia, ale nie 
ma się co dziwić, skoro sprzętowo niedorastali oni rywalom, 
których maszyny były nie doścignione na prostej. Inna rzecz, że 
tylko nieliczni zawodnicy Śląska demonstrowali wymagane od 
nich umiejętności i odpowiedni zapas ambicji. Ale to już zupełnie 
odrębny temat, zwłaszcza, że klubowe finanse znajdują się w roz­
sypce i zawodnicy wciąż domagają się zaległych premii. A to już 
się wiąże z brakiem możliwości zakupu nowych części do Ich 
motocyldi. 

Ogólny marazm poglębilo kilka źle rozegranych taktycznie W:,'Scigów, 
w których miejscowi tracili pewne wydawałoby się punkty. Przede 
wszystkim świętochłowiczanie mieli sporo pretensji do arbitra, uważa­
jąc, że zbyt pochopnie wykluczył Antoniego Bielicę z czwartego biegu 
(przekroczony limit dwóch minut), a tal<Że puszczał lotne starty, 
z których ochoczo korzystali goście. Ogólną nerwowość pogłębił 
jeszcze jedenasty wyścig, w którym wygwizdano Leszka Matysiaka 
za to ... , że przyjechał na pierwszym miejscu. Dokładnie poszło 
o to, że nie do końca asekurował prowadzącego początkowo 
stawkę Rafała Chińskiego, pozwalając by na ostatniej prostej 
wyprzedził go Adam Fajfer. Z drugiej strony trzeba też zrozumieć 
lidera świętochłowiczan, który miał prawo obawiać się niespodziewanej 
szarży Adama Fajfera. Mogla ona pozbawić punktów jego oraz 
Chińskiego . Ogólna opinia była jednak taka, że pan Leszek polakomU 
się na zwycięstwo i za to oberwał wiele cierpkich słów nawet od 
\1/lasnych działaczy. . 

rl WY-Ś-CI-G -PO-WY-ŚC-IG-u--,:1 

I. GOMÓLSKI (71,04), Kessler, Kulczak, K Bas - 2:4 

(25:17) 
VIII. GŁOGOWSKI (75,0), Styczyński, Tabak, Krotysz (d3) 

- 4:2 (29:19) 
IX. BODI (74,0), Zieliński, j3argiel, Tronina (d4) - 4:2 
(33:21) 
X. GŁOGOWSKI (76,0), Niemczura, Kwieciński, Zięba-4:2 
(37:23) 
XI. CIUPAK (76,5), Raś, Kiełbasa, Tronina - 5:1 (42:24) 
XII. BOD! (75,4), Niemczura, Tabak, Ziaja - 4:2 (46:26) .... ·· 
XIII. ZIELlŃSKI (75,2), Bargiel, Ciupak, Styczyński - 3:3 
(49:29) -
XN. GRYGOLEC (D - 75,6), ~ J B), Kiełbasa - (C) , 
Styczyński (A) - 5:1 (54:30) · . - -
>W. BOD! (C- 75,4), Ciupak (A), Zieliński (D), ~iemczura 
(Bł - 5;1 (59:31) . 
KKŻ: Bodi - 15 pkt. (3,3,3,3,3), Bargiel - 6 (2,1,1,2), 

Głogowski - 12 (3,3,3,3), Tabak - 2 (0,-,1,1), Ciupak 
-12 (3,3,3,1,2), Raś- 7 (l,2,2,2), Grygolec-4 (u,1,-,3), 
Kwieciński - 1 (d,1). . 

WANDA: Styczyński - 5 pkt. (1,2,2,0,0), Krotysz 
- O (O,u,d,-), Tronina - 3 (2,1 ,d,O), Zieliński - 10 
(1,2,1,2,3,1), Zięba - O (0,-,0,-), Niemczura 
- 9 (2,3,2,2,0), Kiełbasa - 4 (2,0,1,1), Ziaja - O (O). 

NCD uzyskał w IX wyścigu IASZLO 80Dl - 74,0 sek 
Sędziował Krzysztof Woźniak z Wrocławia. Widzów 3 tys!ące. 

BOGDAN HUCKO 

Il. BIELICA (70,99), Fabiszak, A Fajfer, Nowak - 5:1 (7:5) 
Ili. MATYSIAK (71,29), T. Fajfer, Chiński, Sikorski - 4:2 (11:7) 
IV. M. BAS (72,30), A Fajfer, Jabłoński, Bielica (w2) - 3:3 (14:10) 
V. T. FAJFER (71 ,59), Matysiak, Kulczak, K. Bas - 2:4 (16:14) 
VI. KASPER (72,63), Gomólski, Fabiszak, Kessler - 1:5 (17:19) 
VII. JABŁOŃSKI (73,66), Chiński, Sikorski, M. Bas (w'u) - 2:4 
(19:23) 
VIII. BIELICA (71,55), Gomólski, Kulczak, Fabiszak - 3:3 (22:26) 
IX. KASPER (71,45), K. Bas, A Fajfer, Kessler - 2:4 (24:30) 
X BIELICA (71,34), T. Fajfer, Sikorski, M. Bas - 3:3 (27:33) 
XI. MATYSIAK (71,83), A Fajfer, Chiński, Jabłoński - 4:2 (31:35) 
XII. KASPER (72,23), T. Fajfer, Fabiszak, Kessler - 1:5 (32:40) 
Xl11. KASPER (71,79), Matysiak, K Bas, Gomólski - 3:3 (35:43) 
XN. GOMÓLSKI (C- 72,53), A Fajfer (A), K Bas (D), Fabiszak (B) 
- 1:5 (36:48) 
m. KASPER (B - 71,54), Bielica (A), Matysiak (C), T. Fajfer (D) 
- 3:3 (39:51) 

Ś[ĄSK: Kessler- 2 pkt (2,0,0,0), K Bas - 4 (0,0,2,1,1), Bielica 
- 11 (3,w,3,3,2), Fabiszak - 4 (2,1,0,1,0), Matysiak - ft 
(3,2,3,2,1), Chiński - 4 (1,2,1), M. Bas - 3 (3,w,0), Pogoda - NS. 

START: Gomólski- IO pkt. (3,2,2,0,3), K~lczak-3 (1,1,1,-), 
A Fajfer - 8 (1,2,1,2,2), Nowak - O (0,-,-,-), T. Fajfer 
- 9 (2,3,2,2,0), Sikorski - 2 (0,1,1), Jabłoński - 4 (1,3,0), Kasper 
- 15 (3,3,3,3,3). 

NCD uzyskał w II wyścigu ANTONI BIELICA - 70,99 sek. 
Sędziował Jacek Ziółkowski z Lublina Widzów 2 tysiące. 

(M) 
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II LIGA - XV RUNDA 21.08.1994 
II. NIELSEN '(66 29) Kc1s 
- 1:5 (3:9) ' ' przak, J . Brucheiser, Kociemba 

III. t50~~~fKI (67 ,36), Krzystyniak, Saitgariejew, Łęcki 
IV. 2~~~~ (66,35), J . Brucheiser, Dubicki, PopraWski 

V. SAITGARIEJEW (67,57), Gala, ~tyniak, Garsztka 

XII. KRZYS1YNIAK (68,66), Gala Matuszak Kociemba 
- 1:5 (25:47) ' 
XIU. SAITGARIEJEW (68,31), Kasprzak, Okupski, J . Bruchei­
ser (u4) - 3:3 (28:50) 
XIV. DOBRUCKI (C - 67,98), Krzystyniak (A), Matuszak (Dl , 
P. Brucheiser (B) - 1:5 (29:55) 
X.V. NIELSEN (D - 67,57) Saitgariejew (Cl, J . Bruchelser 

Malo kto Wier:zył, aby Hans N1eJsen - JUZ na drugi dzień 
po wyczerpującej wa!ce o tytuł mistrza świata, przyjechał 
do Ostrowa walczyc o drugoligowe punkty. Aktualny 
wicemistrz naszego globu jest jednak profesjonalistą , 
w najlepszy_m w_yd~u i z~ ~c~ obowiązków, względem 
klubu, wyWiązuJe się nalezyc1e. Pilska Polonia zmobilizowa­
ła siły, bo - jak dowiódł_ niedawny Z\\.ycięski mecz . Iskry 
z ~ -~m, ostrowska ~a na swoim torze jest bardzo 
grozna 1 . goto~ spłatac fłgl~ nawet najlepszym. Obawy te 
okazaly·s1ę byc Jed:1ak zupe!I?1e plon~e: miejscowy zespól ani 
przęz ?1oment me stano":'11 . zagrozenia dla Polonii. Ba, 
·5tru:~wil tylko_ tło dla ~uJących gości. Nawet Rif Sait­
ganeJew - ktory przez ~ueJscowycJ,. kibiców kreowany był na 
pogromcę słynnego Dunczyka - hie nawiązał z nim wyrów­
nanej ~ki. (przegra! nawet z Rafałem Dobruckim ·i Janem 

NIA P, 32:58 • * 
IELSENA 

Krzystymakiem). . 
. W sumię było ~o _nud~e .wi~owisko, chociaż oglądane 
p~ ponad sz~~~•ęczną _widownię. Oba zespoły 
dzieliła zbyt duza rozruca umiejętności by mogło być 
ina~j. Ciekawszym ~cf:ntem_ teg?-meczu był wyścig Vili, 
w ktorym ~ wal_czący z ~e!ermmaGJą o honor swego klubu 
- ~acek Bruc~e1s~ ~cięzyl, a Rif Saitgariejev., był drugi; to 
był Jeąyny Z\\.yCl~ki pojedynek Iskry w tym meczu. Na uwagę 
1.a5ługuje ró~eż fakt pobicia rekordu toru przez Hansa 
Nielsena (należał do Saitgariejewa ·_ 66,36) i wynosi 
teraz 66,29. I 

- 3 :3 (9:21) 

VI. KASPRZAK (67,81), Kociemba; Okupski Matuszak - 2·4 
(11:25) ' . . 

VII. DOBRUCKI (67,40), Poprawski Łęcki Dub·1cki - 3·3 
(14:28) ' ' · 

VIII. J . BRUCHEISER (67-,58), Saitgariejew Okupski .Gala 
- 5:1 (19:29) ' ' 

'X. NIELSEN {67,35), Kasprzak, P . Brucheiser Garsztka 
- 1:5 (20:34) . . ' 

(A), Kasprzak (B - t) - 3:3 (32:58) 

ISKRA: Matuszak - 2 pkt: (0,0 - ,1,1), Garsztka 
- 2 (2 ,0,0,- ), J . Bruchesiser - 8 (1,2,3, l,u,l), Kociemba 
- 2 (0 ,2 ,- ,0), Saltgariejew - 13 (I 3,2,2,3,2), t.ęcki 
- 2 (O 1,1), Poprawski - 2 (0,2,0), P. Brucheise.r - 1 (1,0). 

POLONIA P.: Okupski - 6 pkt. (3,111) Gala 
- 5 (1 ,2 ,0 ,2) , Nielsen - 15 (3,3,3 3,3), Kasprzak 

· - 9 (2,3,2,2,t), Krzystyniak - !O (2,1 ,2 3 ,2 ) Dobrucki - 12 
(3,3,3,3), Rzepka - NS. 

. I ~ŚCIG PO WYŚCIGU: I 
X. DOBRUCKI (67,41 ), Krzystyniak, J . Brucheiser Poprawski 
- 1:5 {21:39) ' 

NCD w fi v.,yścigu uzyskał HANS NlE EN - 66,29 pkt. 

I. OKUPSKI (67,71), Garsztka, Gala, Matuszak - 2 :4 
XI. NIELSEN (67,06 ), Saitgariejew, Łęcki Dubicki - 3·3 
(24:42) ' . 

Sędziował Henryk Kowalski z Bydgoszczy. Widzów pon d 
6.000. 

JAN WOJTY IAK 

• l • 

Bardzo dramatyczny mecz . pretende-
nta do I ligi i outsidera obejrzeli opolscy 
kibice. Stal od początku przejęła inic­
jatywę · - jej zawodnicy wygiy.vali in­
d~dualnie wszystkie wyścigi, a przev.,,a­
gę uzyskali po czwartym, w którym wy­
grali 5:1. W pojedynku VI - :powtarza­
nym - na pierwszym łuku, Petranov 
spowodował upadek Usa, a powtórki 
też nie ukończył, upadając kolejny raz. 
Opolski t9r wyjątkowo mu .nie służył. 

W wyścigu VIII opolanie v.,ygrali 5:0 
po upadku najpierw Trojanowskiego, 
a w powtórce Gancarza. . . 

wiózł w płot Przygódzkiego, a w powtór­
ce para Stali wygrała dubletem. W ostat­
nim biegu, Hajdu i Mróz nie mieli nic do 
powiedzenia w walce z Aclorjanem i Ku­
ciapą, którzy (razem z bonusami) zdobyli 
w Opolu komplety punktów. 

Zespół opolski walczył ambitnie, 
ale szwankowały szczególnie starty 
i rozgrywanie pieIWSzego łuku. Śliski 
tor służył czterem muszkieterom Sta­
li, którzy właściwie bez pomocy pozo­
stałych kolegów wygrali ten dramaty­
czny mecz. Opolanie z kolei pokazali, 
że potrafią walczyć, ale czynili to zbyt 
rzadko, by myśleć o wygraniu z mło­
dzieżową (tylko Petranov i Adorjan są 
seniorami) ekipą Stali. 

WYŚCIG PO WYŚCIGU: 

I. GANCARZ (62,8), Mróz, Wieczorek, 
Petranov (u/świeca) - 3:3 
II. ADORJAN (62,1), Hajdu, Przygódzki, 
Sitek - 3:3 (6:6) -
Ul. KUCIAPA (63,2), Lis, Wach, Winiarz 
- 3 :3 (9:9) 
IV. WILK (64,0), Adorjan, Przygódzki, 
Sosna (u4 ) - 1:5 (10:14) 
V. GANCARZ (63,0), Wieczorek, Lis, 
Winiarz (w/ su) - 3:3 (13:17) 
VI. KUCIAPA (62,6), Hajdu, Mróz, Pet­
ranov (u4) - 3:3 (16:20) 
VII. KUCIAPA (63,8), Wilk, Wach Sos­
na - 1:5 (17:25) 
VIII. HAJDU (65,6), Przygódzki, Gan­
carz (u3) , Trojanowski (wlu) - 5:0 
(22:25) 
IX. ADORJAN (63,0) , Mróz, Wieczorek, 
Wilk - 3:3 (25:28) _ 
X. KUCIAPA (63,6), Przygódzki, Wi-
niarz, Sosna - 2:4 (27:32) . 
XI. ADORJAN (63,8), Wilk, Wach Lis 
- 1:5 (28:37) 
XII. HAJDU (64,1 ),' Mróz, Gancarz, Wi-

niarz - 5:1 (33:38) 
XIII. US (64,9), Wieczorek, Petranov 
Trojanowski (u) - 5:1 (38:39) 
XN. WILK (C - 64,7) Gancarz (A) 
Wieczorek (B), Przygódzki (D - w/ u) 
- 1:5 (39:44) 
XV. ADORJAN (D - 64,8) Kuciapa 

(B ), Mróz (A), Hajdu (C) - 1:5 (40:49) 

CEMWAP: Mróz 8 pkt. 
(2,1,.2,2,1), Wieczorek - 7 (1,2 1,2 1), 
Przygódzki - 6 (1,1 2,2,w) Hajdu 
- 10 (2,2,3,3,0), Lis - 6 (210,3) 
Wach - 2 (1,0,1) Sosna - 1 (u O 1) 
Sakowski - NS. 

STAL: Petranov - 1 pkt (u u,- 1), 
Gancarz - 9 (3,3,u,1,2) Adorjan-14 
(3,2,3,3,3), Sitek - O (O - -- - ) 
Winiarz - 1 (0,w 1,0) Kuciapa - 14 
(3,3,3,3,2), Wilk - 10 (3,2 O 2 3), Tro­
janowski - O (u,u ). 

NCD uzyskał w Il wyścigu ZQLTAN 
ADORJAN - 62,4 sek. Sędziował Be­
non Dembiński z Leszna. Widzów 2 tys. 

(lW) 

Wyścigi XII i XIII CemWap v.,ygrał 
podwójnie, mając jeszcze szansę na -z»vy­
cięstwo. Goście jednak wybili to z głowy 
opolanom. W XIV pojedynku Wilk wy-
..:_ ___ ___:~~--~--:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:_-:; --------------

Chociaż tegoroczny terminarz rozgl'JIW k naszych lig 
żużlowych został w sumie nieźle ułożony, to do możlilveg 

do osiągnięc.ia optimum wdąż mu daleko. Jednym z nie­
wątpliwych błędów kalendarza jest zaplanowanie Ligowej 
kolejki w dzień po Bnale /MŚ. 

TABELA 
1. POLONIA P. 15 26 + 310 
2. RKM 15 23 + 215 
3. STAL RZ. 15 22 + 130 
4. START 15 21 +111 
5. GKM 15 16 -4 
6. KKż 15 12 -116 
7. WANDA 15 8 - 112 
8. ISKRA - 15 8 - 114 
9. ŚlĄSK 15 · 8 -235 

10. CEMWAP 15 6 - 175 
'Pięć spotkań II Jigi ;Q~~ło ok. ·15 

tys'. widzów, czyli -średnio 3.000 na 
jeden mecz. 

ÓSEMKA XV RUNOY 
Maciej Kuciapa 
Rafał Dobrucki -

Jerzy Glogowski 
Bogdan Ciupak 

Robert Kempiński· 
Lars Henrik Joergen~n 

Piotr Markuszewski 
Rafa/ Wilk 

LIGOWE OKRUCHY 
Zwyciężając w Opolu żużlowcy rzeszows~ej Sta~ zdob~~ 

swój 300. punkt uzyskany w II lidze. Debm towali w rueJ 
z dor obkiem 6 pkt. w 1955 roku. W k olejnych sezonach uzys­
kiwali: 1956 - 22 pkt., 1957 - 22, 1959 - 27, 1970 - 22, 1971- 10, 
1972 - 14 1973 - 12 1974 - 12, 1975 - 5, 1976 - 4, 1977 - 15, 
1978 - 10: 1979 - 18: 1980 - 22, 1981 - 21, 1991 - 39 i 1994 jak 

dotąd - 18. . * * * 
Spośród pojedynków XV k olejki najdłuższą ~adycję . ma 

rywalizacja Śląska ze S tar tem . Obydwa zespoły zrruerzyły się ze 
sobą po raz 30. CemWap spotkał się ze Stalą Rzeszów 22. ra;2, 
.KKŻ z Wandą _ IO., Iskr a z Polonią Pila i GKM z RKM Rybnik 

- po raz 6. 
* * * 

Swo·e okrągłe" punkty minionej nied~ieli zdobywali: 900. 
~ ,, p 1· k 500 - Lars Henrik J oergensen, 100. 

- Adam aw 1cze , . 
- Roman Raś . . 

* * * , XIV k l 'ki" dodam że wystapil 
W uzupełnieniu ;,okruchow o eJ ś je okragle" 

wówczas po raz 50. w lidze Mirosław Sosna, za . swo " Rafał 
punkty µzyskiwali: 1600. - J acek Gomólski, 1200. -
Dobrucki i Krzysztof Pogoda . (Q) 

I \L--------------

TYGODNIK ŻUŻLOW-Y 

Trudno nie oprzeć się wrażeniu, że ktoś zapomniał 

chyba, czym jest ta impreza dla polskiego żużla. Zapomi­
nalsldm śpieszę więc przypomnie ~ że od Jakiegoś czasu 

BEZDUSZNY TERMINARZ 
mamy w finale swoich zawodników, że polscy kibice mogą 
już bez proble_mu przekraczać zachodnią granicę i że 

niemal cala finałowa szesnastka ściga się na co dzień 
w polskich klubach. Wszystko to nadaje turniejowi w Vo­
Jens rangę wief_kiego święta także i naszego żużla. Jak tu 
Jednak świętować skoro zaraz po Bnale trzeba pędzić do 
Polski na ligę, do czego zmuszono rzesze kibiców i niema­
/o zawodników. To zupef_nfe ta.k samo Jakby kazać młodej 

parze iść do pracy w dzień po weselu. Tragifarsa, prawda? 
(bad) 
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Ciąg dalszy ze strony 17 

- Gdybyś miał wytypować zwy­
cięzcę w Vojens, na kogo byś po­
stawił? 

- Nie podejmuję się takiego typo­
wania. 

- Czy mógłbyś scharakteryzo­
wać wszystkich tegorocznych ucze­
stników? 

- Nie ma sprawy. 
Duńczyk Tommy Knudsen to do­

świadczony zawodnik. Dysponuje bar­
dzo dobrym startem. Słabo wyprzedza 
ly\-llclli na dystansie. Atutem jego z pe­
wnością bedzie własny tor i publicz­
ność duńska, której najprawdopodob­
niej będzie najwięcej. 

Amerykanin Josh Larsen jest mło­
dym żużloo,cem. Nie znam go zbyt 
dobrze. Widziałem go tylko raz w Bra­
dford na półfinale, poza tym znam go 
w zasadzie tylko na podstawie gazet. 

Mój rodak Chris Louis ma dobre 
starty. Potrafi zaskoczyć wszystkich, 
czego najlepszym dowodem jest ubie­
głoroczny medal w Pocklng. Może 
znów sprawić niespodziankę. 

Szwed Stefan Danno w finale wy­
startuje po raz pierwszy i to jest jego 
duży sukces. Po raz pierwszy wystąpi 
w tak trudnych zawodach i nie wiem, 
czy wytrzyma olbrzymią presję. Nie 
należy do najbardziej doświadczonych 
zawodników. Nie ma zdecydowanych 
zalet czy wad. Może być pierwszy na 

Mecz lotoru z Polonią Bydgoszcz wy­
wolał duie zainteresowanie w calym 
mieście. Na trybunach, mimo kanikuły 
i wywej niż poprzednio ceny biletów 
(70 tys.), zasiadło prawie dziesięć tysięcy 
widzów. Była też grupa kibiców z Byd• 
gosuzy. Obyło się bez pizdów I złoś­
liwości pod adresem przyjezdnych. Cały 
stadion pokaz.al, jak można wspaniale 
bawić się i rozkom>wać żużlowym wi­
dowiskiem. Była meksykańska fala, 
konfetti. sztuczne o(llle. Jak łatwo zau-

SECESJA * 
ważyć, frekwencja na trybunach jest 
wprost proporcjonalna do atrakcyjno­
ści spotkania. 

•• • 
W klubie doszło do secesji. Zarówno 

sekcja piłki nożnej jak i żużlowa są na 
wlosnym rozrachunku. Skończą się nare­
szcie pomówienia i plotki, jakoby jedni 
drugim podbierali pieniądze. Teraz każ­
da sekcja.finansuje się sama. Oczywiście 
klub stanowi integralna całość i istnieje 
możliwość wzajemnej, międzysekcyjnej 
pomocy. 

• • • 
Mimo powszechnie znanych kłopotów 

finansowych znalazły się jednak pienią­
dze na remont wyekspleatowanychjuż do 
granic możliwości motocykl.i. Dokonał te­
go Finn Rune Jensen. Duński majster 
przyjechał osobiście do Lublina, by poma­
gać zawodnjkom podczas n_ieczu. f ensen 
jest zadowolony z nawiązarua wspolpracy 
z Motorem. Jednocześnie skrytykował 

starcie, może też być ostatni. 
Amerykanin Sam Ermolenko jest bar­

dzo dobrym żużlowcem. Uwielbia krót­
kie, techniczne tory, a taki jest właśnie 
w Vojens. Poza tym broni przecież tytułu 
mistrza świata. Szybko startuje, dobrze 
jeździ w polu. To bardzo trudny do 
pokonania przeciwnik. 

Szwed Tony Rickardsson również jest 
świetnym zawodnikiem. W ubiegłym ro-

nych przez Otto Weissa. 
Duńczyka Hansa Nielsena nie trzeba 

nikomu charakteryzować. Jest po prostu 
perfekcjonistą, a świadczą o tym wszyst­
kie zdobyte tytuły, medale i różne rekor­
dy. W Vojens startuje przed własną 
publicznością. Spośród wszystkich za­
wodników lubię go najbardziej, w.;i.ak 

przez sześć lat wspólnie startowaliśmy 
w zespole Oxfordu. 

ciężko powalczyć o dobry WIJOik. 
R~ Amerykanin Billy Hamill 

jest dobrym żuż\cmcem. Ma dobre starty, 
nieźle jezdz\ na dystansie. 

Dobrze także iezdz\ Roman Jankow­
ski. Świetnie spisywał się na początku 
zawodów w Bradford. Ma bardzo udany 
sezon. 

„COCKER" PO RAZ ORUGI 
1 

- Na nowym, białym kombinezo­
nie masz naszywki polskich firm 
- Rafineria Gdańsk SA i OLECH. 
Czy reklamujesz je tylko poda.as za­
wodów w Polsce, czy jest to umowa 
na reklamę na wszystkich żużlowych 
imprezach? 

- Umowa dotyczy wszystkich moich 
startów, nawet tych poza granicami Pol­
ski. ku był najlepszym podczas finału par 

właśnie na tym torze i to w zasadzie 
wystarczy za komentarz. Na pewno niko­
mu nie odpuści. 

Miody Australijczyk Jason Crump jest 
bardzo utalentowanym żużlo\.VCem. Mo­
że sprawić niespodziankę. 

Mark Loram to kolejny Anglik. Nie 
ma dobrych startów, jest za to bardzo 
waleczny na torze. 

Tomasz Gollob ma bardzo dobre star­
ty. Nieźle radzi sobie na dystansie. Zresz­
tą Golloba wszyscy doskonale w Polsce 
znają. 

Szwed Henrik Gustafsson bardzo lubi 
startować w Vojens. Jest czołowym żuż. 
łowcem na świecie. Podobnie jak i ja 
startuje na motocyklach przygotowywa-

trochę organi7.ację warsztatu w klubie 
oraz brak profesjonalnego podejścia 
u niektórych zawodników. 

Efekt pracy Duńczyka widać było na 
torze. Paweł Stanek pokonał Tomana 
Golloba i u.zyskał najlepszy CZCl-' dnia. 
Ba rdzo dobrze pojechał też Robert Dados, 
który wygrał dwa wyścigi, w tym jeden 
także z Gollobem, ale Jackiem. 

••• 
Sponsorzy Pawła Staszka - właścicie­

le firmy wędliniarskiej z Nasutowa obie­
cali po milionie złotych za każdy zdobyty 
punkt przez swojego podopiecznego. Ju­
nior Motoru jeździł tego dnia wybornie, 
zdobywając w trzech biegach 7 punktów 
i dwa bonusy. 

••• 

ZADOWOLONY 
Niespotykany pnebleK mul wyśd1 

m zawod6w. Junior PoloIJii mul upa­
dek. Motocylrl dość dJf1Ko leżał u tone. 
Jadący na drugiej pozy,:ji a, Dadosem 
Adamszwohlil myśląc, że wyścJK będzie 
pnerwany, ale trwał nadal. Wy,-rał 
Dados prred JacJrlem Gollobem, 
a Adams wolno i ostentacyjme dojechał 
po 1 pUIJkt. Sędzia błędu jednak nie 
popelnll, a cale :zamieszanie wynikło 
z 1apiostwa i nie:majomośd naszych 
pnepisów przez Austra4Jczyka. Szko­
da, bo z 5:1 zrobilo się „tylko" 4:2. 

• •• 
Finalista mistrzostw świata, Tomasz 

Gollob wygrał w Lublinie „tylko" jeden 
wyścig, ale swoją dynamiczną jazdą 
wzbudził entuzjazm lubelskiej publiczno­
ści. 

• *. 
Na prośbę gości zawody obserwował 

przedstawiciel GKSŻ, Marek Kraskle­
wicz. 

(Zw) 

Amerykanin Greg Hancock także na­
leży do światowej czo!O\Alki. Podobnie 
jak i Ermolenko będzie dobrze czuł się 
w Vojens. Ma bardzo dobre starty, nie 
ma kłopotów z jazdą na trasie. 

Australijczyk Craig Boyce jest debiu­
tantem. Stać go na niespodziankę, jak 
i na slaby występ . Ma dobry sezon. 

Marvyn Cox nie ma dobrych startów. 
Jak już mówiłem lubi bardzo przyczepne 
tory. 
Duńczyk Jan Staechmann wystartuje 

w finale po raz pierwszy, ale na własnym 
torze. Przy dobrej jeździe z kolegami 
z reprezentacji może osiągnąć wiele. 

Piotr Świst także debiutuje. Startuje 
praktycznie na dlugich, polskich torach 
i akurat w Vojens bedzie mu bardzo 

- Czy w Vojens wystąpisz właśnie 
w tym kombinezonie? 

-Nie. Mam dwa komplety- czarny 
i biały. W finale wystartuję w czarnej 
skórze, w której jeździłem już w maju i na 
początku czerwca. Była wówczas trochę 
za ciasna. Na niej także pojawiły się już 
emblematy Rafinerii Gdańskiej SA i fir. 
my OLECH. Mam nadzieję, że przynie­
sie mi ona szczęście w Vojens. 

Rozmawiał: 
TOMASZ ROSOCHACKI 

Od redakcji: \,\,ywiad ten otrzymaliś­
my 17.08. br. Gdy to wydanie „ Tż" 
dotrze do Czytelników znane już będą 
wyniki finału w Vojens, które zweryfiko­
wały prognozy MaTIJl)na Coxa. 

PROMEX 
Generalne 

Przedstawicielstwo 
Firmy 

JAWA-Divisov 
Oferuje w swej sprzedaży 

motocykle, silnik.i oraz części 
zamienne, w tym: 

olej CASTR L M 
w cenie 1 2 OOO,- + V A za itr 

TYGODN IK ŻUŻLOWY 



POZNAJMY 
SIĘ 

Fot. Maciej Polny 

Klub: Wybrzeże-Rafineria Gdańsk 

Urodzony: 1 kwietnia 1976 roku 

Znak Zodiaku: Baran 

Wzrost: 178 cm 

Waga: 64 kg 

Kolor oczu: Zielone 

Zawód: Mechanik samochodowy 

Pseudonim: Mola 

Dziewczyna: Kawaler do VJZięcia 

Pierwszy raz na zawodach żużlo­

wych: Niestety, nie pamiętam, bo mu­

siało to być dość dawno 
Pierwszy trener: Grzegorz Dzikowski 

Licencja: Częstochowa, 28 sierpnia 

1992 roku 
Debiut: I liga, 1992 rok. W spotkaniu 

z Polonią Bydgoszcz na gdańskim torze 

Ulubiony program telewizyjny: M1V 
Najlepsza gazeta: ,,Tygodnik Żużlo-

wy" 
Ulubiona muzyka: Dyskotekowa 

Ulubiony aktor: Bogusław Linda 

Najlepsza potrawa: Pizza 

Ulubiony napój: Pepsi, cola 

Ulubiony kolor: Czerwony 

Najlepszy motocykl: Jawa 

Ulubiony tor: Gdańsk, Bypgoszcz 

Nie lubiany tor: Grudziądz 
Wzór sportowca: Hans Nielsen 

Największy sukces: Brak 

Hobby: Sporty motorowe 

Samoch ód: Brak 
d ' 1• eździć Sportowe m a rzenie: Jeź zie, 

i jeszcze raz jeździć, skutecznie i szczęś-

liwie. 
(Pol) 

Dokończenie ze strony 4. 

- To jest wynik działań sprzed 
lat. Ciągnie się to od czasów Nie­
ścieru.ka. Kiedyś Polonia szczyciła 
się swoimi wychowankami. Te raz 
już ich nie ma. Ostatni, to bracia 
Gollobowie. A niektórzy nawet ode­
szli, np. Jacek Woźniak. Od Nieście- · 
ruka zaczęła się armia zaciężna i to 
było dobijanie Polonii. Wiadomo, że 
w dzisiejszych czasach powszechne 
jest kupowanie zawodników. Ale 
trzon drużyny muszą stanowić za­
wodnicy „własnego chowu" . Takie­
go brakaje w Polonii od wielu lat . 
I to jest chyba główna przyczyna. 
Były też jakieś obiecanki ze strony 
Fundacji. Liczono na obywatelstwo 
braci Smith. A trzeba było zastano­
wić się nad zakupem polskiego za­
wodnika. Mówienie teraz, że jak bę-

w którego wjeżdża Mróz. Parę takich 
decyzji w kilku m~zach i przegrana 
dwoma punktami. A spok ojnie mogło 
być odwrotnie . Oczywiście, nie można 
zapominać o tym, że zespół przystępo­

wał do rozgrywek bez żadnych wzmo­
cnień. Wprost przeciwnie nawet , po­
nieważ pozbyto sie Skupienia i Kępy. 

Brak było też dobrych młodzieżow­
ców. Dziury w składzie były widoczne 
już w ubiegłym roku. Czyżby działacze 
FundaQi tego nie widzieli? Teraz wy­
pożyczono dw6ch chłopaków z Toru­
nia. Ale pożytek z nich będzie dopiero 
w przyszłym roku. Teraz się rozjeżdżą, 
a za rok inni będą mieli z nich pocie­
chę. 

- Chciałbym, aby się utrzymali, ale 
jestem realistą . 

••• 
- Winę za tak.i stan rzeczy pon zą 

Iowy jest bardzo urazowy. W każdej 
chwili kontuzja może wyeliminować 
jednego czy dwóch zawodników. No 
i co wtedy? Jeżeli chodzi o naszych 
stranjeń, to już jest katastrofa. Er­
molenko nie powinien sobie pozwolić, 
aby z takim sprzętem przyjechać na 
mecz. To samo Smith. Raz, ze pecho­
wo, to jeszcze wyeliminowały go kon­
tu.zje. Ale w Lesznie to strasznie zawi­
nił. 

- Wierzę, że się utrzymają. • 

••• 
- Przyczyn tych porazek j est wiele. 

Po pierwsze - pech w wielu spot• 
kaniach. Powiedziałbym, że przypa­
dek często rządził wynikiem, bo moż­
liwe były także odmienne roz.,trzyg­
nięcia, które w efekcie d wałyby duże 
punkty Polonii . A te przypadki, które 
z reguły decydowały o wyniku meczu, 

ARMIA ZACIĘŻ A- DO IJANIE POLO I 
d.zie tneba, to weźmiemy Krzysty­
niaka, to jest absurd. Z całym szacu­
nkiem dla tego zawodnika, nie 
wzmocni on drużyny w I lidze. To 
muszą być zawodnicy, którzy robią 

pewne 8-10 punktów. W ubiegłym 
roku robił to Skupień. Błędem było 

wypuszczenie z Polonii J acka Go­
mólskiego. W I lidze mógł startować 
z najlepszymi i osiągnął wtedy, jak 
sam powiedział, najlepsze wyniki. 
W Polonii są właściwie Gollobowie, 
Rutecki i Cieślewicz. Rutecki mógł 
zostać w II lidze. Miejsca na podium 
to onjuż nam nie wywalczy. Sokoło­

wski się co.fhąl. Nie wiem, co jest 
tego przyczyną, bo był to zawodnik 
rokujący nadzieje. No i Polonia 
przystąpiła do rozgrywek nie mając 
właściwie zaplecza. I o tym należało 
pomyśleć. Jeżeli Skupień nie chciał 
zostać w Bydgoszczy, to należało 
ściągnąć zawodnika mniej więcej na 
tym samym poziomie. W Rybniku 
jest tylu zawodników, którzy te 
8 punktów w I lidze by zdobyli. 
I pewnie przeszliby do zespołu pier­
w szoligowego. Jak już mówiłem, 
brak też Woźniaka. To prawda, że 
jeździ trochę nierówno, bo w wielu 
m eczach robi - 3,0,0,3. Ale to już 
jest 6 punktów. I w ilu meczach tych 
6 p unktów zabrakło? Ostatnio nie 
wychowano w Polonii żadnego dob­
rego juniora. Pod koniec ubiegłego 
sezon u słyszało się - Markuszew­
ski, D obrucki. I przynajmniej jed­
nego takiego należało ściągnąć .• Ci, 
co byli u nas, to się cofali. A obiecy­
wali, że dziś już myślą o przyszłym 
roku.. . Chyba brakaje właściwych 
ludzi. Nie ma trenera, bo Władysław 
Gollob jest trenerem właściwie swo­
ich synów. Wszyscy mówią, że atmo­
sfera w tym roku się poprawiła . Ale 
jakoś na wynik to nie wpływa. 

- Zawsze byłem niepoprawnym 
optymistą i dlatego wierzę, że się 
utrzymają. 

••• 
- Pech. Potworny pech. Dla przy­

kładu, na mecz ze Stalą Gorzów 
Ermolenko przywozi dwa najlepsze 
motocykle. Oba się zatarły . Jacek 
miał „panę" . A w Tarnowie? Sędzia 
wyklucza prowadzącego Jacka, 

z.ar6wno ci , którzy rządzili tutaj kilka 
lat temu, jak i ci, którzy rzqdzą obec­
nie. Zaczęło się od Ni cieru.ka i kupo 
wania zawodników. Zaniedb no zko• 
lenie młodzieży. Wiadomo, ż kiedy 
wyszkoli się w ciągu roku 4-5 junio­
rów, to jeden lub może dwóch w przy­
szłości w miarę dobry poziom będzie 
reprezentować. Reszta się wykruszy. 
Trzeba kilku lat, aby tych pięc iu-sześ­
ciu 7.awodników mieć. Nieścieruk nie 
szkolił , to i drużyny nie ma. Jeszcze 
dziesięć lat i to samo może być ze 
Spartą . Całe szczę cie, że jest tam Ma­
rek Zi · . Działacze Fundacji jakby 
tych dziur w składzie nie widzieli . 
Zapomnieli też chyba, że Tomek Gol­
lob nie będzie juniorem do końca swo­
ich startów. No i szkółka cały czas 
kulała. Co z tego, że teraz wzięli się za 
to? Jeżeli w końcu któryś z tych chło­
paków zdobędzie licen~ę. to od razu 
punktów zdobywać też nie będzie . To 
jest ponownie kwestia kilku następ­

nych lat. A wypożyczenie juniora, któ­
ry nie przepracował zimy i ciągle łazi 
w gipsie lub bandażach, to skandal. 
Skoro Polonia tak źle stała kadrowo, to 
trzeba było zakupić przynajmniej jed­
nego zawodnika. Uważam też, ze stra­
nieri za bardzo w Bydgoszczy się „za­
siedzieli" . Można było zostawić Sama 
Ermolenko, ale Smitha należało wy­
mienić. Z kolei powrót niesolidnego, 
chimerycznego Matouska, to już kpi­
na. 

- Nie mogę sobie wyobrazić I ligi 
bez Polonii Bydgoszcz. Stracą na tym 
nie tylko bydgoscy kibice, ale na pew­
no i z innych miast, gdzi jest I li . 
Nikt nie zaprzeczy, że Polonia ściągała 
na mecze tłumy ludzi. 

••• 
Moim zdaniem, brakuje jeszcze 

jednego „punknrjącego" zawodnika. 
Dużą stratą jest kontuzja Tomka Ka­
mińsloego . Kiedy Polonia przegrywa 
mecze dwoma, czterema punktami, to 
są to właśnie punkty, które zdobywał 
Tomek. Brakuje jednego eniora, cho­
ciażby typu Jacka Woźniaka . Chyba 
w żadt)ym zespole nie było tak krótkiej 
ławki zawodników, jak właśnie w Po­
lonii . I w tym przypadku je to wina 
działaczy. Powinni uderzyć się pi rsi 
i przyznać do tego błędu. $port żuż-

za z u ładały si n ni korzy ć Po­
lonii. Co J t zn mienn i czas mi 
dzlwn . dz , z w ni których przy• 
padkach możn było naw l dop trz 
ię pcwn j zło liwośc1 pod adr m 

Polonii. Co było z kolei tal rowane 
przez żużlow centralę. Przykład 
- chociażby termin rozpoczęci me-
czu w Tarnowie. A teraz, wbr w prze­
pisom prr.ez siebie u.stanowionym, 
wyznacz nie meczu z Uni Leszno na 
21 sierpnia. Chyba ktoś powinien po­
wtórzyć sobie materiał. Decyzje sę­
dziów nie zawsze były zgodne z tym, 
co działo się na torze. Chociażby za­
branie punktów Tomaszowi Gollobo-
wi w Tarn ie; wykluczenie Jack.a, 
który był na prowadzeniu, a wjechał 
w niego Mróz. Zabranie punktu Toma­
szowi w Częstochowie, kiedy to on 
pierwszy min l metę przed Stachyrą . 
Problematyczne wykluczenie Cieśle• 
wicza w Toruniu. To tylko kilk przy- • 
kładów. Druga przyczyna porażek Po­
lonii, ro brak wartościowych zawod­
nikó drugiej linii. W meczu jeździło 
dwóch lub dwóch i pól zawodnika. 
A liderzy też notowali wpadki. Po 
trzecie - nie tcty, dosyć niespodz1e­
wana forma zarówno fizy zna, jak 
i sprz towa zawodników zagranicz­
nych, którzy kilku m czach zdecy­
dowanie zawi dli. Po czwarte - co 
jest n m wszystkim wiadom , to brak 
młodzieży. Nie sądzę natomi t, aby 
jakieś ewidentne błędy można było 
zarzucić działaczom Funda(tii. W za a­
dzic robili, co mogli. Pieniądze były, 
sprzęt takż . Chyba tylko m hanik 
Polonii ni może sobie z tym prz m 
poradzić. Można było jedyni pomy:s­
leć prz d ezon m o zakupie j dn go 
warto ciowcgo za vodnika. T go jed­
nego właśnie Polonii zabrak o. 

- Szanse Polonii na utrzymani 
w I lidze są bardzo nikle. Ale m i 
w kÓńcu opuści nas pech, a dopi ze 
szcz ście? To dla mnie ni amowita 
rzecz, aby z pół z takimi radytjami 
spadł do II ligi. To j t duia s rata dla 
poi kiego żużla . 

Pcrmall my wcześniej %d ni na 
ten temat. menedtera Polonii, Le -
ka Tillinger . Kibice włdzą to nteco 
inaczej. Gclzi j t pr wda? Ch ba, 
jak zwykł , pośrodku. 

GRAŻYNA BUDYNEK 
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PÓŁFINAŁY BRĄZOWEGO KASKU - 17.08.1994 . 

C L U BLI N J 

Tylko garstka najwierniejszych kibiców zdecydo­
wała się obejrzeć lubelski półfinał . Zgodnie z przewi­
dywanymi faworytami turnieju byli zawodnicy posia­
dający staż w ligoWyeh drużynach . Sebastian Uła ­
mek, Paweł Staszek i Piotr Winiarz dyktowali wa­
runki na torze. Nadspodziewanie dobrze spisy.va! 
się miejscov.y, Robert Dados. Niespodziewany prze· 
bieg miał ~"YŚ(:ig drugi 1.awodów. Bardecki z Wroc­
ławia Wygrał start i przez cztery okrążenia prowadził 
przed zawodnikami z Rzeszowa. Niestety 30 metrów 
przed metą nie opanował motocykla i trzy punkty 
diabli wzięli. Wcześniej przewrócił się Kuciapa i do 
mety dojechało tylko dwóch zawodników. Zresztą, 
jak to bywa w tej kategorii rozgrywek, było kilka 
upadków, a wielu zawodników miało kłopoty 
z opanowaniem motocykla. Po trzech seriach 
startów prowadził Dados przed Ułamkiem, Winia­
rzem i Staszkiem. Wiadomo też było, kto na pewno 
odpadnie. O lokatach pozostałych zawodników 
zadecydowały końcowe wyścigi. 

Przykry dla lublinian miał przebieg ostatni wyścig. 
Winiarz wywiózł w „plot" Dadosa. Ten chcąc za 
wszelką cenę zdobyć choć jeden punkt ruszył 
w szaleńczą pogoń za Żebrowskim. Niestety, Da­
dos to nie Gollob i taka jazda miała przylay 
w konsekwencjach finał. Uderzył w tylne kolo 
gdańszczanina. Upadek wyglądał bardzo groź­
nie. Wstępne badania wykazały pęknięcie dłoni. 
Lublinianin będący ostatnio w wysokiej formie, 
mając czołową lokatę w turnieju i pewny awans. 
Dal się ponieść ambicjom i w efekcie Motor na 
cztery kolejki przed zakończeniem rozgrywek 
stracił wartościowego juniora. Kilku zawodników 
prezentowało kameleonową formę . Mariusz Nie­
mczura po dwóch nieudanych startach włączył się 
do walki i ostatecznie po wyścigu. dodatkooym 
został rezeiwowym. Podobnie Robert Wardzała . 
Najpierw był pierwszy, potem dwa razy czwarty 
i ponownie pierwszy i trzeci. Swoją szansę v,ykorzys­
tal w biegu dodatkowym. Duży talent drzemie 
w Bardeckim, któremu tylko brak doświadczenia 
przeszkodzi] w awansie do finału. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. UŁAMEK (73,39), Osumek, Tabak, Stasik 
li. WINIARZ (72,66), Trojanowski, Bardecki (ul), 
Kuciapa (u3) 
Ili. DADOS (72,85), Staszek, Słowiński , Niemczura 
N. WARDZ.AŁA (72,37), Żebrowski, Łai.arz, 
Świerzb 

Waldemar Cisoń i Sławomir Buśkie­

wicz, dwaj żużlowcy Polonu, którzy sko­
rzystali w tym roku z możliwości pod­
pisania tzw. małego kontraktu, nie zaliczą 
prawdopodobnie tego sezonu do udanych. 
Ten pierwszy po przejściu do Gniezna 
wszedł w konflikt z dotychczasowym swo­
im sponsorem z Piły - · Dyonizym Pabi­
chem. Kwestię sporną stanowi własność 
sprzętu, który zabrał do nowego klubu 
zawodnik. Cisoń ostatnio nie startuje, bo ... 
nJe ma na czym. Z kolei Buśkiewicz, już 
jako jeździec Iskry, miał kłopoty zdrowot­
ne. Wrócił na tor, ale punktów zbyt dużo 
nie zdobywa. ... 

Indywidualnym mistrzem świata juniorów 
został Szwed Mikael Karlsson, który przed 

rozpoczęciem tegorocznego sezonu był_ ka_n: 
dydatem do reprezentowania b~ p1lskieJ 
drużyny. Kilku zawodników, startuJących o~-

p I .. ., • odępowalo wczes-cnie w plastronie o onu, vvyv• . 

. . finałach tych rozgiy..vek. Szwed Jimmy 
mej w .. . ·•=' I tytuł wicemist-
Nilsen w 1985 roku wyw=Cl!,} . 

D , -,k Hans Nielsen tez był 
rza Europy, a un-.,. . czwarte 
blisko podium (w 1977 roku zajął 

V. WINIARZ (71 ,48), Stasik, Świerzb, Ślowiński 
VI. BARDECKI (72,87), Ułamek, Żebrowski, Nie­

mczura 

VIJ. DADOS (72,41), Osumek, Trojanowski, War­
dzała 
VIII. STASZEK (72,18), Kuciapa, Tabak, Łazarz 
IX. DADOS (72,58), Łazarz, Bardecki, Stasik (u4) 
X. UŁAMEK (71 ,90), Staszek \Viniarz, Wardzała 
XI. KUCIAPA (72,59), Osumek, Zebrowski, Słowiń-
ski , 
XII. NIEMCZURA (73,60), Trojanowski, Swierzb, 
Tabak 
XIII. STASZEK (71 ,41), Trojanowski, Żebrowski , 
Stasik 
XN. DADOS (72,18), Kuciapa, Ułamek, Świerzb 
XN. WINIARZ (72,53), Niemczura, Łazarz, Osumek 
(u3) ' 
XVI. WARDZ.AŁA (72,24), Bardecki, Słowiński , 
Tabak 
XVII. KUCIAPA (72,78), Niemczura, Wardzała , 
Stasik (dl 
XVIII. UŁAMEK (72,59), Słowiński , Trojanowski, 
Łazarz (u2) 
XIX. STASZEK (74,01), Osumek, Świerzb, Barde­
cki 
XX. WINIARZ (72,48), Żebrowski, Tabak, Dados 
(w'u) 
XXL WARDZ.AŁA (73,52), Niemczura, Żebrowski 

I KIASYFIKAC.JA: I 
1. Piotr Winiarz (Stal Rz.)-13 pkt. (3,3,1,3,3) 
2. Paweł Staszek (Motor) - 13 (2,3,2,3,3) 
3. Robert Dados (Motor) - 12 (3,3,3,3,w) 
4. Sebastian Ułamek (Włókniarz) - 12 

(3,2,3,1,3) 
5. Maciej Kuciapa (Stal Rz.) - 10 (u,2,3,2,3) 
6. Rafał Osumek (Włókniarz) - 8'(2,2,2,u,2) 
7. Rafał Trojanowski (Stal Rz.)- 8 (2,1,2,2,1) 
8. Robert Wardzała (Unia T.) - 7+ 3 

(3,0,0,3,1) 
9. Mariusz Niemczura (Wanda)-7 + 2 (0,0,3,2,2) 

10. Dominik Żebrowski {1.ĄM,rzeże) - 7 + 1 
(2,1,1,1,2) 
11. Bartłomiej Bardecki (Sparta) - 6 (u,3,1,2,0) 
12. Tomasz Słowiński (Motor) - 4 (1,0,0,1,2) 
13. Mariusz Łazarz (Unia T.) - 4 (1,0,2,1,u) 
14. Paweł Świerzb (Unia T.) - 3 (0,1,1,0,1) 
15. Sławomir Tabak (KKŻ) - 3 (1,1,0,0,1) 
16. Arkadiusz Stasik (KKŻ) - 2 (0,2,u,0,d) 

NCD uzyskał w XIII wyścigu PAWEŁ STASZEK 
- 71,41 sek. Sędziował Ryszard Bielecki z Lublina. 
Widzów ok. 300. 

ANDRZEJ ZWIERZCHOWSKI 

miejsce, rok później piąte) . W finałach star­

tował także: Zenon Kasprzak (1983 - dzie­

siąta pozycja) I Ceza.ty Owiżyc ( 1987 - dwu­

nasta lokata). W 1988 roku mistrzem świata 

juniorów był Szwed Peter Nahlin, który cztery 

lata później reprezentował baru,y Polonii. 

WS7JyScy oni są nabytkami w drużynie - pora 

Ten półfinał pesymistów, był b~dz<_? ciekawą 
konfrontacją najmłodszych. W ruektorych wy­
ścigach trwała zacięta walka o punktowane 
miejsca. , kt ' 

Pechowo rozpoczął Wiesław Jagus, ory na 
wyjściu z jednego z wi~ upadł na t?r. Wyp~dek 
wyglądał fatalnie, gdyz po_ uderzeniu w s1~t½ę 
zawodnikowi spadł słabo zapięty kask. Na szczęsc1e 
skończyło się tylko niegrofoF. ~~u':2eniem mło­
dego torunianina. Znakorruc1e J~ZJI R~ł Do­
brucki który jedyny punkt straał w poJedynku 
z ... wl~snym motocyklem, który odmawiał mu 
posłuszeństwa w VI wyścigu. Jad~cy-przez cztery 
okrążen ia blisko Dobruckieg~ Jablonski v,yko~tal 
defekt pilanina i rzutem na ~i:nę odebT?1_mu1ede~ 
punkt. Nieco zrnęqony podro~ z d~ekieJ No~~u 
był Tomasz Bajerski, ale radził sobie znakorruc1e, 
podobnie jak leszczynianin Robert Mikołajczak. 

Zawody miały zacięty przebieg i w wielu 
wyścigach oglądać było można ciekawe poje­
dynki. Wbrew pozorom turniej nie obfitował 
w makabryczne sytuacje, a kilka upadków nie 
przyniosło na szczęście i.adnych poważniejszych 
konsekwencji. 

C GNIEZNO J 

Bardzo ładnie I bojowo jezdzili ostrowianie oraz 
reprezentanci Stali Gorzów. Nieco poniżej oczeki­
wań kibiców wypadli gnieźnianie, jednak są to 
chłopcy, którzy w porównaniu z iy.walarni nie mają 
zbyt dużego doświadczenia i dopiero zaczynają 
wchodzie do zespołu. Walka o premiowane awan­
sem miejsca bwala do ostatniego wyścigu i o Ó'smą 
i dziewiątą lokatę stoczyć przyszło bieg dodatkQI.I.Y, 
w któJY111 na starcie stanęli Rembas, Baliński i Sikor­
ski. Znakomicie wystartował gorzowianin, a za jego 
plecami bwala walka o dwa punkty. Niestety, na 
wejściu w wiraż upadł Sikorski, a chwilę później 
Baliński. Bieg został przeiwany, a sędzia postanowił 
pojedynku nie powtarzać i po ~uczeniu Sikors­
kiego zaliczyć punkty sprzed kolizji. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. MIKOŁAJCZAK (66,66), Baliński, P. Fajfer, 
Urbanski 
Il. DOBRUCKI (66,94), Staszewski, Dubicki, Re­
mbas (d4) 
Ill. ŁĘCKI (68,97), Sikorski, Poprawski, Jabłoński 
(u4) 
N. WALCZAK (66,84), Bajerski, Moskwiak, Jaguś 
(visu) · 
V. Bt\JERSKI (66,92), Mikołajczak, Poprawski, Du-
bicki , 
VI. JABŁONSKI (69,10), Dobrucki, Moskwiak, 

speedwaya. Czy pójdą one w jej ślady? ... 
Pilscy młodzieżowcy, z wyjątkiem Rafała 

Dobruckiego, nie przysparzają drużynie zbyt 

wielu punktów. Tym większą radość sprawił 

w meczu z opolskim zespołem Marceli Dubi­

cki, który w biegu juniorów przyjechał tuż za 

[TO I owo z PIŁY] 
więc teraz na wychowanków ... 

W czasie przerwy pomiędzy biegami 
w meczu Polonia - Cem Wap na pilskim 
torze, rpodobnie jak wcześniej na kilku 
innych, zaprezentowała się dwudziestoje­
dnoletnia Sylwia Pszon. Na żużlu trenuje 
ona już trzeci sezon i prezentuje zupełnie 
niezłe wyszkolenie. Czyżby była to zapo­
wiedź „sztunnu" dziewczyn na żużlowe 
tory? Publiczność nagrodziła Sylwię głoś­
nymi brawami, a wiele obecnych na trybu­
nach przedstawicielek pici pięknej z za. 
zdrością spogląda/o na odważną adeptkę 

swoim wysoko notowanym kolegą klubo­
v.,,yrn. Widzowie nie ukrywali swojego zado­
wolenia i nagrodzili obu jeźdiców za pierwsze, 
historyczne zwycięstwo 5:1 w \A.YŚcigu mło­
dzieżowców potężną porcją braw. Marceli, 
mający za sobą sporo występów w lidze, 
zaprezentował ostatnio w kilku zawodach 
dobrą dyspozycję. Oby tak dalej! ... 

Pilskich kibiców czeka jeszcze w tym 
roku kilka interesująco zapowiadających 
się imprez. Dwudziestego trzeciego sierp­
nia na torze przy ul. Bydgoskiej rozegrany 
zostanie półfinał IMP. Jedenastego wrześ. 

Urbański · 
VII. ŁĘCKI (67,84), Staszewski, Balińs~ , Gw~a 
VIII. WALCZAK (67,66), Rembas, Sikorski, P. 

· Fajfer 
IX. DOBRUCKI (66,40), Walczak, Mikołajczak, 
Ł cki x: DUBICKI (68,31), Sikorski, Urbański , Gwara 
XI. POPRAWSKI (68,85), Baliński, Rembas, Mosk-
wiak , 
XIJ. BAJERSKI (66,24), Staszewski, Jabłonski, P. 
Fajfer -
XIII. MIKOł.AJCZAK (66,97), Staszewski, Sikorski, 
M kwiak -
x{{J_ BAJERSKI (67,34), Rembas, Łęcki, Urbański 
YN. WALCZAK (67,21), Baliński , Jabłoński , Dubi-
cki -
XVI. DOBRUCKI (66,19), Poprawski, P. Fajfer, 

~l MIKOł.AJCZAK (66,90), Rembas, Jabłoński, 
Sosna 
XVIII. WALCZAK (68,43), Staszewski, Poprawski, 
Urbański 
XIX. DOBRUCKI (67,50), Bajerski, Sikorski, Baliń­
ski 
XX. ŁĘCKI (68,51), Dubicki, P. Fajfer, Moskwiak 
(w'su) 
XXI. REMBAS, Baliński , Sikorski (w'su) 

KIASYFIKACJA: 

1. Rafał Dobrucki (Polonia P.) - 14 pkt. 
(3,2,3,3,3) 
2. Waldemar Walczak (Apator) - 14 

(3,3,2,3,3) 
3. Tomasz Bajerski (Apator) - 13 (2,3,3,3,2) 
4. Robert Mikołajczak (Unia L) - 12 

(3,2,1,3,3) 
5. Paweł ł.ęcki (Isłaa) - 10 (3,3,0,1,3) 
6. Mariusz Staszewski (Stal G.) - 10 

(2,2,2,2,2) 
7. Tomasz Poprawski (Islaa)- 8 (1,1,3,2,1) 
8. Piotr Rembas (Stal G.)- 7+3 (d,2,1,2,2) 
9. Damian Baliński (Unia L) - 7 + 2 (2,1,2,2,0) 

10. Leszek Sikorski (Start) - 7 +w (2,1,2,1,1) 
11. Krzysztof Jabłoński (Start) - 6 (d,3,1,1,1) 
12. Marceli Dubicki (Polonia P.) - 6 (1,0,3,0,2) 
13. Przemysław Fajfer (Start) - 2 (1,0,d,1,u) 
14. Sylwester Moskwiak (Stal G.) - 2 (1 ,1,0,0,w) 
15. Marcin Uroański (Polonia B.) - 1 (0,0,1,0,0) 
16. Wiesław Jaguś (Apator) - O (w,- ,- ,- ,-) 
Rl. Robert Gwara (Polonia P.) - O (0,0,0) 
R2. Rafał Sosna (Start) - O (O) 

NCD uzyskał w IX wyścigu RAFAŁ DOBRUCKI 
- 66,40 sek. Sędziował Jerzy Mądrzak z Gniezna. 
Widzów 812. 

KAMIL SnJPECKI 

nia dojdzie do atrakcyjnie zapowiadające­
go się meczu Polonii z RKM Rybnik, 
a tydzień później w Grodzie Staszica od­
będzie się finał Brązowego Kasku. Później 
planowane są imprezy towarzyskie: 15.10. 
- Indywidualny Turniej Sponsorów, 6.11. 
- Turniej Par, 20.11. - Turniej Indywidu-
alny i 17.12. -Turniej Gwiazdkowy. Bę­
dzie więc co oglądać ... ... 

Oto „ściąga" dla trenera Andneja Kosels­
kiego, czyli optymalny skład Polonii na mecze 
ligowe, według najlepszych średnich biego­
punktowych z 6onusami (po XN rundzie 
uwzględniając jednego zawodnika zagranicz­
nego i dwóch młodzieżowców) : Hans Nielsen 
(2.880), Jan Krzystyniak (2.523), Krzysztof 
Okupski (2.357), Zenon Kasprzak (2.146), 
Jarosław Gala (1.968), Rafał Dobrucki 
(2.474), Marceli Duoicki (0.321) i rez. Cezary 
Owiżyc (1.600). W takim zestawieniu poloni­
ści v.,ystąpili tylko w meczu z Iskrą i Cem­
Wapem w Pile. Andrzej Rzepka ze średnią 

powyżej 1,5 punktu nie zajmuje nawet pozycji 
rezetWowego! 

WIESlAW SZMAGAJ 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



WTOREK, 26 LIPCA 
COVENTRY - WOL -
COVENTR . VE~oN so:46 

Y. Hancock 7 -
Olsen - 8 (2,l ,2 O - -:- _ P~- (1,1 ,3,2,0), 
(3,3,2,3,31) B And' •2,l), JorgenserY - 15 

' ·' · ersen _ 9 ( • 
- 3- (3,0,0,0), Tacey _ 8 ( 1,3,2,0,3), Spicer 

WOL\JERHAMPTo 2,2,1,l,1 ,1). 
(3,2,2,3,3,2), Grahame N: S. Errnolenko - 15 
ko - 5 (1 ·1 1 2 ) M 3 (0,0,3,0), C. Ermolen-
K 1 ' ' ' ,w ' · Karlsson 8 (2 2· O 2 2) p 

ar sson - 13 (3 3 3 - , , ' , ' . 
Carter - -1 (O;o,1'.o). :l,3) , Ashcrnft - 1 ·(1,w,O), 

Sędziował: Lew Stripp. 

ŚRODA, 27 LIPCA 

BEUE VUE - BRADFORD 53:43 

_ ~EUE VUE: Lyons - 6 (3,1,1,0,l), Coles . 
(2,2.1,3,l), Klingberg - 13 (3,3,2,3,2), Schott 

- 5 (1,1,1,2), Manchester - 1-1 (2,2,3,1,3), Carr 
- 6 (3.1.1,1), Smith - 3 (2,0,0,1). 

BRADFORD: Havelock - il (w2,2,2,3,0,2,2), 
~tancl - 9 (l,u,2?2,2,2,0), Thorpe - 3 (0,0,0,3,t) , 

cree~ - 18 (3,3,3,3,3,3), Green - 1 (1,0,0); 
Pickenng - 1 (0,0,1,0,u,0). 

Sędziował: Will Hunter. 

CRADIEV HEAlH-:- IPSWICH 50:46 

CRADlEY HEA 1H: Hancock-13 (2,3,2,3,3), 
Smith - 8 (1,l,1,3,0;2), Cross-14 (2,2,2,3,3,2), 
Hamill - 9 (2,l ,3,3,0,w), Walker - 2. (2,0,0), 
Forsgren -A (1,1,1,0,0,1). 

IPSWICH: Doncaster - 9 (3;3,2,1,0), Howe 
- O (0,0,0), Shirra - 11 (3,2,3,2,1), Parker 
- 5 (0,1 ,l ,2,1), Louis - 11 (3,0,3;.2,3), Lanharn 
- 4 (0;0,2,1,1), Clouting - 6 (3,t,2,1,0). 

Sędziował: John Homer. 

_ POOIE - COVEN1RY 61:35 

POOIE: Boyce - 15 (3,3,3,3,3), Rossiter-
- 2 (0,1,1,d), Crurnp -11 (3,2,3,3,0), Schofield 
- 10 (2,3,1,2,2), Gunnestad - 12 (3,3,3,0,3), 
Masters - 2 (1,0,0,1), Johansson - 9 (3,2,3,1). 

COVENlRY: Tatum - 10 (2,1,1,2,2,2), Olsen 
- 3 (1,0,0,l,1 ,0), Jorgensen---: 11 (1,2,2,2,0,3,1), 
B. Andersen - 8 (0,2,2,2,l,1), Spicer - O (0,0,d), 
Tacey - 3 (2,1,0,0). 

Sędziował: Mick Barnes. 
,' 

LONG EATON - EXETER 5Q:40 

LONG EATON: Staechmann -3 (3,u), Hellsen 
- 15 (1,3,3,3,3,2), Johnston - 11 (2,2,2,2,1,2), 
Dixon 18 · (3,3,3,3,3,3), Hamps~n 
- 8 (3,3,l,l,0,0,w), Kirton -- 1 (1,0,0,w2,0,0,w2). 

EXETER: Svab - 8 (2,0,2,1 ,2,l), Simmonds 
- 6 (0,1,2,1,1,1), Fry - 10 (w,2,2·,3,3,0), Vemer 
- 5 (1 ,2,l,l), Pegler - 1 (w,1,0) , Boessner 
- 9 (2,2,0,2,3), Palmer - 1 (1,0). 

Sędziował : Barry Bowles. 

CZWARTEK, 28 LIPCA 

IPSWICH - KING'S L YNN 48:48 

IPSWICH: Doncaster - 10 (2,3,3,0,2), Howe 
- 6 (1,1,2,2,0), Shirra - 4 (w,0,2,2), Parker 
- 6 (1,2,l ,2,0), Louis - 14 (3,3,3,2,3), Lanharn 
- 3 (1 ,0,1,1), Clouting - 5 (3;1,1,0). · 

KING'SLYNN: Loram-'10(3,3,2,1,1), Topin· 
ka - 4 (0,1 ,3,0) , Ott - 8 (2,2,0,1,3), Knight 
- 9 (3,1,1,3,1), Brhel - 15 (2,2,3,3,3,2), Ledwith 
- O (w,O,w2,0), Fairweather - 2 (2,0,0,0). 

Sędziował: Lew Stripp. 

MIDDIESBROUGH - EDYNBURG 51:45 

MIDDIESBROUGH: Thorpe-14 (3,3,3,3,2), 
Whittaker - 5 (1,1,3,0), Rasmussen - 10 
(1,3,2,2,2), Smith - O (0,0,0,0), Bentley - 11 
(w,3,3,2,3), Beveridge - O (0,0,0), Swałes - 11 

(3,2,0,2,3,1). 
EDYNBURG: L. Collins - 4 (2,1,1,0,0);Lamb 

- 11 (3,2,1,1,3,l ), Hare - 7 (0,2,1,2,2,0), McKin· 

na - 8 (3,w2,1,1,3), J. · Andersen _ 13 
(2,2,2,2,3,1,1), Scully - 2 (1 ,1,0,0). -
Sędziował : Dave Dowling. 

SHEFFIELD -:- EXETER 62:34 

SHEFFIELD: Matousek - 11 (3,1,2,2,3), Col­
quhoun -_ 7 (1,3,0,1,2), Kessler - 3 (1,2,0,0), 
Stand - 14 (2,3,3,3,3), Mogridge - 13 
(3,3,3,3,1), Kno~ - , 6 (2,1,1,2), Barlett 
- 8 (u,2,3,3). · 

EXETER: Svab - 2 (2,0,0), Simmonds 
- 4 (0,1,f ,2,0,0), Fry - 12 (3,2,3,d,2,2), Vemer 
-6 (1 ,2,1,1,1,0);Pegler - 5 (1,0,2,1,1 ), Boessner 
- 5 (3,0,2,0), Palrner - O (0,0). 

Sędziował: John Rhodes. 

PIĄTEK, 29 LIPCA 

ARENA-ESSEX - KING'S L YNN 47:49 

ARENA-ESSEX: J'atum - 8 (2,3,2,1,0), Teu­
mberg- 7 (0,1,3,0,3), Adams - 16 (3,2,3,3,3,2), 
Hurry- 7 (1,1,2,1 ,2) , Rohlen -4 (3,1,0,0), White 
- 3 (2,0,1), Leaver - 2 (d,0,2,u). 

KING'S L YNN: Lorarn - 15 (3,3,3,3,3), Topin­
ka - 3 (1,0,0,2), Ott - 11 (2,3,3,2,1), Knight 
- 5 (0,2,1,2,0), Brhel - 7 (1 ,2,1,2,1), Ledwith 
- 7 (3,2,1,1,0), Fairweather - 1 (1,w2,0,0). 

Sędziował: Lew Stripp. 

-EDYNBURG - LONG E'ATON 49:47 

EDYNBURG: L Col_lins ....:_ 5 (2,2,0,1), Lamb 
-13 (3,1,2,2,3,2), Hare- 7 (1 ,2,0,1,2,1), McKin­
na - 7 (3,1,0,0,3), J. Andersen - 12 

- (3,0,1,3,2,2,1), Scully - 5 (2,1,1,1). 
LONG EATON: Thorpe - 15 (3,2,3,1,3,3), Hel· 
!sen - 10 (0,1,3,3,3,w), Johnston - 10 
(0,2,1,2,3,2), Dixon - 11 (2,3,3,2,1,w2), Kirton 
- 1 (1 ,0,0,u), Harnpson - O (w,u,0,0,0). 

Sędziował: Gordon Burnett. 

OXFORD - GIASGOW 44:52 

OXFORD: Poole -14 (2,1,3,3,3,2), N. Karlsson 
- 4 (u,2,2,0), Sumner - 6 (0,3,2,1,0), Goodwin 
- 6 (1,w,1,3,1), Grahame-4 (1,2,1,0,0), Madsen 
- 4 (3,1), Morris - 6 (1 ,3,1,D;l). 

GIASGOW: Nagy - 11 (3,2,2,1,3), Powell 
- 10 (1,1,3,3,2), Walsh - 10 (2,3,2,2,1 ), Grieves 
- 6 (3,0,1,2), Crabtree-13 (2,3,3,2,3), Courtney 
- 2 (2,0,0), McDonald - O (0,0,0,0,0). 

Sędziował: Barrie Richardsson. 

PEIERBOROUGH - MIDDIESBROUGH 48:48 

PETERBOROUGH: Tesar - 13 (3,2,2,w,3,3), 
Monaghan - 9 (1 ,1,1,3,3,0), Sulllvan 
- 8 (2,1,2,0,2,1), Pedersen - 4 (w,2,0,2,0), Gage 
- 8 (3,1,1,3,0), Nicholls - 6 (2,1,2,1). 

MIDDLESBROUGH: Mogridge - 14 
(2,3,3,3,1,2), Whittaker - O (0,0,0,0), Rasmussen 
-11 (3,3,2,2,1), Smith- I (0,0,1), Bentley - 12 
(3,3,1,2,3), Beveridge - 1 (u,0,1), Swales 
- 9 (1,2,1,3,0,2). 

Sędziował: Qavid Hughes. 

SOBOTA, 30 LIPCA 

COVENTRY - ARENA-ESSEX 59:37 

COVEN1RY: Boyce - 12 (3,3,2,3,1), Olsen 
- 7 (1 ,2,2,1,1,0), Jorgensen - 17 (2,3,3,3,3,3), B. 
Andersen 10 (2,2,3,w2,3), Spicer 
- 2 (2,0,0,0,0), Tacey - 11 (3,3,2,0,1,2). 

ARENA-ESSEX: Tatum - 6 (2,1,2,1 ,d,0), Teu­
mberg ~ O (0,0), Adams - 16 (3,3,3,3,2,2), Huny 
- 7 (1,l,1 ,0,2,2), Rohlen - 5 (1 ,w,0,2,1;1), White 
- 2 (1,1,0), Leaver - 1 (0,0,1 ). 

Sędziował: Barry Bowles. 

. T Y GODNIK ŻUŻLOWY 

CRADIEY HE'ATH - BRADFORD 46:50 

CRADIEY HEATH: Hancock- 12 (3,2,2,3,2), 
Smith - 7 (1 ,0,1,3,1,1), Cross - 10 (1 ,3,2,2,2,0), 
Hamill - 11 (2,2,3,2,0,2), Walker - 2 (2,0,0), 
Forsgren - 4 (1 ,w,0,l,1,1). 

BRADFORD: Havelock - 12 (2,2,1,3,1,3), 
Robson - 1 (0,0,1 ,0,0), NUsen - 15 (3,2,3,3,3,1), 
Screen - 14 (3,3,3,2,3), Green - 3 (3,0,0), 
Pickering - 5 (0,1,1,2,1,0,0). 

Sędziował : Rennie Allan. 

KING'S LYNN - E'ASTBOURNE 55:41 

Speedway ~tar, półfinał, 1 mecz 

KING'S L YNN: Loram - 14 (3,3,3,3,2), Topin· 
ka - 3 (1 ,2,0,0), Ott - 8 (2,2,2 t,2), Knight - 11 

(3,1,1 ,3,3), Brhel - 9 (2,2,2,w,3), Leclwith 
- 5 (2,0,0,1 ,2), Fairweather - 5 (w,1,2,2). 

E'ASTBOURNE: M. Dugard - 13 (2,3,3,3,2,d), 
Danno - O (O), Barker - 10 (1,3,2,3,1), S. 
Andersson 5 (0,1,1,l,l ,1), Norris 
- 8 (3,1,3,1,d), Grayling - 1 (1 ,0,0), Shand 
- 4 (3,d,0,1,0,0). 

Sędziował : Lew Stripp. 

SWINDON - GIASGOW 56:40 

Puchar Phonesport, U runda, U mecz 

SWINDON: T. Olsson - 15 (3,3,3,3,3), Ches­
sell - 10 (1 ,3,1,2,0,3), Blackburn - 12 
(1 ,3,3,3,2,0), Langdon - 10 (3,2,2,3,u), Camden 
- O (w,0,0,0), Cunningham - 9 (3,2,0,1,1,2). 

GIASGOW: Nagy - 6 (2,1,1,2), Powell 
- 5 (0,2,0,2,1), Walsh - 12 (0,3,2,2,3,2), Grieves 
-5 (2,1,1,1,0), Crabtree - 9 (1,2,3,1,1,1 ), Court-
ney - 2 (2,0,0), McDonald - 1 (1 ,0,0). 
Sędziował : John Morgan. 

BERWICK - MILDENHAll 48:27 

BERWICK: Readshaw - 9 (3,3,3,w), Nagel 
- 7 (2,d,3,2), Lowrie - 9 (3,3,1,2) Bevridge 
- 6 (1,3,w,2), Barlow - 8 (2,w,3,3), Meldrum 
- 4 (2,2,u), Martin - 5 (w,2,3). 

MILDENHAll: Wolstenholme - 5 (1,2,2,d,0), 
Boast - O (0,u,0), Cobbin - 7 (3,1,2,1), Johnson 
- 2 (0,2,0), Cooper - O (0,w), Battle 
- 5 (3,w,1,1,0). 

Sędziował : Gordon Burnett. 

_ STOKE - IWADE 50:27 

IllUga 

STOKE: O'Hare - 9 (u,3,3,3), Homer 
- 5 (2,u,2,1), Taylor - 11 (3,3,2,3), Hoole- 10 
(3,3,2,2), Knight - 7 (2,1,3,1), Wheeldon 
- 3 (w,2,1), Compton - 5 (1 ,3,1). 

IWADE: Teager - 9 (0,2,2,3,2), Fordham 
- 4 (3,0,1,0), Gaymer - 3 (0,2,1), Mason 
- 4 (1 ,2,0,1,0l, Yorke - O (0,d) Chapman 
- 3 (2,1,0,0), Green - 4 (3,1,0). 
Sędziował : Dave Dowling. 

NIEDZIELA, 31 LIPCA 

E'ASTBOURNE- KING'S LYNN 55:41 
Puchar Speedway Star, półfinał, Il mecz 

E'ASTBOURNE: M. Dugard - 13 (3,3,3,1,3) 
Barker - 13 (3,3,3,2,2) , S. Andersson 
- 7 (1 ,1,0,2,1 ,2), Norris - 15 (3,3,3,3,3), Grayllng 
- 3 (3,0,0,0,0) , P. Dugard - 4 (2,0,1,1), Shand 
- 0(0,0). 

KING'S L YNN: Loram - 11 (2,2,2,2,3,w), 
Topinka - 4 (0,1,2,1,0), Ott - 13 (2,2,3,2,3,1), 
Knight - 5 (0,1,1,2,1), Brhel - 5 (2,2,1,0), 
Leclwith - 1 (0,1,0), Fairweather - 2 (1,1,w). 

Sędziował: Frank Ebdon. 

UNLITHGOW - MllDENHAU. 52:26 

III liga 

LINLfll-lGOW: Powell - 12 (3,3,3,3), Mercer 
- 3 (l ,1,w2,l), Gould- 12 (3,3,3,3), Hewitt -' 11 
(3,3,3,2), Blackle - 6 (2,1,1,2), Taylor 
- 6 (2,1 ,1.2), Taylor - 4 (3,0,1,0), Coleman 

- 4 (d,2,2). 
MILDENHAU: Wolstenholme - 7 (2,2,3,u,d), 

Boast - 1 (0,0,1), Cobbln - 9 (2,2,2,2,1), Sweet 
- 2 (l ,w2,0,1), Johnson - 2 (t,2,0,0), Cooper 
- 2 (2,u,w), Battle - 3 (1 ,0,1 ,1). 

Sędziował: Jim McGregor. 

PONIEDZlAŁEK 1 SIERPNIA 

EXETER - SHEFFIELD 48:48 

EXETER; Svab - 8 (2,2 2,1,ll, Slmmonds 
- 11 (3,1,3,1,3,0l, Fry - 13 (3,3,2,3,2), Vemer 
- 7 (2,2,1 t,2) Pegler - 5 (2,2 u,1 ,w) Boessner 
- 4 (1 ,0,1,2,0,0,0), 

SHEFAELD: Matousek - 12 (d,2,3,2,2,3), 
Ba.rlett - 3 (~1,2,d,w2), Kessler - 1 (1,0), Stand 
- 5 (0,3,0,t,2,w2), Mogrtdge - 16 (3,3,3,3,3,1), 
Knott. - 1 (0,0,1), Colquhoun 1 O 
(l,3,1,d,1,1,3). 
Sędziował : Barrie Rlchardsson. 

READING - WOLVERHAMPT N 54:41 

READING: M. Dugard - 12 (3,3,2,2,2), Morton 
- 4 (w,0,3,1), Mullett - 12 (2,3,2,3,2), Bowes 
- 9 (1 ,1,1,3,3), Castagna - 13 (3,3,3,1,3), Elkins 
- 1 (1,0,0), Cross - 3 (2,0,1,w,0). 

WOLVERHAMPTON: S. Ermolenko 
- 7 (w,2,2,3,d), Grahame - 5 (2,0,2,1), C. 
Ermolenko - 6 (O 1,3,2,0), M. Karlsson 
- 6 (3,2,0,1,0), P. Karlsson - 8 (2,2,3,0,1), 
Wolstenholme - 1 (0,1 O), Carter - 7 (3,1,0,1,2). 

Sędziował : Frank Ebdon. 

TABELA I LIGI 

l. POOLE 
2. KING'S L YNN 
3. BRADFORD 
4. WOLVERHAMPTO 
5. READING 
6. COVENTRY 
7. EASTBOURNE 
8. ARENA-ESSEX 
9. IPSWJCH 

10. CRADLEY HEATH 
11. BELLE VUE 

25 45 
21 33 
26 33 
25 . 32 
25 30 
21 26 
19 26 
20 23 
23 18 
21 18 
22 16 

TABELA li LIGI 

l. GLASGOW 
2. LONG EATO 
3. MIDDLESBROUGH 
4. PETERBOROUGH 
5. EDYNBURG 
6. NEWCASTLE 
7. SWJNOO 
8. OXFORD 
9. HEFAELD 

10. EXETER 

21 43 
23 40 
26 40 
24 33 
21 28 
21 2 
19 22 
23 21 
25 13 
23 10 

TOP 5-1 LIGA 

1. P. Jonsson 1027 
2. L Adams 10.12 
3. H. Nielsen 10.09 
4. J. Screen 9.87 
5. S. Ermolenko 9.57 

TOP 5 - II LIGA 

1. T Olsson 10.% 
2. . Crabtree 10.41 
3. J. Staechmann 10.02 
4. R Nagy 9.77 
5. O. Walsh 9.67 



Mija kilka tygodni od czasu pierwszego zebrania 

nowo powstającego Klubu Kibica przy CKM Włók­

niarz w Częstochowie. Lista członków zamyka się 

liczbą ponad stu osób. Jak na tak krótki okres 

działalności zrobiono bardzo wiele. 

Pomysłodawcy założenia Klubu na bieżąco kon­

taktują się z zarządem klubu i współpraca ta 

układa się pomyślnie. Przy pomocy ludzi dobrej 

woli - Janusza Wróbla, dziennikarza pełniącego 

jednocześnie funkcję spikera zawodów podczas 

Dochodzenie do prawdy jest trudne, czasem niemożliwe. ~tają bowiem naprzeciw siebie 
6 opinie, a każda z nlch sama w sobie zdaje się być prawdzi~- S~ie pra~ 
~ównie na przedstawieniu tej samej sprawy, tego samego z.d~rua z roznych pu~ow ::d:nla. Trzeba więc wymieniac'I publikować różne poglądy, by moc z nich wyłuskac stan 

faktyczny. powszech d · 1ws· 
Temu celowi służy polemika, tzn. publiczna, na ys Ja. . 

! 

Tak też traktujemy teksty zamieszczone na tej kolumnie, jednak nle z wszystklrru poglądami 
się zgadzamy. Zapewniam: . --

Informujemy, że nie zamieszczamy listów nie podpisanych. Y anorumowOSc 
osobom, które sobie tego zażyczą. Gwarantuje to ustawa - prawo prasowe. REDAKCJA 

. 

nie darzą się sympatią musi związane być z działa­

niami szeroko zakrojonymi. Mam na myśli lokalne 

media, spikerów na stadionach, oraz Kluby Kibi­

ca, które swoim zachowaniem potrafią wpłynąć na 

pozostałych kibiców. Widoczne są już pierwsze 

kroki jakie częstochowski Klub Kibica stawia 

w celu pogodzenia kibiców wszystkich klubów. 

Przedstawiciele Częstochowskiego Fan Klubu 

w swoim imieniu przywitali grupę kibiców z Gda­

ńska i życzyli im sportowego dopingu. Niestety; 

-

meczy CKM Włókniarz, oraz właściciela Klubu mimo usilnych starań i pertraktacji członków 

Muzycznego „Stacherczak" - pana Stacherczaka, . Klubu Kibica z grupą kibiców mających odmienny 

organizowane są w każdą środę w tymże klubie pogląd na pokojowe stosunki pomiędzy klubami, 

Żużlem interesaję się od zawsze. Jestem 
z Rzeszowa„ więc kibicuję drużynie z tego mias­
ta i pilnie obserwuję jej zmagania ligowe. Nie 
mogę sobie pozwolić na oglądanie ' wszystkich 
meczy, na tzw. wyjazdach, ale tego w Krośnie 
24.Vll nie mogłam opuścić. 

Stadion w Krośnie był wypełniony po brzegi, 
ale większość kibiców to ... Rzeszów. Nie zabrak­
ło oczywiście „szalikowców", którzy zawsze 
głośno dopingują rzeszowskich żużlowców. To 
dzięki przyjezdnym kasa ubogiego zresztą Kroś­

_ nieńskiego Klubu Zużlowego została zwiększo­
na o niezłą sumkę. Było raczej spokojnie. Pod 
adresem Krośnian nie padały żadne epitety 
i chamskie odzywki. Mimo to krośnieńscy kibice 
byli bardzo bojowo nastawieni do kibiców z Rze­
szowa, choć nie okazywali tego bardzo głośno, 
ale np. tuż przed samymi zawodami jeden z pa­
nów siedzących koło mnie skomentował: ,,Po co 
przyjechała tu, ta hołota z Rzeszowa?! Powinni 
ich wziąć za te skurwy ... i vryper .. . ze stadionu!". 
Panu z Krosna przeszkadzało tylko to, że gdy 
przez płytę boiska przechodził Gancarz i Kucia­
pa rzeszowianie krzyczeli „Ciapek", albo Piot­
rek, a przy tym klaskali. Doprawdy nie roźu­
miem zdenerwowania tego człowieka. 

o godzinie 17 .00 spotkania kibiców z przedstawicie­

lami zarządu, zawodnikami. Można tam obejrzeć 

kasety z zawodów, jakie wcześniej się odbyły, 

przeanalizować niektóre sytuacje na nich zaist­

niałe i wywiedzieć się różnych ciekawych rzeczy 

o tym, co dzieje się w klubie. 

Członkowie Klubu Kibica przed meczem z Gda­

ńskim Wybrzeżem pomogli w pracach porządko-

wych na stadionie, w zamian za co zarząd klubu 
zafundował grupie 30 osób bezpłatne wejście na 
ten ligowy pojedynek. 

Prowadzący dotychczasowe czynności organiza­

cyjne koledzy Janusz Danek, Jerzy Świeboda i Je­
rzy Rychlewicz starają się, aby nowy Klub Kibica 
był organizacją zrzeszającą fanów, którzy swoją 

postawą podczas meczy nie przyniosą ujmy ani 
klubowi CKM Włókniarz, ani licznej grup.ie częs­
tochowskich kibiców. 

Jak wszędzie początki są jednak bardzo trudne. 

Wyehminowanie osób, które swoim zachowaniem 
podburzają wzajemne animozje pomiędzy kibica­
mi różnych klubów, wymaga czasu i jest kłopot­
liwe. Częstochowski klub planuje odróżnić się od 

grupy pseudokibiców, których nie brakuje, nie­
stety, na każdym stadionie. Wszyscy członkowie 
Klubu Kibica będą posiadali identyfikatory ze 

zdjęciem, numerem, oraz nazwiskiem i imieniem. 

Tylko te osoby będą reprezentowały Klub Kibica 

i za zachowanie tych osób przedstawiciele zarządu, 
który zostanie wybrany po otrzymaniu niezbęd­

nych danych od Fan Klubu Wrocławskiego, będą 

brali pełną odpowiedzialność. 
Częstochowski Klub Kibica wyciąga dłoń do 

wszystkich kibiców i klubów zorganizowanych 
w Polsce. Chcielibyśmy, aby wszystkie dotych­

czasowe niesnaski zostały zapomniane i aby na 

każdym stadionie panował nastrój sportowego 

święta, a wzajemna wrogość i nienawiść pozostały 

w zapomnieniu. Zdajemy sobie sprawę, że to bę­

dzie bardzo trudne, bo sami spotykamy się z trud­

nościami. Wzajemne pogodzenie kibiców, którzy 
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nie udało się odzyskać szalika, który został za­

brany kibicom z Gdańska. Sztuka ta udała się 

w Lesznie, podczas finału par, gdzie członkowie 

dopiero co zawiązanego Klubu Kibica na prośbę 

fanki z Wrocławia odzyskali czapeczkę klubową, 

którą wcześniej grupa pseudokibiców zerwała jej 

z głowy. 

W imieniu swoim i całego Klubu Kibica z Częs-

tochowy chciałbym pozdrowić kibiców klubów 
I i Il ligi i prosić o to, by pamiętali, że częstochow­

ski Fan Klub to grupa kibiców, która wyciąga rękę 

zgody do wszystkich w kraju. Sądzę, że za naszym 
przykładem pójdą inni i aby stało się to jak 
najszybciej. 

Za pośrednictwem „Tygodnika Żużlowego" 

chciałbym przekazać prośbę do częstochowskiej 
policji oraz służb ochrony stadionu. Panowie, n.ie 

utrudniajcie kibicom pokazania się im na stadio­
nie. Atmosferę sportowego święta stwarzają lu­

dzie, oraz pomocne im w tym transparenty. Zabie­

ranie drzewców od flag klubowych to niewątp­
liwie utrudnia. Mecze ligowe, to nie mistrzostwa 
świata w piłce nożnej. Jako kibic miałem okazję 

dopingować drużynę Włókniarza na wielu stadi­
onach w kraju. Nigdzie nie odebrano mi kija od 
flagi i n.ie z tego powodu nikomu się nie stało. 

Skarżyli się już na to kibice z Wrocławia. Nie 

bądźcie przesadni w swoich działaniach. Stadion 

to nie klatka, do której wpuszcza się dzikie zwie­

rzęta. Proszę o wyrozumiałość. Podczas meczu 
z Wybrzeżem członkom częstochowskiego Fan 

Klubu zabrano kilkanaś,cie kijów od flag, nie 

pozwolono na dokończenie spektaklu sztucznych 

ogni, które to Klub zakupił na mecz. Pomimo 

wspaniałego dopingu, widowisko straciło na tym 
sporo. Panowie policjanci i służby ochrony, za­

praszam Was do Wrocławia na mecz, zobaczcie jak 

tam bawi się sektor Klubu Kibica. Myślę, że po 
takiej lekcji, w następnym meczu ligowym w Czę­

stochowie tak przykrych sytuacji nie będzie. 

JERZY RYCHLEWICZ 

Zawody były nudne,-kibice dziękowali zawod­
nikom za wygrany bieg, a zawodnicy kibicom za 
doping. 

Jest wyścig dwunasty, na tor wyjeżdżają: 
Bargiel, Kuciapa, Bodi i Willc. Na łuku prze­
wraca się Wille, a kawałek dalej Kuciapa. Decy­
zją sędziego obaj zostają wykluczeni z powtórzo­
nego wyścigu. N o trudno, stało się, Krosno łatwo 
zdobędzie 5 punktów i wszystko byłoby w po­

rządku, gdyby nie zachowanie Bargie~, który 
zatrzymuje się przy „szalikowcach" Stali i poka­

Zl.ije środkowy palec. Co to oznacza, większość 
czytelników „TŻ" chyba wie. Nie wiem jak 

nazwać zachowanie Bargieła, który po prostu 
prowokował kibiców. Krośnieński zespół powi­
nien wstydzić się za takiego zawodnika, który 
mało, że praktycznie nie zdobywa punktów, to 
jeszcze psuje opinię krośnieńskiej drużynie. 
Troszkę kultury Panie Maćku! Szkoda tylko, że 
~wsze za awantury na stadionach obwiniani są 
kibice, a w rzeczywistości winni są nieodpowie­
dzialni zawodnicy. 

Z powazaniem 
MARTA GRZYWA 

z Rzeszowa 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



. Bogata kariera zawodnicza i szkole­
~11owa _JERZEGO GRYTA związana 
Jest nierozerwalnie z Rybnikie 
w k _tóry1!1 ~rodził się 12.03.1943 rok~'. 
JUREK Juz ,,~a. bajtla" (od chłopca) 
pragnął zostac zużlowcem Za d · · b • rew-maneJ andy lub z wysok , . d k l . . osc1 rzew 
o . eł: a.Jących stadion, godzinami pod . -
wiał owczesnych asów. zi 

W:reszcie, ?ie bez opor_ów rodziny 
podjął ~e~yzJę zostania jednym z nich' 

Na m1eJscowym torze w wi·ek d . · . t 1 u z1e-
w1ę nastu at (1962) uzyskał UAr . 

li · '. "' agn10-
ną ~encJę'. ~ykazUJąc zdaniem szano-
wneJ kom1sJ1, wielkie predyspo . . • tk . zycJe 
1 wyJą ową pasJę do ścigania 

Pra~~i~e dorosłe starty r~zpoczął 
rok pozmeJ w gronie znanych 1· ce . 

h . . n10-
nyc w zużlowym świecie kolegów 

f 

;ie!'lh.:1 rodziny: ·żony Danuty, córki 
abmy (25), synów Dariusza (23) i Mi­

ros_ła".'a (19) jestem nadal z żużlem na 
ty 1 me liczę lat. 
Z wielu wyróżnień najbardziej cenię 
prz;yznane mi w 1972 roku tytuły Za­
słuzonego Mistrza Sportu, Zasłużone­
go dla woj. katowickiego oraz Złote 
Odznaki PZMot i ROW Rybnik. 

:-:- Na, jakich maszynach startowa­
łes 1 ktore z nich zaliczasz do najlep­
szych? 

- W pierwszych latach żużlowej 
przygody jak i większość kolegów star­
towałem na dobrym krajowym moto­
cyklu . FIS. Następnie przyszła kolej, 
czy tez moda, na także dobre maszyny, 
ROTRAX i JAWA. 
Z motorami to tak jak z torem. Od-

przemian oceniam jako nasz wielki 
sukces. 
Potem kiedy liczono na jeszcze wię­
cej, wszak „apetyt rośnie jednak 
w miarę jedzenia", przyszły słabe 
wyniki, nagle załamanie i natych­
miastowe „pożegnanie z tytułem" 
czyli z trenerem Jerzym Grytem. 

- Tak to prawda. Do maja (12.05.91) 
pełniłem funkcję szkoleniowca. Po do­
brych sezonach i medalowych miejs­
cach przyszło załamanie. Permanent­
ne kłopoty sprzętowe, udział grona 
,,doradców" przy ustalaniu składu, 
niedomówienia w zespole może i moje 
błędy, zresztą kto ich nie ma, doprowa­
dziły, że w trakcie rozgrywek powie­
dzieliśmy sobie wspólnie „dziękuje ­
my". 

się wpadki. To trochę martwi. Z trój­
ki stranieri pozytywnie ocenić mogę 
tylko duńczyka Larsa Henrik a Joer­
gensena. Umiejętności reprezento­
wane przez Czecha Petra Karnasa 
i Francuza Philipe Berge są w ięcej 
ni ż mizerne i dlatego wypadli ze 
składu. Tudzież, Oleś, Fojcik, Sosna 
otrzymywać będą więcej okazji star­
tów nie tylko w ligowych potycz­
kach . Ich praca musi zaprocentować . 
Z rozmachem pracuje szkółka żuż­
lowa w której podstawowe umiejęt­
nośc i „szlifuje" ok. 20 chłopców pod 
moim i Bronka Klimowicza nadzo­
rem. 

- Jaki jest wasz wspólny cel? 
- Zadaniem numer jeden bez wy-

Trafić w trzynastkę 

jątku dla wszystkich jest powrót do 
grona ligowców. W dalszej kolejności 
już w' ród najlepszych pragniemy 
drużynę wzmocn ić bardzo dobrym 
stranieri, a na zą obserwację skieru­
jemy na zawodników z pierwszej 
trójki najbliższych IMŚ - VOJENS 
94. 

(JoachiD: _M~, Stanisław Tkocz, Bog­
dan Berlmsk1, Andrzej Wyglenda An­
tonin Woryna), stając się od pocz'ątku 
godnym partnerem „rybnickiej paki". 
Sportowym wzorem i „profesorem" 
żużla dla Jurka był starszy kolega 
lider górników JOACHIM MAJ a z~ 
światowych gwiazd speedway'a impo­
nował mu zawsze mistrz z Nowej Zela­
ndii IV AN MAU GER. 

Obserwacja najlepszych, rzetelna 
,,robota" podczas zajęć treningowych, 
sportowy tr-yb życia, wreszcie godziny 
spędzone w parku maszyn zaowoco­
wały sukcesami. 

GRYT wraz z zespołem, a także 
indywidualnie zaczął liczyć się w żuz­
lowej rodzinie. 

- Jurku dla przypomnienia młod­
szym Czytelnikom, jakie są twoje 
największe sukcesy spoi:towe i cze­
mu je zawdzięczasz? 

- Moim największym osiągnięciem 
było zdobycie w 1971 roku na torze 
w Rl bnik~ tytułu indywidualnego mi-­
strza Polski,po zwycięskiej walce z Ju­
rkiem Szczakiel i Andrzejem Wyglen­
dą. Dużą satysfakcję sprawił mi także 
srebrny medal IMP-73, w którym wy­
przedził mnie mój kolega klubowy An­
drzej Wyglenda, a ja z kolei byłem 
wyżej na podium od Bogusia Nowaka. 
W rywalizacji drużynowej z zespołem 
Rybnika wielokrotnie zdobywałem ty­
tuł najlepszych w kraju. Ronadto star­
towałem w turniejach o „Złoty Kask", 
,,Pucharze Targów Poznańskich", Me­
moriałach red. Jana Ciszewskiego i Al­
freda Smoczyka zajmując przyzwoite 
miejsca. 
Wracając do drugiej części pytania mu­
szę jednoznacznie stwierdzić, że o suk­
cesach na torze decyduje całoroczna 
praca, maksymalne, rzetelne przygo­
towanie sprzętu i odpowiednia mobili­
zacja przed jak i w trakcie trwania 
zawodów. 

- Ile lat spędziłeś na żużlowym 
torze i jak oceniono twoje wyniki? . 

- Właściwie swój czas z małymi 
przerwami poświecam nadal tej _dys: 
cyplinie. Jeszcze podczas zay-r?dmcz~J 
kariery, która trwała piętnasc1e l~t t:J. 
do trzydziestego czwarte~o roku zyc1~ 
(62-77), przymierzałem się_ d? funkcJl 
szkoleniowca prowadząc Juz, w ~9~2 
roku jako jeżdżący trener szkołkę zuz­
lową. Jak widzisz, pomim~. ~pływu 
czasu, przy pełnej akceptacJ1 1 zrozu-

powiednie, obopólne „zrozumienie", 
uchwycenie rytmu i dopasowanie, to 
połowa sukcesu. 
A więc jesteś dobry razem z maszyna 
to i tor nie powinien sprawiać kłopotu: 

- Twój najlepszy partner na to­
rze? 
-Początkowo był nim mój wzorzec 

,,profesor" Joachim Maj, a później dos­
konały Antek Woryna. 
Chciałbym jeszcze raz z nimi przeżyć 
wspólne starty. To były piękne nieza­
pomniane lata. 

- Sympatie i antypatie podczas 
sportowej kariery? 

- Co było złe minęło. Nie należę do 
tych co długo pamiętają. Zresztą czas 
robi swoje, a życie zarówno to normal­
ne jak i sportowe jest dla wszystkich 
trudne. Jednym słowem wszyscy mu­
simy „walczyć". 
Z sentymentem wspominam byłego 
dyrektora Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego mgr. JERZE, 

1:.ao KUdHARCZYKA, który służył 
klubowi wielką ojcowską pomocą. Po­
mimo nawału obowiązków służbo­
wych potrafił często znależć czas na 
„sprawdzenie" naszej formy i szczerze 
po partnersku w parku maszyn podys­
kutować. 

- Sukcesy na torach krajowych 
nie szły w parze z udanymi startami 
zagranicznymi. Jak wytłumaczysz 
ten fakt? 

- Kilkakrotnie jako reprezentant 
startowałem we wszystkich krajach 
,,demoludów", a także na toracn Ang­
lii i RFN wypadając poniżej oczeki­
wań, nie „sprzedając" odpowiednio 
posiadanych umiejętności. 
Także eliminacje do imprez świato ­
wych nie należą do miłych wspo­
mnień. Właśnie słabe starty zagramcz­
ne na które nie potrafię znaleźć uspra­
wi~dliwienia i udzielić odpowiedzi dla­
czego tak było oraz kontuzja z roku 
1974 (złamanie kości udowej) eliminu­
jąca mnie na długie miesiące. z. czyn­
nego życia sportowego, to mrueJ sym-
patyczne mome?t~ kariery. _ . _ 

- Twoje naJw1ększe os1ągruęc1a 
i porażki w roli szkoleniowca? 

- W 1988 roku z zespołem ROW 
zdobyliśmy drużynowe wicemistrzos~­
wo Polski, a w następnym sezome 
trzecie. Rok 1990 ponownie aż trzy­
krotnie stawaliśmy na „pudle" co 
z perspektywy czasu 1 zachodzących 

- Jak oceniasz twój i zespołu, tym 
razem drugoligowy debiut z „no­
wym" zespołem RKM Rybnik? 

- Do pełnej satysfakcji brakuje pię­
ciu punktów (stan na 17.07.94). Dwie 
porażki na torach Krosna i Rzeszowa 
oraz stracony punkt w Gnieźnie trochę 
popsuły atmosferę . Dzies ięcioosobowa 
kadra uzupełniona żużlowcami zagra­
nicznymi nie prezentuje stabilnej fo r­
my. Wszystkim bez wyjątku zdarzają 

Potem po osiągnięciu tak potrzeb­
nej stabilizacji formy po umiejęt­
nym ustawieniu zespołu pragniemy 
nareszcie trafić w feralną trzyna tkę 
(zespól Rybnika jest zdobywcą 12 
mistrzowskich tytułów) i zdobyć dla 
RYBNIKA tak upragniony drużyno­
wy tytuł. 

Rozmawiał : 
JERZY SZCZYGIELSKI 

Medaliści IMP '71. Od lewej: J erzy Szczak ie l (Kolejarz Opole), J ERZ 
GRYT i Andrzej Wyglenda (obaj ROW Rybnik). 
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GRUPA III - WITISTOCK 

Do niespodzianki doszło w trzecim 
czwórmeczu grupy lll. Dotychczasowy li­
der tabeli, S.T. Berlin-Wolfslake zdołał 
wygrać tylko z rezerwami Brokstedtu 
i zdobył zaledwie 2 punkty meczowe. Poje­
dynki z Wittstockiem i rezerwami Norden 
zakończyły się porażkami berlińczyków. Częś­
ciowym usprawiedliwieniem ekipy rpenedże­
ra Gerda Sieversa był brak Fina Petri Kokko 
oraz kontuzjowanego Rene Lehmanna. Osła­
bienie faworytów wykorzystały drużyny z Wit­
tstock i Norden. Obie uzyskały po 5 punktów, 
a beniaminek ligowy, M.C. .,Heidering" Wit­
tstock zluzował Wolfslake na pozycji lidera. 
Przed ostatnim czwórmeczem w Brokstedt 
wytworzyła si ę niezmiernie ciekawa sytuacja 
w tabeli. Wszystkie drużyny - oprócz gos­
podarzy - mają jeszcze szansę na awans. 

Najlepszymi zawodnikami meczu byli Karel 
Prusa, Raik Amheim oraz nowy nabytek 
Franza Arensa, Anglik Ben Howe. Podobał 
się również dwudziestosześcioletni syn 
Egona Mullera, Dirk, który wywalczył aż 
14 punktów. 

I WYNIKI: I 
Wittstock - Brokstedt li 18:6, Norden II 

- Wolfslake 13:11 , Wittstock - Norden li 
12:12, Brokstedt II - Wolfslake 7:17, Wit­
tstock - Wolfslake 17:7, Brokstedtll-Nor­
den II 7:17. 

I. WITTSTOCK- 5: Prusa 17, Amheim 
15, Hordan 11 , Schwinkendorf 3, Hoppner 
1. 

II. NORDEN II - 5: Howe 15, Stucke 8, 
Zywczok 8, M. Strack 7, Janssen 4 . 

III. WOLFSLAKE - 2: D. Muller 14, K. 
Scheibe 13, Langner 5, Jenning 3, Sievers O. 

IV. BROKSTEDT II - O: Wehrle 7, 
Karstens 6, Nerandzic 4, L. Scheibe 3, Micha­
el is O. 

• • I• J 

TABEIA PO TRZECH 
CZWÓRMECZACH 

l. Wittstock 13:5 134:80 
2. Wolfslake 2:6 120:95 
3. Norden li 11:7 121:94 
4. Brokstedt li 0:18 55:161 

[SUPERLIGA] 

Grupa I - Stralsund 

Zawody w Stralsundzie - zaplanowane 
na godzinę 14.00 - rozpoczęły się z pół­
toragodzinnym opóźnieniem. Sprawcą był 
korek uliczny przed miastem, w którym 
utkwili Knudsen, Schofield i Barth. Ponie­
waż czwórmecz miał duże znaczenie, zwła­
szcza dla ekip z Neuenknick i Diedenber­
gen, organizatorzy postanowili przełożyć 
początek meczu na 15.30. Około 2000 
widzów czekało cierpliwie, aby w końcu 

... zobaczyć wszystkie drużyny w najsilniej­
szych składach. M.S.C. Diedenbergen sięg­
nął po Tommy Dunkera, który dopiero przed 
czterema tygodniami zadebiutował - po 
dwuletniej przerwie - w zespole Bundesligi. 
Pozosta li zawodnicy czterokrotnego mistrza 
Niemiec startowali już w poprzednich me­
czach. Natomiast w barwach S.C. Neuenk­
nick zadebiutował angielski Holender - Si­
mon Wlgg. 

W pierwszych mini-meczach faworyci bez 
btemów zainkasowali po dwa punkty. Ku pro . 

uciesze kibiców okazało się, ze tym razem 
żużlowcy „Nordstren" Stralsunl? mają oOckho~ę 

owalczyc o pierwsze punkty igowe. azJa 
~adarzyła się w pojedynku z Neu?randealnb:r-

. W . ~, .,71rm wyścigu Kokm wygr ez g1em. pie,~=,,··· 

trudu, jednak Berger miał defekt. Kuriozalny 
przebieg miał kolejny pojedynek. Woron­
kow prowadził; był jednak stale naciskany 
przez Karnasa. Ott na III pozycji, nato­
miast Goertz - mając kłopoty z motocyk­
lem - jechał ok. 150 metrów za rywalami. 
Na ostatnim wirażu zdefektowała maszy­
na Karnasa. Czech pchał motocykl po 
jeden punkt, a Goertz nie spiesząc się, 

jechał sobie spokojnie na przeciwległej 
prostej. Dopiero rozpaczliwa gestykulacja 
wirażowego sprawiła, że zawodnik gos­
podarzy rozpoczął spóźniony finisz. Am­
bitnie biegnący Karnas zdołał jednak za­
meldować się na linii mety przed Goert­
zem. Jak się później okazało, punkt poda­
rowany Czechowi był na wagę zwycięstwa. 
Ostatecznie Stralsund zremisował z Neub­
randenburgiem 12:12 i zdobył swój jedyny 
punkt meczowy w tegorocznych rozgryw­
kach. 

Niezwykle zacięty był mecz między Dieden­
bergien i Neuenknick. W inauguracyjnym 
wyścigu para Karger - Riss pokonała Bartha 
i Wigga - 4:2 dla Diedenbergen. W kolej­
nym wyścigu wygrał Knudsen, jednak Cox 
i Schefield pilnowali remisu - 7:5. Decy­
dujący o losach pojedynku okazał się XV 
wyścig. Barth z Wiggiem wygrali start 
i - demonstrując perfekcyjną jazdę w pa­
rze - nie dali szans Knudsenowi i Dun­
kerowi - 10:8 dla Neuenknick. W ostat­
nim biegu Riss wygrał wprawdzie zdecy­
dowanie, ale Cox ze Schofieldem utrzyma­
li remis na wagę zwycięstwa - 13:11. 
Ponieważ Neuenknick miał lepszą różnicę 
zdobytych i straconych punktów biegowych 
oznaczało to, że drużyna spod Hannoveru 
wygrała rywalizację w grupie i zdobyła prawo 
do zorganizowania finału. W ostatnich poje­
dynkach Neuenknick rozgromił gospodarzy 
19:5, a Diedenbergen wygrało z Neubranden­
burgiem 18:6. Rezultaty te nie miały jednak 
żadnego znaczenia dla końcowej klasyfikacji. 

I WYNIKI: I 
Stralsund - Diedenbergen 13:16, Neub­

randenburg - Neuenknick 4:20, Stralsund 
- Neubrandenburg 12:12, Diedenbergen 
- Neuenknick 11: 13, Stralsund - Neuenk-
nick 5:19, Diedenbergen - Neubranden­
burg 18:6. 

I. NEUENKNICK - 6: Cox - 16 
(3,3,2,2,3,3), Conradi 
- O (- ,- ,- ,- ,- ,-), Barth - 14 
(2,3,2,3,2,2), Wigg - 13 (3,2,0,2,3,3), Scho­
fleld - 9 (2,2,1,1,2,1). 

Il DIEDENBERGEN - 4: Riss - 15 
(3,2,1 ,3,3,3), Kareger - 12 (2,3,3,0,2,2), 
Knudsen - 14 (3,1,3,1,3,3), Dunker 

3 (2,- ,0,- ,1), Kessłer 
- 1 (0,-,0,-,1,-). 

III. STRALSUND - 1: Kokin - 11 
(1,1 ,3,3,1,2), Berger - O (-,u,d,-,0,d), 
Goertz 3 (1 ,t,0,2,0,0), Rath 
- O (0,-,-,0,-,-), Woronkow - 11 
(2,3,3,1,1,1 ). 

IV. NEUBRANDENBURG - 1: Ott 
- 3 (1 ,0,2,0,0,t), Karnas - 7 (d,1,1,2,2,1), 
Mussehl - 1 (0,-,1,-,d,-), Nicolas - 10 
(1 ,1,2,3,1,2), Drager - 1 (0,-,1,- ,0). 

KIASYFIKACJA KOŃCOWA: 

1. Neuenknick 20:4 198:90 
2. Diedenbergen 20:4 185:103 
3. Neubrandenburg 7:17 114:174 
4. Stralsund 1:23 79:209 
S.C. Neuenknick - jako mistrz grupy 
- przeprowadzi turniej finałowy, który 

rozegrany zostanie najprawdopodobniej 
9 października . 

Pierwsze dwie drużyny awansowały do 
finału, ostatnia spada do superligi. 

MIROSŁAW G. DOBRES 

C ELITE LEAGUE - IX KOLEJKA :J 
Do skandalu doszło w Sztokholmie pod­

czas meczu Getigamy z Bysamą. W pierw­
szym wyścigu doszło do kolizji między 
Screenem (Getingama) i Lora!Ilem (Bysa­
ma). Tegoroczny finalista IMS skarżył się 
po upadku na bóle w nogach. Po wy~on~­
niu zdjęć rentgenowskich okazało się, ze 
Loram doznał kontuzji pachwiJ'.lY· W tej 
sytuacji działacze gości stwierdzili, że tor 
jest zbyt niebezpieczny i odmówili kon­
tynuowania meczu. Jakie konsekwencje 
poniesie Bysama z tego powodu wybryku, 
zadecyduje komisja torowa SVEMO. 

Żużlowcy Omamy rozgromili 60:30 Valsar­
nę w Hagfors. Pod nieobecność Danno i Co­
xa . okazało się , że zespól gospodarzy nie 

stanowi monolitu, który mógłby przeciwsta­
wić się wyrównanej drużynie mistrza Szwecji. 
Zawodnicy Valsarny wygrali tylko. trzy biegi 
indywidualnie, Rickardsson dwa razy i For­
land jeden. Najlepszym jeźdźcem gości był 
Peter Karlsson (15 + 1 w 6 biegach): Po 
fatalnym początku zespól Smedemy „chwycił 
drugi oddech". Czerwona latarnia tabeli od­
niosła sensacyjne zwycięstwo nad Indianerną 
w Kumli. Po 9 wyścigach gospodarze prowa­
dzili 31:23 i wydawało się, że spokojnie 
dowiozą zwycięstwo do końca. Nastąpiła jed­
nak niesamowita seria dubletów gości. Naj­
pierw Harnill z Nahlinem pokonali Gustafs­
sona. W chwilę później ich wyczyn skopio­
wali Świst i Olsson, ,,przywożąc" Anders­
sona oa 5:1. Również XII wyścig para Sme­
derny Nahlin - Smed, wygrała podwójnie, 
a w XIII Hamill i Smed nie dali szans 
Havelockowi. Ostatnie wyścigi zakończyły się 
remisami, a cały mecz goście wygrali 49:41. 
Dzięki temu triumfowi zespól Piotra Świs­
ta opuścił ostatnie miejsce w tabeli. Po­
działem punktów zakończy! się pojedynek 
Vasterviku z Vetlandą. Nie pomogła znakomi­
ta dyspozycja Jorgena Plultgrena, który wy­
walczył komplet punktów. ,.Druga linia" gos­
podarzy spisała się dużo gorzej niż ich vis a vis 
w drużynie gości . Przed ostatnim biegiem 
Vetlanda prowadziła 43:41, ale para Vaster­
viku Hultgren ·- Errnolenko wygrała z Adam~ 
sem I Conny Ivarssonem 4:2 i uratowała 
bezcenny remis. 

Na posiedzeniu komisji SVEMO i przed­
stawicieli klubów podjęto d!?cyzję, że od 
przyszłego roku Elite League składać się 
będzie z 10 drużyn. Nie ustalono nato­
miast, w jaki sposób liga zostanie uzupeł­
niona. Na ostateczne rozstrzygnięcie cze­
kać będziemy prawdopodobnie aż do paż­
dzierqika. 

VALSARNA- 30: Rickardsson 12, For­
land 7, Forsgren 5, L. Johansson 3, &iksson 
2 , P. Johansson 1, L Janssop O. ORNARNA 
- 60: P. Karlsson 15;Tatum 13, N. Karlsson 
12, M. Karlsson 11, Rohlen 6, Tomas Olsson 
3. 

INDIANERNA - 41: Gustafsson 13, S. 
Andersson 9, Gunnestad 8,. Havelock 5, 
Flood 4, T. Karlsson 2, Oscarsson O. SME­
DERNA - 49: Nahlin 12, Harnil\ 11, T. 
Olsson· lQ, Smed 8, Świst 4+1 (1,0,0,3), 
Zetterstrom 3, Richt. Widzów 1518. 

VASTERVIK - 45: Hultgren 15, S. 
Ermolenko 12, Johansson 8, Karlsson 5, 
Johansson 3, Olsson 1, Ch. Jonsson l. 
VETIANDA 45: L Adams 11, Cl. Ivarsson 
10, Co. lvarsson 9, Ritterva11 5, M. Olsson 4, 
Henriksson 4, Samuelsson 2. 
Widzów 1212. ' 

TABELA 

1. ORNARNA 9 14 441:3 69 
2. INDJANERNA_ 9 10 413:3% 
5. VASTERVIK 9 8 409:400 
3. BYSARNA 8 8 364:355 
6. VETLANDA 9 8 397:413 
4. VALSARNA 9 8 390:420 
8. SMEDERNA 9 8 382:428 
7. GETINGARNA 8 6 352:367 

@ŁFINAŁY MISTRZOS1W SZWEC~ 

HALI...SlVIK 

Nieoczekiwanym zwycięzcą półfinału 
w Hallstavik został Stefan Andersson. Żuż­
lowiec Indianerny jedynej porażki doznał 
w XViI wyścigu z Conny Ivarssonem. J immy 

Nilsen, który po 4 kolejkach miał 12 punk­
tów, nie przystąpił do ostatniego biegu i zajął 
II miejsce. Pecha miał Tony Rickardsson. 
Zawodnik Unii Tamów prowadził w X wy­
ścigu przed Anderssonem, jednak defekt 
motocykla odebrał mu pewne trzy punkty. 

1. Stefan Andersson (Indianema) 14, 2. 
Jimmy Nilsen (Getingarna) 12, 3 . Tony Ric­
kardsson (Valsarna) il, 4 . Conny lvarsson 
(Vetlanda) 10, 5. Daniel Andersson (Getin­
garna) 10, 6. Niklas Klingberg (Omama) 10, 
7. Mikael Karlsson (Ornarna) 10, 8. (rezerwa) 
Tony Olsson (Smederna) 9, 9 . (rezerwa) 
Jorgen Hultgren (Vastervik) 8 , 10. Magnus 
Zettersirom (Smedema) 1; 11. Dennis Lofq­
vist (Bysama) 4 , 12. Joakim Karlsson (Vaster­
vik) 4, 13. Mats_Malmberg (Getingama) 4, 14. 
Petri Kokko (Filbytema) 3, 15. Per Karlsson 
(Valsarna) 2, 16.-Lars Jansson (Bysama) 1, 
17. Patrik Olsson (Vastervik) 1. 
Widzów 695. 

C OREBRO J 
Henka Gustafsson zdobył komplet punk­

tów i zwyciężył przed Peterem Karlssonem i II 
-ligowcem z Dackarny, Ai:idersem Klingiem. 
W trakcie zawodów upadli m.in. Forsgren 
i Lindby, którzy wycofali się z dalszej rywaliza­
cji. Dużą klasę pokazał Mikaeł Rittervall. 
Jednak dwa defekty sprawiły, że żużlowiec 
Vetlandy wywalczył tylko pozycję rezerwowe­
go. W Orebro zabrakło kontuzjowanego 
Danno oraz Stenłunda, który wstrząśnięty 
tragedią Pera Jonssona zrezygnował ze 
startów we wszystkich rozgrywkach, za 
wyjątkiem ligi oraz wyścigów na długich 
torach. · 

1. Henrik Gustafsson (Indianerna) 15, 2. 
Peter Karlsson (Omarna) 13, 3 . Anders Kling 
(Dackarna) 12, 4. Peter Nahlin (Smedema) 
11, 5. Niklas Karlsson (Ornarna) 10, 6. Claes 
Ivarsson (Vetlanda) 10, 7. Jorgen Johansson 
(Vastervik) 8 , 8. (rezerwa) Christer Jonsson 
(Vastervik) 7, 9. (rezerwa) Mikael Rittervall 
(Vetlanda) 7, 10. Robert Eriksson (Valsarna) 
6, 11. Marcus Andersson (Bysarna) 5, 12. 
Patrik Karlsson (Vargarna) 4, 13. Magnus 
Darnberg (Korpama) 3, 14. Jonathan Forsg­
ren (Valsarna) 3 , 15. Christer Rohlen (Omar­
na) 3, 16. TonyZetterstrom (Dackarna) 2, 17. 
Stefan Ekberg (Filbytema) 1, 18. Kenneth 
Lindby (Bysarna) O. 

Zawody obejrzało zaledwie 77(!) płacą­
cych widzów. 

Finał Mistrzostw Szwecji odbędzie się 

3 września w Vasterviku. Przed turniejem 
rozegrany zostanie - z udziałem 4 rezer­
wowych - bieg kwalifikacyjny, który wyłoni 

dwóch ostatnich finalistów. 
MIROStAW G. DOBES 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 
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TUR NIE JE ZAPLECZA KADRY JUNIORÓW 
_Sebastian Ułamek został zwycięzcą turnieju kwalifika-

CYJnego kadry narodowej juniorów kto~ry db I • . 
. . . . , o y się w mi-
moną medz1elę w Krośnie ż .1 . Wł~ . 

. ~ ~ • uz Owtec okmarza wygrał 
p1ęc wyscigów, a w finałowym (punkto~anym 5 3 21) 
z udziałem czter h •i ' ' ' 

. ee naJ ep~zych zawodników turnieju, 
za1ął drugie miejsce za Rafałem Wilkiem. 

Zawody nie staly na zbyt wysokim poziomie. Większość 

1994 

a Roman Raś ponownie się przewróci ł. 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. WINIARZ (75,8), Raś, Kuciapa, Trojanowski 

II. S. UŁAMEK (74,5), P. Ułamek, Mikołajczak, Wilk 

III. GRYGOLEC (74,9), Dados, Słowiński , Bali ński 

IV. WALCZAK (75,8), Rembas, Staszewski, Jaguś 

-YJNY SEBASTIAN UłAME 
wyścigów rozstrzygała się tuż po starcie. Kolejność ~alczona 
na pierwszym luku najczęściej utrzymywała się do mety. 
Zaledwie w kilku biegach kibice byli świadkami zaciętych 
pojedynków. W szóstym wyścigu Sebastian Ułamek stoczył 
porywającą walkę z Winiarzem. Sporo emocji dostarczy! też 

dwunasty bieg, w którym atakujący Grygolec na ostatniej 
prostej pokonał prowadzącego od startu Mikołajczaka. Zacię­

tą walkę stoczył Kuciapa z Grygolcem w piętnastym wyścigu , 

zakończonym zwycięstwem żużlowca rzeszowskiej Stali. W fi­
nałowym wyścigu, z udziałem najlepszych uczestników tur­
nieju, doszło do groźnie wyglądającego upadku Rasia i Winia­
rza. W powtórce, w takiej samej obsadzie, pewnie wygrał Rafał 
Wilk przed Sebastianem Ułamkiem, Piotrem Winiarzem, 

V. P. UŁAMEK (75,0), Raś, Jaguś, Baliński 

VI. S. UŁAMEK (75,5), Winiarz, Walczak, Grygolec 
VII. STASZEWSKJ (76,0), Dados, Mikołajczak , Kuciapa 
VIII. WILI( (77,0), Rembas, Trojanowski, 'Słowiński 

IX. S. UŁAMEK (77,5), Raś, Dados (dl , Rembas (dl 
X. STASZEWSKJ (75,4), P. Ułamek, Winiarz, Słowiński (dl 
XJ. WILI( (76,8), Walczak, Kuciapa, Baliński 
XJI. GRYGOLEC (76,5), Mikołajczak, Trojanowski , Tabak (dl, 
(Jagµś - t) .. 

Xlll. RAŚ (77,2), Słowiński, Mikołajczak, Walczak (dl 
XIV. WINIARZ (76,2), Dados, Wilk, Jaguś 
YN. KUCIAPA (76,9), Grygolec, Rembas, P. Ułamek 

XVI. S. UŁAMEK (77,1), Trojanowski, Staszewski, Baliński 

(3,3,2,3,d,5) 

XVII. WILK (76,8), Raś, Grygolec, Staszewski . 
XVIII . WINIARZ (75,5) Rembas, Baliński , Tabak (dl, (MikolaJ· 

czak - ns) 
XIX. S. UŁAMEK (76,9), Kuciapa, Słowiński , Jaguś 
XX. P. UŁAMEK (77,3), Walczak, Dados, Trojanowski (w) 
XXI - FINAŁ: WILK (76,2), S. Ułamek Winiarz, Raś (ul 

I KlASYFlKACJA: I 
I. Sebastian Ułamek (Włókniarz) - 18 (3 3,3 3,3,3) 
2. Rafał Wilk (Stal Rz.) - 15 (0,3,3,1 3,5) 
3. Piotr Winiarz (Stal Rz.) - 14 (3,2,1,3,3,2) 
4. Roman Raś (KK.Ż ) - 11 (2,2 2,3 2,u) 
5. Piotr Ułamek (Włókniarz) - 10 (2 3 2 O 3) 
6. Paweł Grygolec (KK.Ż ) - 9 (3 O 3 2 1 l 
7. Mariusz Staszewski (Stal G.) - 8 (13,3 1 O) 
8. Waldemar Walczak (Apator) - 8 (3 1,2 d,2) 
9. Maciej Kuciapa (Stal Rz.) - 7 (1,0,1 3 2) 

10. Piotr Rembas (Stal Gł - 7 (2,2,d,1 2) 
Robert Dados (Motor) - 7 (2,2,d,2,1) 

12. Robert Mikołajczak (Unia L) - 5 (1,1 ,2,1- ) 
13. Tomasz Słowiński (Motor) - 4 (1 Od 2,1) 
14. Rafał Trojanowski (Stal Rz.) - 4 (0,11,2,w) 
15. Damian Baliński (Unia L ) - 1 (0,0 O O 1) 
16. Wiesław Jaguś (Apatorl - 1 (0,1 t,0,0) 
Rl. Sławomir Tabak (KK.Ż) - O (d,d) 

NCD uzyskał w II v.,yścigu SEBASTIAN UŁAMEK - 74 5 
sek. Sędziował Józef Rzepa z Krakowa. Widzów 1 tys. 

BOGDAN HUĆKO 

11. Sławomir Sitek (Stal Rz.) - 6 (3,1,2,0,d) Niezbyt pewna pogoda oraz niska ranga 
imprezy spowodowały, że na poniedział­
kowy turniej w Rzeszowie wybrało się 
zaledwie półtora tysiąca kibiców. Kilku 
czołowych polskich juniorów (najleps} 
startowali dzień wcześniej w finale IMS 
w Elgane) sprawdzało w zasadzie formę 
rzeszowskich zawodników. Wystartowała 
bowiem prawie cała drużyna Stali, za 
wyjątkiem Petranova, który młodzieżow­
cem już nie jest. Oczekiwano wprawdzie, 
że miejscowi będą nadawać ton walce na 
torze, ale liczono też, że opór rywali będzie 

I. STASZEWSKI (71 ,41), Walczak, Jaguś , 

Rembas 
II. SITEK (72,40), Dados, Słowiński, Wilk 
(dl) 

2. Rafał Wilk (Stal Rz.) - 15 (d,3,3,3,3,3) 
3. Waldemar Walczak (Apator) - 12 

12. Piotr Ułamek (Włók niarz) - 6 (2,1,1,2,d) 
13. Sebastian Ułamek (Włókniarz) 

- 5 (3,1,1,w,w) 

znacznie . ~ększY., . . . 
Tymczasem kroku rzeszowskiej koalicji 

dotrzymał tylko Waldemar Walczak. Bardzo 
pechowo startował zwycięzca z poprzednie­
go dnia z Krosna, Sebastian Ułamek. Dobrą 
klasę pokazał tylko w pierwszym swoim 
starcie, kiedy wygrał przed swoim bratem 
Piotrem oraz Mikołajczakiem _i Grygolcem. 
Później dwukrotnie przyjeżdżał na trzeci~j 
pozycji i dwukrotnie był wykluczany._ Nat 
pierw miał kłopoty z motocykl~m I me 
zdążył w porę zjawić się na starcie, a przy 
wyjeździe do XVII wyści~ i próbie mot?cy­
kla zrobił nieoczekiwanie ;wiecę , upadł i po­
tłukł się dotkliwie. . , . . 

Inni zawodnicy spoza Rzeszowa Jezdzib 
bardzo nierów ne;>, więc prawdziwej walki 
było niewiele. Namiastkę emocji pr~eżyli 
kibice w XV wyścigu , gdzie w walce o pierw­
sze miejsce Rafał Wilk tasował się ki~akrot­
nie z Wiesławem Jagusiem . Podobnie było 
w ostatnim regulamirtowym pojedY_I1ku. !a­
ko pierwszy li11ię m ety osiągnął znow _Wilk, 
pomimo, że dwukrotnie na prowadzeruu był 
Walczak. · . 

Obaj spotkali się znów w ostatmm ''.wy­
ścigu prawdy" z udziałem czterech naJlep­
szych zawodników turni~j\1. Sta:,vkę uzi;pe­
lniali P iotr Winiarz i MacieJ Kuci~pa, kt?r~)'. 

dobnie J. ak i Wilk zanotowali wczesrueJ 
po . k. K . o howe defek ty _ Wił i uciapa na pr · 
~eacdzeniu , a Winia~z na _st~rcie do xyu 

, ·gu Ten ostatm zwycięzył w ostatrum, wysc1 . . . . . , 
.b r dzieJ· prestizowym biegu, zostaJ ąc ro-

naJ a d 'k' t . 
wnocześnie n ajleps~ym za wo m iem UI · 

. . Wilk natomiast pokonał .w walce 
meJ U- . W 1 k . 

d · miejsce Waldemara a cza a, 1 po-o rugie , . . K , . k 
b • J· ak dzień wczesmeJ w rosme, za o-do n ie . _ .. 

ńczyl turniej na drug1m mieJscu. 

[ WYŚCIG P O WYŚCIGU: I 

III. S. UŁAMEK (72,32), P . Ułamek, Mikołaj-

czak, Grygolec . 
IV. WINIARZ (71,86), Kuciapa, Trojanowski, 
Baliński 
V. WILK (70,82), Trojanowski, P . Ułamek, 

Staszewski 
VI. KUCIAPA (71 ,75), Dados, S. Ułamek , 

Rembas . 
VII . WINIARZ (71,21), Mikołajczak , Jaguś , 

Słowiński (d4) 

VIII. WALCZAK (72,22), Bal iński , Sitek , 
Grygolec 
IX. BALIŃSKI (72,26), Dados, Mikołajczak , 
Staszewski (u) 
X . WILK (71 ,68), Winiarz, Grygolec, Rem~as 
XI. JAGUŚ (73,58), Sitek, P . Ułamek, Kucia­
pa (dl) 
XII. TROJ ANOWSKI (73,16), Walczak, S. 
Ułamek, Przybyło , (Słowiński - n_s) 
XIII. KUCIAP A (72,30), Staszewski, Gry go­
lec, Przybyło , (Słowiński - ns) 
XIV. MIKOŁAJCZAK (71 ,74), Rembas, Tro-
janowski , Sitek . , 
XV. WILK (72,86), Jaguś , Przybyło , Balm-
ski (S Ułamek - w2) 
XVI. WINIARZ (72,05) , P . Ułamek , Walczak , 

~~t STASZEWSKI (74,36), Przybyło , Wi-
. . (d2) Sitek (d3) (S . Ułamek - w2) 

niarz , , ' b ł R b XVlll. BALINSKI (75 ,36), P rzy y o, em as 
1 (t) (Slówiński - ns) . XIX. BADOS (74,01), Jaguś , Trojanowski , 

Grygolec • M'k 
XX. WILK (72,99), Walczak, Kuciapa, i o-

łaj czak W'lk W 1 xxr- FINAŁ: WINIARZ (7 1 , 78), 1 , a· 
czak, Kuciapa (dstart) 

[KLASYFIKACJA: I 
1. Piotr Winiarz (Stal Rz.) - 16 pkt. 

(2,3,2,1,2,2) 
4. Maciej Kuciapa (Stal Rz.) - 9 (2,3,d,3,1,d) 
5. Robert Dados (Motor) - 9 (2,2,2,0,3) 
6. Wiesław Jaguś (Apator) - 9 (1,1,3,2,2) 
7. Damian Baliński (Unia L.) - 8 (u,2,3,0,3) 
8. Mariusz Staszewski (Stal G.) 

- 8 (3,0,u,2,3) 
9. Rafał Trojanowski (Stal Rz.) 

- 8 (1,2,3,1,1) 
10. · Robert -Mikołajczak (U nia L.) 
- 7 (1,2,1,3,0) 

14. Piotr Rembas (Stal G.) - 2 (0,0,0,2,t) 
15. Paweł Grygolec (KKŻ) - 2 (0,0,1,1,0) 
16. Tomasz Słow ińsk i (Motor) 
- l (l ,d,- ,- ,- ) 
Rl. Bogusław Przybyło (Stal Rz.) 
- 5 (0,u,1,2,2) 

NCD uzyska.I w V wyśc igu RAFAŁ WILK 
- 70 82 sek. Sęaziowa l JózefRzepa z Krako­
wa. Widzów 1 5 tys. 

TADEUSZ SZYLAR 

.BY.to NIEWIELE ... 

Na torze bywa różnie - szczególnie w turniejach z udzia ł m młody h 
zawodników. Po upadku w Gnieźnie z p om ocy Ma rka K ra ki wicza 
skorzystał Wiesław Jaguś . 

Fot. Tomasz lr k 

TYGODNIK ŻUŻLOWY~~---------~---~~---~-
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Tomasz Kruk wozi ze sobą spec­
jalny materac, który ponoć jest dos­
konały na tegoroczne upały. 

Fot . Marian Gorzelniak 

Czterdziestostopniowe upały 
i trzydziestoprocentowa wilgotność 
powietrza, kask na głowie, dokład­
nie przylegający do skóry kombine­
zon - to w skrócie warunki, w ja­
kich żużlowcy muszą się zmagać nie 
tylko ze sobą. 
Wyścig żużlowy trwa zaledwie, 

a może aż siedemdzisiąt sekund. Za­
wodnik w skórzanym kombinezonie 
i kasku wytrzymać musi jednak pa­
rę minut. Gdy zapytałem kapitana 
Startu Gniezno,jak w takich wa.run­
kach można wytrzymać, nie mówiąc 
już o jeździe i walce na torze, ten 
po~wał tylko głową. 

' "-'·Zuilowcy·jednak jeżdżą, a kibice 
w kurzu i spiekocie 'óg)ąda.h{swoi~h ' 
ulubieńców. Ci natomiast po każdym 
zakończonym pojedynku w cieniu 
zadaszonego parkingu dochodzą do 
siebie, by za parę minut powrócić 
ponownie na tor. Wcześniej jednak 

korzystają z dobroci zimnej wo­
dy. Koledzy wlewają im ją 
wprost za kombinezon. Moczone 
w wodzie szmaty zakładają na 
głowy i tak pai:adują po parkin­
gu, z butelką chłodzącego napoju 
w ręce. Byłem jednak świad­
kiem, jak spragniony po biegu 
żużlowiec skosztował znajdują­
cego się w butelce po oranżadzie 
płynu, 1'tóry do picia się nie nad­
a wał. 

W tym samym czasie silniki 
motocykli żużlowych spryskiwa­
ne są zimną wodą i chłodzone 
przez wentylatory, a i tak nie 
udaje się ich oziębić. Efekty są 
takie, że motocykle zapalają się. 
Podczas meczu ligowego w Gnie­
źnie zapalił się metanol, a od 
niego murawa, na którą zjechał 
przerażony żużlowiec. Podobnie 
było w Lesznie. Wszystko zakoń­
czyło się jednak na strachu. 

Przy tak wysokich temperatu­
rach znacznie wydłuża się czas 
reakcji człowieka. Natomiast 
przy trzydziestoporocentowaej 
wilgotności, jaką odnotowano 
w lipcu, kierowanie pojazdami 
nie było wskazane. Mimo tego 
zawody żuzlowe rozgrywano. 
Najczęściej o siedemnastej, kie­
dy to warunki były podobne do 
tych południowych. 

Polewane wodą tory schły 
w parę minut. We Wrocławiu 
plastikowe boksy dla żużlowców 
zastąpiono cieniem drzew, prze­
nosząc parking do chłodniejsze­
go miejsca w parku. Wszyscy ma­
rzyli o tym, by wzorem angiels­
kim zawody żużlowe rozgrywać 
wieczorem. Niestety, było ina­
czej, ale czy w przyszłości musi 
być podobnie. 

,Na kolejnych ,paru zawodach 
w Gnieźnie liczba osób malała 
proporcjonalnie do wzrastającej 
temperatury i „nieżuzlowych" 
warunków atmosferycznych. 
Prawdą jest też, że na torze było 
coraz nudniej . W cale się temu nie 
należy dziwić, a tylko pomyśleć ... 

TOMASZ STRĘK 

? 

Grudziądzcy juniorzy w bieżącym sezonie nie zachwycają. Ich postawa może budzić 
zrozumiale niezadowolenie działaczy , trenerów a przede wszystkim kibiców. Młodzie­
żowcy GKM-u wypadają naprawdę słabo , a jedynym osiągnięciem zespołowym był 
awans młodzieżowej pary GKM-u do finału MMPPK. Jednak czy awans wywalczony 
na własnym torze to sukces? Mało tego, awans z trzeciej pozycji to jakby wejście 
kuchennymi drzwiami. Wyniki finałowej batalii wszyscy znamy. Wracając do elimina­
cji, to gdyby w parze nie wystąpi! Piotr Markuszewski - najlepszy junior - to ~dobycz 
punktowa pozostałych kolegów Dariusza Winnickiego i Krzysztofa Ulawskiego byłaby 
mizerna. 

Na osłodę kibicom pozostaje fakt, że na arenie międzynarodowej udanie zadebiuto­
wał Piotr Markuszewski, który dotarł do półfinału IMŚJ , Wydaje mi się jednak, że 
oceną poziomu powinny być wyniki w lidze. 
Zaglądaj ąc w metryki grudziądzkim juniorom widać , że w przyszłym sezonie, w tej 

kategorii wiekowej, startować będą jeszcze Piotr Markuszewski, którego przedstawiać 
nie trzeba, oraz Dariusz Winnicki, który trapiony kontuzjami powinien wreszcie 
pokazać się z dobrej strony, a także Sebastian Walczyk, który w gronie swoich kolegów 
jest naj młodszy i najmniej doświadczony . · 

A inni? Krzysztof Ula wski kończy wiek juniora i stanie się seniorem. Ale czy warto 
mu męczyć s ię w gronie seniorów, jeżeli teraz jest miernym zawodnikiem. Po 
dwuletniej przerwie Dariusz Danielewski, który odnowił licencj ę też nic specjalnego 
nie pokazał. Jego tłumaczyć może tylko przerwa w startach, a jak będzie wśród 
seniorów w przyszłym roku? 

Gdzie są następcy Roberta Kempińskiego i Piotra Markuszewskiego? Czy znów 
dla GKM-u nastaną chude lata? Czy GKM będzie oddawał punkty w biegu VIl 
młod zieżowym? Czy w Grudziądzu n_ie_ma żadn,ej ,młodz ieży_, a może ze szkolenie~ jest 
coś nie tak? Myś l ę, że Jan Ząbik powm1en wz1ąc s ię do ostreJ pracy bo sezon 1995 JUZ za 
pasem. TOMASZ SMOLAREK . 

·poleca kasety video z tegorocznych imprez 
żużlowych. Cena trzygodzinnego materiału, 

z trzech imprez, z komentarzem i wydrukiem 
komputerowym - 250 tysięcy złotych plus 

koszty przesyłki. · 
Polecamy nagrania zawodów: 

Unia Tarnów - Motor Lublin 
Unia Tarnów - Stal-Brunat Gorzów 
Włókniarz Częstochowa - Unia Tarnów 
Unia Tarnów-Wybrzeże Gdańsk 
Finał MMPPK Krosno 
Polonia Bydgoszcz - Unia 
Unia - Polonia Bydgoszcz 
Unia - Morawski Zielona Góra 
Unia - Sparta Wrocław 
Miszkolc - półfinał kontynentalny IMŚ 
Praga - półfinał światowy IMŚ 

Dystrybucja: , 

** 

HOB 
ul. Michałowskiego 18 

51-637 Wrocław 

er 

a 

tel. o7v 486999 * fax. 071/605854 
Uwa 
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SEZON 1992 - U LIGA 
1. JEANffiE-ROW Rybnik 20 37 
2. UNIA Leszno 20 36 
3. START Gniezno 20 30 
4. POLONIA Pila 20 22 
5· KO!-f.JARZ-REMAK Opole 20 19 
6. KKZ Krosno 20 18 
7. VICTORIA-ROLNICKI 

Machowa 20 15 
8. GKM Grudziądz 20 14 
9. ISKRA Ostrów 20 12 
IO. §PARTA-ASPRO Il Wrodaw20 11 
11. Sl.ĄSK Świętochłowice 20 6 

·+419 
+513 
+318 
+53 

-59 
+ 1 

-95 
-173 
-281 
-296 
-400 

JEANETrE-ROW RYBNIK 
WyniRi s ~ , : P9tkan na. w!asnym torze: 

Iskra 42:23, Polonią P. 58:32 Śląsk 
7:1.:19• Kl<Ż 69~21, Sparta H , 66:24, 
~ 60;3@, Start 54:36 Unia L 47·43 
Kolejarz 62:27, Victoria •68.22 · · ' 
Billy Hamill (1) . . 

Eugeniusz Skupień (4) ~-: 
Mirosław Korbel (6) 2· 
/< ,J- p .51 

. nuam · awliczek (9) 2 2 ~= Skupiem (16) 2:is 
H ej Musiolik (25) 1.96 
~ Bem (43) 1.61 
E of Flięgert (60) 1.33 
J ugeniusz Tudzież (66) 1.22 
Jan ~- l?edersen (ms) 2.62 

0an taeGhmann (ns) 1.93 
anusz fliegert fns) 1.89 

Bn;)nislaw Klimowicz (ns) 1.68 
Dariusz Oleś (ns) O.IO 
Mj3I'~k Fojcik (ns) 0.00 
R¾ordzistą toru w Rybniku (375 m) 

łl,yl Ari K0PQnen (Finlooclia) - 67,05 sek 
(12 wtześnia 1987). 

UNIAłESZNO 
· Wyniki spotkań na własnym torze: 
KKż 64:26, Sparta II 64:26, ROW 
46:44, Victoria 65:25, Kolejarz 6.3:27, 
Polonia P. 64:26, Iskra 59:30, GKM 
68:21, Start 57:33, Śląsk 40:0. 
Roman Jankowski (2) 2 .70 
Zenon·Kasprzak (8) 2.43 
Zbignie\.V Krakowski (10) 2.41 
Dariusz Łowicki (23) 2 .03 
Paweł Jąder (29 )_ 1.89 
Sławomir Rypień (71) 1.07 
Piotr Pawlicki (ns) 2 .70 
Rbnnie Correy (ns) 2 .50 
Greg Hancock (ns) 2.00 
Vladimir Kalina (ns) 1.83 
Robert Ralis (ns) 1.62 
Robert Mikołajczak (ns) 1.30 
Piotr Grycaj (ns) 1.10 
Krzysztof Mitura (ns) 0.83 
Paweł Przybyłek (ns) 0 .57 
Waldemar Kałużny (ns) 0.00 

Rekordzistą toru w Lesznie (342 m) 
był Erik Gundersen (Dania) - 62,6 sek. 
(5 sierpnia 1989). 

START GNIEZNO 
Wym,iki spotkań na własnym torze: 

Kolejarz 57:33, Unia L 47:43, Sparta II 
62:28, ROW 41:49, Victoria 68:22, Iskra 
65:25, GKM 61:29, KKŻ 53:37, Śląsk 
60:30, Polonia P. 60:29. 
Antonin Kasper (3) 2.67 
Jacek Gomólski (11) 2.37 

ikolaj Kokin (1!8) 2.14 
'' Tomasz Fajfer (19) 2.13 

Szczepan Kulczak (37) 1.70 
Marek Nowak (62) 1.31 
Adam Fajfer (69) 1.10 
Simon Cross (ns) 2.07 
Pavel Kamas (ns) 2 .04 
Zenon Chmielewski (ns) 1.00 
Jar:oslaw Zobel (ns) 0.61 
Rafał Sosna (ns) 0.00 

Rekordzistą toru w Gnieźnie (348 m) 
był Billy Hamill (USA) - 64,28 sek. (7 
czerwca 1992). 

POLONIA PllA 
Wyniki spotkań na własnym torze: 

Start 47:43, GKM 59:31, Iskra 53:37, 
Kolejarz 65:25, Unia L. 37:53, KKż 
55:35, Śląsk 68:22, Victoria 52:38, 
ROW 45:45, Sparta II 40:0. 
Lars Henrik Joergensen (7) 2.48 
Krzysztof Okupski (13) 2.25 
Grigorij Charczenko (14) 2.24 
Mirosław Daniszewski (35) 1.73 
Andrzej Rzepka (58) 1.35 
Waldemar Cisoń (67) 1.22 
Sławomir Buśkiewicz (73) 1.02 
Mariusz Sielski (77) 0.92 
Tomasz Zieliński (78) 0.82 
Paweł Borowiecki (79) 0.80 
Peter Nahlin (ns) 2.70 
Krzysztof Ziarnik (ns) 0.75 

· . Rekordzistą toru w Pile (348,8 m) był 
Rene Madsen (Dania) -65,87 ( 12 kwiet­
nia 1992). 

I, 

KOLEJARZ-REMAK OPOLE 
Wyniki spotkań na !Masnym torze: 

KKż 43:46, Sparta Il 58:32, ROW 
37:53, Victoria 58:31, Śląsk 55:35, Unia 
L. 37:53, Polonia P. 49:41, Iskra 45:45, 
GKM 56:32, Start 41:49. 
Zołtan Hajdu (5) 2.55 
Oleg Wolochow (26) 1.93 
Igor Dubinin (28) 1.91 
Marek Mróz (39) 1.64 
Karol Us (40) 1.64 
Roland Wieczorek (53) 1.47 
Mirosław Sosna (82) 0.75 
Franz Leitner (ns) 2.25 
Stanisław Pogorzelski (ns) 1.36 
Józef Cebula (ns) 1.29 
Dariusz Wach (ns) 0.69 
Tomasz Witoń (ns) 0.50 
Adrian Łukaszczyk (ns) O.SO 

Rekordzistą toru w Opolu (320 m) był 
Wojciech Załuski - 61,2 (Il czerwca 
1989). 

KKżKROSNO 
Wyniki spotkań na własnym torze: 

Śląsk 56:33, Start 39:51, GKM 54:36, 
Iskra 55:35, Polonia P. 48:41, Victoria 
65:24, ROW 40:50, Sparta Il 71:19, 
Unia L. 41:49, Kolejarz 61 :29. 
Jozsef Petrikovics (12) 2.33 
Laszlo Bodi (KKż) 2.22 
Jerzy Glogowski (20) 2.11 
Bogdan Ciupak (30) 1.88 
Andrzej Surowiec (45) 1.58 
Ireneusz Kwieciński (65) 1.23 
Maciej Bargiel (70) 1.08 

, Paweł Grygolec (81) 0.76 
Zoltan Kovacs (ns) 2.06 
Roman Raś (ns) 1.06 
Roman Lubera (ns) 0.73 
Wojciech Kiełbasa (ns) 0.00 
Artur Leśniak (ns) 0.00 
Arkadiusz Stasik (ns) 0.00 

Rekordzistą toru w Krośnie (398 m) 
by! Jozsef Petrikovics (Węgry) - 73,3 sek. 
(1 kwietnia 1991). 

VICTORIA-ROI.NICKI MACHOWA 
Wyniki spotkań na własnym torze: 

Sparta 1159:31, ROW 35:55, Polonia P. 
44:45, Śląsk 61:29, KKŻ 52:38, Start 
34:561 Unia L. 43:45, Kolejarz 49:41, 
Iskra 68:22, GKM 66:22. 
Grzegorz Rempała (33) 1.76 
Sławomir Tronina (34) 1.73 

Dariusz Bieda (52) 1.50 
Paweł Jachym (54) 1.45 
Piotr Styczyński (56) 1.43 
Andrzej Bykiewicz (72) 1.06 
Shane Parker (ns) 2.87 
Mitch Shirra (ns) 2.80 
Jeremy Doncaster (ns) 2.32 
Dariusz Rachwalik (ns) 1.96 
Troy Butler (ns) 1.84 
Piotr Zięba (ns) 0.81 
Jarosław Nowak (ns) 0.50 

Rekordzistą toru w Machowej (285 
m) był Gzegorz Rempała - 61,5 sek. (19 
lipca 1992). 

GKM GRUDZIĄDZ 
Wyniki spotkań na !Masnym torze: 

Victoria 46:44, Kolejarz 39:51, Unia L 
31:59, Start 46:44, ROW 44:46, Sparta 
IT 47:42, KK2 51:38, S!ąsk 64:25, Polo­
nia P. 62:28, Iskra 60:30. 
Jan Holub (21) 2.09 
Zdenek Schneiderwind (22) 2.054 
Andriej Korolew (24) · 1.97 
Robert Kempiński (42) 1.62 
Wojciech Żurawski (44) 1.58 
Jarosław Skarżyński (46) 1.57 
Jerzy Baltrukowicz (57) 1.42 
Grzegorz Wiśniewski (68) 1.16 
Mariusz Strzelecki (74) 1.00 
Lubomir Jedek (ns) 2.167 
Robert Pruss (ns) 1.00 
Piotr Markuszewski (ns) 0.75 
Stefan lletz (ns) 0.67 
Sławomir Gonciarz (ns) 0.60 
Krzysztof Ulawski (ns) 0.35 

Krzysztof Jankov.,ski (41) 1.63 
Dariusz Baliński (55) 1.44 
Grzegorz Malinowski (63) 1.26 
Dariusz Helmecki (76) 0.93 
Zenon Zakrzev.iskl (85) 0.59 
Tomasz Kobryń (86) 0.18 
Dariusz Śledź (ns) 2.93 
Vaclav Milik (ns) 2.64 
Waldemar Szuba (ns) 2.54 
Chris Louis (ns) 2.40 
Zbigniew Lech (ns) 2.21 
Ryszard Jasik (ns) 0.58 
Arkadiusz Kupijaj (ns) 0.33 
Maciej Szczekot (ns) 0.15 

Rekordzistą toru we Wrocławiu (387 
m) był Henryk Piekarski - 67,8 sek (3 
października 19 ). 

ŚLĄSK ŚW[ĘTOCHŁOWICE 
Wyniki spotkań na własnym torze: 

Unia L 24:66, Start 31:59, GKM 48:42, 
iskra 43:47, Polonia P. 38:51 Kolejarz 
43:4 7, Victoria 36:54, ROW 35:55, Spa­
rta li 56:33, KK2 52:38. 
Vlaslimil Cervenka (17) 2.15 
Michaił Starostin (32) 1.82 
Jaroslav Gavenda (50) 1.54 
Antoni Bielica (59) 1.34 
Krzysztof Bas (61) 1.33 
Maciej Fabiszak (75) 0.98 
Arkadiusz Jurasik (80) 0.78 
Mirosław Bas (83) 0.73 
Walter Nebel (ns) 1.64 
Krystian Kowolik (ns) 0.54 
Janusz Mucha (ns) 0.00 
Krzysztof Pogoda (ns) 0.00 
Damian Waloszek (ns) 0.00 
Rekordzistą toru w Świętochłowicach 

(379 m) był Piotr Świst (Stal Gorzów) 
- 70.00 sek. (4 września 1988). 

Dariusz Wmnlcki (ns) 0.17 
Dariusz Danielewski (ns) 0.00 NAJLEPSZA ÓSEMKA li LIGI '92 
Wojciech Zalewski (ns) 0.00 1. Billy Hamill (ROW) 2.85 

Rekordzistą toru w Grudziądzu (379 2. Roman Jankowski (Unia L ) 2.70 
m) był Piotr Baron - 67,48 sek. (4 3. Antonin Kasper (Start) 2.67 
kwietnia 1991). 4. Eu~enll!~ S.!Mł' - ~ Wł,. 0 &,64 

n~'{W".'fnrh ...,, • ••-·· .. :.-~ _-_- ·~ .. · 5. Zoltan Hajdu (Kolejarz) 2.55 
·.-----'----------- 6. Mirosław Korbel (ROW) 2.51 

ISKRA OSTRÓW 
Wyniki spotkań na własnym torze: 

GKM 45:44, Victoria 45:45, Kolejarz 
42:48, Unia L 34:65, Start 34:55, Spar­
ta II 43:47, KKŻ 47:43, Śląsk 57:33, 
Polonia P. 49:40, ROW 42:47. 
Marek Garsztka (36) 1.72 
Jan Schinagl (38) 1.69 
Piotr Kociemba (47) 1.56 
Jacek Brucheiser (48) 1.55 
Franciszek Jaziewicz (49) 1.55 . 
Arkadiusz Matuszak (51) 1.51 
Przemysław Brucheiser (64) 1.25 
Marek Latosi (84) 0.60 
Tony Rickardsson (ns) 2.18 
Neil Evitts (ns) 1.36 
Jiri Stovicek (ns) 1.00 
Tomasz Poprawski (ns) 1.00 
Robert Garcoń (ns) 0.43 
Tomasz Potasznik (ns) 0.37 
Paweł Dymny (ns) 0.00 
Radosław Markowski (ns) 0.00 
Rekordzistą toru w Ostrowie (372 m) 

był Piotr Świst (Stal Gorzów) -67,26sek 
(24 maja 1989). 

SPARTA-ASPRO O WROCŁAW 
Wyniki spotkań na !Masnym torze: 

Polonia P. 45:45, Śląsk 49:41, KKż 
44:46, GKM 58:32, Iskra 68:22, ROW 
34:54, Start 32:58, Unia L. 27:63, Kole­
jarz 29:61, Victoria 57:33. 
Henryk Piekarski (27) 1.91 
Krzysztof Zieliński (31) 1.84 

7. Lars Henrik Joergensen 
(Polonia P.) 2.48 

8. Zenon Kasprzak (Unia L) 2.43 

Opracował : 

WIESłAW DOBRUSZEK 

Billy Hami/1 - najlepszy zawod­
nik li ligi w roku 1992. 

Fot. Stanisław Szalak 



Kilka klubów u schyłku lat osiemdziesiątych dochowało się 
wielu zdolnych wychowanków. Zespołowo dominowała w tej 
dziedzinie Zielona Góra, a dowodem na wspaniałą pracę 
z młodzieżą w tamtejszym klubie, było zdobycie kolejnego 
tytu łu MDMP w roku 1988. Dzięki zwycięstwu w finale tych 
rozgrywek w Bydgoszczy zespołu w składzie: Zbigniew Błażej ­
czak, Jarosław Szymkowiak, Marek Molka, Sławomir Dudek, 
Dariusz Michalak, fin al w młodzieżowej konkurencji indywidu­
alnej przyznano ponownie zielonogórskim działaczom . 

W sezonie 1989 zawodnikom Falubazu oraz dwukrotnemu 
mistrzowi, Piotrowi Świstowi, przybyło kilku utalentowanych 
rywali , jak choćby Jacek Rempała z Unii Tarnów, czy Tomasz 
Gollob z gdańskiego Wybrzeża . Jednak w półfinałach, roze­
granych 11 lipca 1989 roku. zwycięstwa odnieśli żużlowcy 
z Ziemi Lubuskiej. 

O MŁQ>D 

HAT 

Medaliści MJMP '89 w Zielonej Górze. Od lewej: 

Jarosław Szymkowiak, Piotr Świst i Tomasz Gollob. 

W Gdańsku z kompletem punktów tńumfował Piotr 
Świst. Awansowała też dwójka gospodarzy - Jarosław 
Olszewski i Tomasz Gollob. Mimo pechowej taśmy, po 
barażu do ósemki „zalapal się" Dańusz Kasprzak. Od 
defektu rozpoczął bydgoszczanin Waldemar Cięślewicz. Wy­
grał on jednak cztery pozostałe S\,1/0je wyścigi. Turniej bez 
większych niespodzianek. Wyniki: 
1. Piotr Świst (Stal G.) - 15, 2. Waldemar Cieślewicz (Polonia 
B.) - 12, 3. Jarosław Olsze1A1Ski (Wybrzeże) - 11, 4. Jacek 
Krzyżaniak (Apator) - 11, 5. Dariusz Śledź (Motor) - 10, 6. 
Tomasz Fajfer (Start) - 9, 7. Tomasz Gollob (Wybrzeże) - 9, 
8. Dariusz Kasprzak (Unia L.) - 8 + 3, 9. Jerzy Mordel 
(Motor) - 8 + 2, 10. Sławomir Buśkiewicz (Unia L.l - 6, 11. 

---. Mirosław Kowalik (Apator) - 5, 12. Marek Hućko (Stal G.) 
- 2, 13. Jan Polubiński (Falubaz) - 2, 14. Jacek Kaniecki 
(Polonia B.) - 2, 15. Jarosław Kalinowski (Wybrzeże) - 2, 
16. Jacek Guzowski (Falubaz) - O, Rl. Robert Adamcze1A1Ski 
(Unia L.) - 1, R2. Jarosław Skarżyński (GKM) - 6._ _ 

W Świętochłowicach wygrał Jar~sław Olszewski:, kto­
remu do „maksa" zabrakło ~lko Jedneg1ko „oczka . Zła 
• lecami toczyła się wyrownana wa a o pozosta e 
Jego P h · · R b rt siedem miejsc. Jeżdżący trochę pec o".'.'o tarnowianin ~ e -
Kużdżal przysłowiowym rzutem na . tasmę zdoi~! wywa czyc 

an.tu wysc' igu barazowego o osmą lokatę. 
awans po I.-VY9T s· I k 1 J I k I . -ć półfinału na torze ąs a: . aros aw 
Ostateczn_a k o(FeJnl obs ) - 14 2. Jacek Rempała (Unia T.) 
Szymkowia a u az ' 2 4 SI · of Kuczwa!ski (Apator) - 1 ' . awomir 
- 12, 3. Krzyszt 5 Robert Sawina (Apatorl - 10, 6. 
Dudek (F~lubaz) 0~\~9 7_ Jacek Gomólski (Pol~nia B.) 
Dariusz Fhegert (R . dżal (U .' T) _ 7 + 3 9. Janusz Slączka 
- 6, 8. Robert Kuz K m~ !.Pogoda (Śląsk) - 7 + 1, 11. 
(Stal Rz.) - 7 + 2, 10. rzysz o 

Jacek Woźniak (Polonia B.) - 6, 12. Damian Waloszek 
(Śląsk) - 4, 13. Krzysztof Jankowski (Sparta) - 4, 14. 
Zbigniew Lech (Sparta) - 4, 15. Andrzej Sikora (Stal Rz.) 

- 2, 16. Andrzej Musiolik (ROW) - O, Rl. Janusz Mucha 
(Śląsk) - 2, R2. Krzysztof Strużyński (Śląsk) - O. 

Półfinały wyłoniły bardzo silną stawkę. W Zielonej Górze 
spotkali się rzeczywiście najlepsi wówczas polscy juniorzy. 
Zapowiadało to spore emocje, i nie zabrakło ich w dniu 
zawodów. Już w drugim wyścigu, przy aplauzie kibiców, 
Jarosław Szymkowiak pokonał Tomasza Goll;>ba, w_ czwartym 
pierwsze biegowe zwycięstwo zaliczył Piotr Swist. W drugiej 
i trzeciej serii cala wymieniona trójka odniosła bezapelacyjne 
zwycięstwa. W trzynastym wyścigu ponownie punkty stracił 
Gollob. i to nie tylko do Śwista . ale także do Jacka Krzyżaniaka. 
Równo jeździli Dańusz Śledź i Jacek Rempała, ale 

wystarczyło to tylko do zajęcia miejsc tuż za podium, bo 
o medale walczyli Gollob, Świst i zawodnik gospodarzy, 
Szymkowiak. 

Po czterech seriach gdańszczanin miał dziewięć punktów, 
dwaj pozostali rywale byli bez porażki . W ostatnim, dwudzies­
tym wyścigu wyjaśniła się sprawa złotego medalu. Wcześniej, 
w osiemnastym Tomasz Gollob zdobył trzy „oczka" i już 
mógł cieszyć się z tytułu drugiego wicemistrza. Do walki 
faworytów włączył się Dariusz Śledź z lubelskiego Motoru, 
rozdzielając na mecie decydującego pojedynku Śwista i Szym­
kowiaka. Gorzowianin zakończył zawody z kompletem i po 
raz trzeci z rzędu - tego wcześniej nie dokonl jeszcze nikt 
- zdobył młodzieżową koronę i został autorem juniors­
kiego hat tńcku. Czy ktoś mógł powtórzyć ten wyczyn? Czas 
mia! pokazać, że bardzo szybko ... 

ZIELONA GÓRA - 12.09.1989 
FINAŁMIMP 

I WYŚCIG PO WYŚCIGU: I 
I. OLSZEWSKJ, Śledź, Ślączka, Krzyżaniak (dl 
II. S2YMKOWIAK, Gollob, Fliegert, Sawina 
Ili. ·KUCZWALSKJ, Rempała, Cieślewicz, Fajfer (w) 
N . ŚWIST, Gomólski, Morde!, Kużdżal, (Kasprzak - t) 
V. S2YMKOWIAK, Krzyżaniak, Rempała, Kużdżal (d) 
VI. ŚWIST, Fajfer, Ślączka, Sawina 

• 1 VI) ,GOLLOB, Olsze1A1Si, Gomólski, Wachelka, (Kuczwalski 
- t) I 

VIII. FLJEGERT, Śledź, Kasprzak, Cieślewicz 
IX. KASPRZAK, Krzyżaniak, Kuczwalski, Sawina 
X. S_2YMKOWIAK, Gomólski, Ślączka, Cieślewicz 
XI. SWIST, Rempała, Fliegert, Olsze1A1Ski 
XII. GOUOB, Śledź, Fajfer, Kużdżal 
XIU. ŚWIST, Krzyżaniak, Gollob, Mordel, (Cieślewicz - ns) 
XN. KUCZWALSKJ, Ślączka, Kużdżal, Fliegert (d) 
YN. S2YMKOWIAK, Kasprzak, Olsze1A1Ski, Fajfer 
XVI. REMPAŁA, Śledź, Sawina, Gomólski (d) 
XVI!. FLIEGERT, Gomólski, Krzyżaniak, Fajfer 
XVIII. GOLLOB, Ślączka, Rempała, Kasprzak 
XIX. MORDEL, Kużdża!, Olsze1A1Ski, Sawina, (Cieślewicz 
- ns) 
XX. ŚWIST, Śledź, Szymkowiak, Kuczwalski 

I KIASYFIKACJA: I 
1. Piotr Świst (Stal Gorzów) - 15 (3,3,3,3,3) 
2. Jarosław Szymkowiak (Falubaz Zielona Góra) - 13 

(3,3,3,3,1) 
3 . Tomasz _Gollob (Wybrzeże Gdańsk) - 12 (2,3,3,1,3) 
4. Dariusz Siedź (Motor Lublin) - 10 (2,2,2,2,2) 
5. Jacek Rempała (Unia-Tarnów) - 9 (2,1,2,3,1) 
6. Dariusz Fliegert (ROW Rybnik) - 8 (1 ,3,1,d,3) 
7. Krzysztof Kuczwalski (Apator Toruń) - 7 (3,t,1 ,3,0) 
8. Jarosław OlszelAISki (Wybrzeże Gdańsk) - 7 (3,2,0,1,1) 
9. Jacek Gomólski (Polonia Bydgoszcz) - 7 (2,1 ,2,d,2) 

10. Jacek Krzyżaniak (Apator Toruń) - 7 (d,2,2,2,1) 
11. Janusz Ślączka (Stal Rzeszów) - 7 (1,1,1 ,2,2) 
12. Dariusz Kasprzak (Unia Leszno) - 6 (t,1,3,2,0) 
13. Robert Kużdżal (Unia Tarnów) - 3 (0,d,0,1,2) 
14. Tomasz Fajfer (Start Gniezno) - 3 (w,2,1,0,0) 
15. Robert Sawina (Apator Toruń) - 1 (0,0,0,1,0) 
16. Waldemar Cieślewicz (Polonia Bydgoszcz) 
- 1 (1 ,0,0,- ,- ) 
Rl. Jerzy Mordel (Motor Lublin) - 4 (1 ,0,3) 
R2. Paweł Wachelka (Falubaz Zielona Góra) - O (w) 

WIESŁAW DOBRUSZEK 

Roman Jankowski - trzydziestosiedmioletni żużlowiec 

leszczyńskiej Unii zaskakuje w tym sezonie niemal v.,szystkich 

kibiców sportu żużlowego. Jeżdżący trener „by~ów" od począt­

ku roku znajduje się w wysokiej formie, czego najlepszym 

przykładem był awan's do finall:' IMŚ w Vojens na pozycji 

zawodnika rezerwowego. Natomiast niedawno, 31 lipca na 

s~ rodzimym torze w Lesznie, popularny „Jankes" już po 

raz dwudziesty siódmy stanął na podium mistrzostw Polski , 

zdobywaj'1C siódmy medal w MPPK. 

Tym samym leszczynianin posiada w swoim dorobku 

cztery złote oraz trzy srebrne „krążki" w tych rozgryw­

kach i dzięki temu awansował na pierwsze miejsce 

w klasyfikacji indywidualnej MPPK, dystansując dotych­

czasowego lidera (od 1977 r.), reprezentanta Stali Go­

rzów, Jerzego Rembasa, który podczas swej bogatej 

kariery uzbierał w parach osi~m medali: 4 złote, 2 srebrne 

i 2 brązowe. Rembas zakończył karierę przed czterema 

laty i teraz prowadzi jedynie w klasyfikacji indywidualnej 

pod względem ilości zdobytych medali. 

Przypomnę, iŻ Jankowski po raz pierwszy na podium stanął 

w 1982 roku w Gorzowie, .kiedy to \NraZ z Ryszardem 

Buśkiewiczem sięgnął po srebrny medal. Dwa lata później, na 

torze w Toruniu, został mistrzem kraju, a jego partnerem był 

Zenon Kasprzak. W latach 1987-89 „Jankes" trzykrotnie wraz 

z partnerami zdobywał w MPPK „złoto" . Najpierw uczynił to 

w Ostrowie z Kasprzakiem i Janem Krzystyniakiem, potem 

w Rybniku z Krzystyniakiem i Dańuszem Balińskim, a w 1989 
roku w Lesznie jeździl .w-duecie z Kaspt_:?akiem. f:'rzed trz,ema 

łaty w Bydgoszczy uniści zajęli drugą pozycję i barwy tego 

teamu reprezentowali Jankov.,sKi, Kasprzak oraz Adam Łabę­

dzki. 

Warto jeszcze zauważyć, iż leszczynianin może czuć się 
, poważnie zagrożony, gdyż do zmasowanego ataku przy­

stąpił Tomasz Gollob, który w przeciągu ostatnich pięciu 

lat wywalczył cztery złote i jeden srebrny medal. Jeżeli 
bydgoszczanin utrzyma swoją formę, to Jankowski lide-
rem może być tylko przez dwanaście miesięcy ... 

PoniŻej prezentuję czołówkę klasyfikacji indywidualnej 

MPPK. 

M Zawodnik ...... Klub zł. sr. br. R 
1. Roman JANKOWSKI Unia L. · 4 3 7. 
2. Jerzy REMBAS Stal G. 4 2 2 8 
3. Jan KRZYSlYNIAK Falubaz 4 2 6 

Unia L. 

Stal Rz. 
4. Tomasz GOLLOB Polonia B. 4 1 5 
5. Zenon KASPRZAK Unia L. 3 2 5 
6. Andrzej HUSZCZA Fal/Mor. 3 1 1 5 
7. Edward JANCARZ Stal G. 2 2 1 5 
8. Bogusia\,\/_ NOWAK Stal G. 2 1 2 5 
9. Jacek GOLLOB Polonia B. 2 1 3 

10. Ryszard Do!omisiewicz Polonia B. 2 2 
Jacek WOŹNIAK Polonia B. 2 2 

M4D 



motocykle żużlowe 

~AWA 
w dobrym stanie - typ: 

897 - 12 mln zl 
Mam jedenaście lat, nazywam się Eli­

giusz Spód. Od dwóch sezonów jestem 
kibicem żużla. Mieszkam w Pile i kibicu­
ję naszej Polonii, startującej w drugiej 
lid.ze. W ekstraklasie kibicuję Stali-Far­
bpol Gorzów. Moim idolem jest Marek 
Hućko. W dniu 3 sierpnia 1993 roku odbył 
się w Pile ćwierćfinał IMP, w którym 
startował sympatyczny gorzowianin. Po 
zawodach spelnilo się moje marzenie 
- udało mi się zrobić zdjęcie z Markiem 
Hućko. 

898 - 35 mln zl 
(nowa rama, silnik dwa sezony) 

898 - 45 mln zl 
(po jednym sezonie, z wahaczem) 

używany kombinezon 
i ·buty daytona - 6 mln. zl. 

Wiadomości: 

AR~ADIUSZ JARASIK 

tel.: 0-32; 487-783 

Kupuję wszystkie „Tygodniki Żużlo­
we" i drugim moim ma.rzeniem jest za­
mieszczenie fotografii z Markiem w rub­
ryce „Spełnione marzenia" 

ELIGIUSZ SPÓD 
z Piły 

Najserdeczniejsze pozdrowienia dla sym­
patycznego PAWŁA JACHYMA. Życzymy Ci 
Pawełku wszystkiego co najlepsze, przede 
wszystkim tego, by omijały Cię kontuzje, 
a wracając na tor abyś odzyska/ dawną formę 
i udowodni/, ze nie jesteś taki zły. Prosimy Cię 
też, zębyś się częściej uśmiecha/. PAWEL 
uwierz w końcu w siebie. 

Twoje dwie wielbicielki z Bydgoszczy (J.J) 
. . . 

Najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęś­
cia, samych „trójek" na torze, bezwypadkowej 
jazdy oraz spełnienia wszystkich marzeń dla 
druŻyny CKM WŁ.ÓKNIARZ, a w szczególno­
ści dla JOE SCREENA, SlA WKA DRABIKA, 
. ,EGONA" SKUPIENIA, SEBASTIANA 
UŁAMKA oraz szybkiego powrotu do zdro­
wia dla ANTKA SKUPIENIA przesyłają częs­
tochowscy szalikowcy z dzielnicy Błeszno. 

P.S. Os;bne urodzinowe pozdrowienia dla 
JANUSZA STACHYRY oraz pozdrowienia 
dla szalikowców UNII LESZNO. . . . 
.. Największą sztuką jest w Życiu 
uśmiechać się zawsze i wszędzie. 
Nie bać się tego co by/o, 
nie bać się tego co będzie " 

Bombowe p0zdrowienia dla MARIUSZA 
ŁAZARZA oraz GRZEGORZA MROZA prze­
syłają dwie „przesiąknięte" żużlem. 

P.S. Mistrzu wracaj szybko do zdrowia! ... 
Dla sympatycznego juniora Wandy-Rea/­

bud Kraków - WOJTKA KIELBASY, naj­
lepsze życzenia. sukcesów na torze - prze­
sy ła Dominik Tyburski z Krakowa. 

- -

,, Obojętnie gdzie jestem, obojętnie co ro­
bię, zawsze myślami jestem przy tobie". 

Serdeczne i gorące Życzenia dia najuko­
chańszego i najlepszego żużlowca na świecie 
czyli dla DARKA ŚLEDZIA-przesyła niem~ 
fanka - Marzena. 

P.S. Korzystyając z okazji pozdrawiam tak-

„ Wszystko można zapomnieć 

smutek, radość i Izy, 
lecz nie _można zapomnieć 

takich chłopców jak 1,-\,y" 
Najserdeczniejsze pozdrowienia dla zespo­

łu POLONII Pll:.Ą a szczególnie dla MAR­
CELEGO, CEZAREGO, ANDRZEJA, RA­
FAŁA K. i RAFAŁA D., ROBERCIKA, JAC­
KA oraz PRZEMKA - przesyłają wierne 
fanki Dorota i Karolina. 

P.S. Pozdrowienia dla KONRADA. 

Najserdeczniejsze życzen ia dla całej druży­
ny K.S. MORAWSKI ZIELONA GÓRA, 
a szczególnie dla PIOTRKA PROTAS/EWf: 
CZA, MARIUSZA SZAŃCZUKA i TOMA­
SZA KRUKA. Spełnienia marzeń i beruJypad­
kowej jazdy - życzy Kamila Zawadzka z Zie­
lonej Góry. 

Przypominamy, że do publikacji przeznaczać będziemy tylko te życzenia , 

które będą przesyłane na kartkach pocztowych z naklejonym kuponem. 

Dziś drukujemy kolejny kupon, a następne w każdym odcinku „Życzeń". 
Jednocześnie informujemy, że z powodu ogromnych ilości napływają­

cych do Redakcji listów i kartek, życzenia od fanów drukowane są „z 

poślizgiem". Prosimy więc o cierpliwość i wyrozumiałość . 

że TOMMY KNUDSENA, WALDKA SZU­
BĘ, PIOTRKA BARONA ... 

Dla najprzystojniejszego żużlowca na świe­
cie - GRZEGORZA REMPAL Y z UNII 
TARNÓW - serdeczne Życzenia zwiqzan,~ 
z wykonywanym przez Ciebie „zawod~:11 :, 
a ~ięc bezwypadkowej jazdy, samych „tro1ek 
i jale najwięcej sukcesów - ś le zakochana 

blondynka z Leszna. . 
P.S . Serdeczne Życzenia dla druzyny z mo-

jego miasta, czyli cudownej UNII LESZNO ... 
Wspaniałemu i sympatysznemu spikerowi 

panu KRZYSIOWI HOLYNSK_I~MU, g~rą~e 
Życzenia, dużo zdrowia, rados~,,. spe/rnen,a 
marzeń, przesyłają przyjaciele, k,b,ce , fanaty-

cy żużla . Hej' 
M.S.A.W.B.M.D.D. 

Serdeczne pozdrowienia dla najprzystoj­
niejszych żużlowców gdańskiego ~brzeża: 

DOMINIKA ŻEBROWSKIEGO i MARKA 
DERY, bezkolizyjnej jazdy i samych ,a·ójek" 
na torze - śle . po uszy" zakochana fanka 
żużla z Gdańska. 

P.S. Pozdrowienia dla brata Dominika 
- BARTKA ŻEBROWSKIEGO. 

,,Jest na świecie taka drużyna 
Której nazwa na „S" się zaczyna 
Na ich plastronach „Orly" widnieją 
Gdy na tor wyjadą kibice szaleją 

Tony, Jacek, Tomek, Szczepan, Marek. 
Adam 
Wszyscy są wspaniali, należą im się brawa 
Młodzi : Przemek. Robert, Rafał. K,41siu. Le­
szek 
Bardzo się starają by wypaść najlepiej. ·• 

TYGODNIK ŻUŻLO~_Y ______ ~----'"--------~~--~ 

Serdeczne pozdrowienia dla cale} drużyny 
STAR7V, - śle wierna fanka Violetta. 

Najserdeczniejsze życzenia dla wszystkich 
żużlowców WANDY-REALBUD KRAKÓW, 
udanych start.ów, samych „trójek" beruJypa­
dkowej jazdy, a przede wszystkim dużo su:zę­
ścia pod koniec sezonu 94 - ślq krokowscy 
kibice 

P.S. Gorące pozdrowienia dla kontuzjowa­
nego JARKA l UKASZEWSKIEGO. Wracaj 
szybko do zdrowia! 

Gorące pozdrowienia dla najukochań­

szych ch łopaków z Motoru Lublin: ROBER­
TA DADOSA i jego brata MARCINA KNA-
PA PAWŁA STASZKA oroz dla PAWŁA -
SZYMAŃSKIEGO przesyłają Ewka i Agniesz-
ka z Lublina 

OFIARUJĄC SERCE 
„Przesyłam Ci bezdomne moje serce 
Co chcesz .z nim zrób. 
Na swoje zamień to bezdomne serce 
Lub zatrać, zgub. 
Wdzięczne Ci będzie to bezdomne serce 
Nawet za grób." 
(J. Tuwim) 

DLa ukochanego TOMKA LJSZKOW. -
KIEGO od Anety Dubickiej. 

P.S. Osobne pozdrowienia dla MARKA 
HUĆKJ i całej Stali-Brunat Gorzów. 

,Pali się Grecja 
Pali się Rzi;m 
Lecz nasza przyjaźń 
Nie pójdzie w dym" 

Serdeczne pozdrowienia dla wspanialej 
druźyny AA TOR-ELEKTRIM TORUŃ. sa­
mych „trójek" i zdobycia mistrza Ligi ' 4, 
przesyła wiema fanka żużla - Gośka P. 
z toruńskiego. 

P.S. Osobne pozdrowienia dla przystoj­
nego TOMKA BAJERSI !EGO i kontuzjowa­
nego PERA JON ONA. Życzę mu 57.yh 

kiego powrotu do ?.rlrrnt•in T17.\•1nni si , I 1•r' 



Zadanie polega na rozszyfrowaniu nu­
merów startowych zawodników wystę ­
pujących w meczu (oczywiście fikcyj ­
nym) pomiędzy Motorem Lublin a Mo­
r~wskim Zielona Góra. Mecz rozpoczął 
się od zwycięstwa gości 4:2 a po ID biegu 
Morawski prowadził już 11:7. Gospoda­
rze wzięli się jednak do odrabiania stra t 
i mimo remisów VI( biegach IV i VI, przed 
IX prowadzili już 2 pkt. Biegi X i X.II to 
popisowa jazda zielonogórskiego zawo­
dnika, który mimo słabych startów 
przywiózł do m ety po 3 pkt. Motor jed­
nak po XID biegu prowadził 43:35 i było 
mało realne, by ten mecz mógł przegrać. 
W I biegu nominowanym zanotowano 
remis, a w biegu finałowym wygrali na 
osłodę goście w stosunku 4:2. W całym 
meczu zanotowano cztery niegroźne 
upadki w biegach ID, V.II, X.II i XV. Obie 
drużyny wystąpi.ly w siedrnio-osobo­
wych składach, przez co w obu ekipach 
nie dokonano żadnych zmian w biegach. 
W zespole gości kiepsko zaprezentowali 
się młodzieżowcy w przeciwieństwie do 
Staszka i Dadosa, którzy byli silnymi 
punktami w swoim zespole. Punkty dla 
Motoru zdobyli: Kępa - 13 (2,3,3,3,2) , 
Stenka 8 (2,2,2,2,u), Mordel 
- 7 (2,1,1,1,2), Dados - 7 (2,2,2,1), Sta­
szek - 5 (1,3,1), Jucha - 4 (u,1,2,1) 
i Pawelec - 4 (0,1,1,2). 

Dla Morawskiego punkty zdobyli: Hu ­
szcza - 13 (3,3,3,1,3), Szymkowiak - 12 
(3,0,3,3,3), Dudek - 12 (3,3,3,2,1), Krako­
wski 3 (1,2,0,u,0), Kuźniak 

POZlOMO: 3. imię Hautauera - za. 
wodnika Meissen, 9. srebrny medalista 
IM$ w 1979 r., 14. sędzia żużlowy z Kra­
kowa 15. Il wicemistrz IM$ '87, 16. 
wojskowa .skarpeta, 17. imię Eastera, 
promotora Peterbrough, 18. spożywczy 
lub papierniczy, 19. rozpoczęcie biegu, 
22. DMŚ '76, 23. Robert - były zawod­
nik Apatora. GKM i Iskry. 26. Dusan 
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W rozwiązaniu, które prosimy 
przesyłać na adres redakcji (Aleje 
Krasińskiego 38, 64-100 Leszno) 
w ciągu 14 dni od daty ukazania się 
tygodnika, należy podać numery 

reprezentanta gospodarzy w finale IMŚ 
'93, 31. miejsce finału IMŚ na długim 
torze w 1985 r., 32. Ryszard - były 
zawodnik, obecnie mechanik z Ostrowa, 
34. James - coach reprezentacji Anglii, 
35. warszawski klub sportowy, 36. prze­
pływa przez Gorzów, 37. niemiecki klub 
żużlowy. 40. zebranie przed meczem, 44. 
narząd słuchu. 46. indywidualny mistrz 
'-iA\'<'Cji 11• 1 C)() 1 r . 4~ wulkan na Sycylii. 
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startowe zawodników drużyny gos ­
podarzy czyli MOTORU. Wśród au­
tor ów prawidłowych odpowiedzi 
rozlosujemy dwie nagrody pienięż­
n e po 200 tys . złotych każda. RoM 
Rozwiązanie zadania „LIGA PO­

LSKA" z nr 27 (188) brzmi: ,,WY-

49. ulubieniec, pupul, 50. imię 4-krot­
nego IMP, 51. imię Fairweathera - za­
wodnika King's Lynn, 52. Andrzej - za­
wodnik Wybrzeża Gdańsk w latach 
1977-81. 

PIONOWO: 1. Prezes Unii Leszno do 
1989 r., 2. litera w greckim alfabecie, 3. 
Tadeusz - zawodnik Stali Rzeszów w la­
tach 1990-91, 4. 45:45, 5. stranieri w le­
szczyńskiej Unii.-6. okrasa. 7. Phil fina-

p glSłll au, Ili& 11 li p 1u,11 I ,u, 
3 
7 1, 

.:. Il 13 
I 14 
:I 5 . 

,12. 2 
I 9, 

12 
1 r 

13 4 
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13 
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14 I 
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I!..,__ 

15 
.. ; - - ~ . -

ŚCIG XIV: 5,9,15,7; WYŚCIG X V: 
13,1,3,11." 

W wyniku losowania n agrody pie­
niężne otrzymują: 1. Andrzej B O­
REK z Krak.owa, 2. T om ek ZALE­
WA z Lublina. 

GRATULU.,.JEMY! 

lista IMŚ '55, 8. np. Chris Louis. 9. wiano, 
majątek wnoszony przez żonę, 1 O. zamek 
błyskawiczny, 11. Thomas - zawodnik 
MSC Neubrandenburg, 12. miasto 
w Finlandii nad zatoką Botnicką, 13. 
Roland - zawodnik MC Gustrow, 20. 
Paul - zawodnik Bradford, 21. Jacek 
- mechanik w Stali Rzeszów do 1993 r., 
24. amortyzator, 25. Gary ·- zawodnik 
Newcastle, 26. w motocyklu żużlowym 
zakładany na oponę w sezonie zimowym, 
27. Jan - zawodnik Stali Rzeszów w la­
tach 1982-83, 29. imię Janoschki - za­
wodnika MC Gustrow, 30. pseudonim 
Deana Barkera, 32. imię brata Armando 
Castagny, 33. Marek - zawodnik Moto­
ru Lublin do 1992 r., 37. w gwarze 
żużlowej - szybki motocyRI, 38. Frank 
- znany angielski sędzia, 39. Mirosław 
- . junior KK2 Krosno, 41. imię Duń-

czyka w MSC Brokstedt, 42. plakat, 43. 
przesunięcie się w tabeli do góry, 45. imię 
Holendra Bangmy, 4 7. mały Aleksander. 
Hasło utworzą litery z pól ponume­

rowanych od 1 do 41 w prawym 
dolnym rogu. RoM 

Rozwiązania krzyżówki (sarno hasło} 
prosimy przesyłać na adres redakcji (Ale­
je ~i~skiego 38, 64-100 Leszno}, 
w term1me 14 dni od daty ukazania się' 
tygodnika. 
Wśród prawidłowych odpowiedzi 

rozlosujemy dwie nagrody pieniężne 
po 100 tysięcy złotych każda. 
RQZWlĄZANIE KRZYżóWKI DLA FA­
NOW NR 25 BRZMI: ,,WEMBLEY 
- MEKKA SPEEDWAYA". 

W wyni~ losowania nagrod y pienięż­
ne otrzymuJą: I .KRZYSZTOF POI.E­
WIAK z Wrocławia, 2.TOMASZ BIŚ 
z Tamowa. 

GRAlULUJEMY! 
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